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ORGAN WK i ŁK POtSKIEJ ZJEDNOCZONEJ TU ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) ŁÓDŻ. NIEDZIELA 22 MAJA 1949 ROKU NT 139 (1088) 

ie lki In we ł s 
objął już milion robotników rolnych 

mimo akcji łamistrajkowej zorganizowanej przez obszar:aików i kler 
RZ1."""M (PAP) - f;tra,ik iOO rozmow~ z ministrem spraw we

ty;;ięcy robotnik6..,... rolnych na ""nętrznych, Scelbą. Postulaty 
nizinie nadpadefl~kiej i ..,, Kam. robotnik6"W rolnych 5ą. na~tępu. 

rB.llii rmm~ ki ej. rozp„cz~ty l 1' ją.'!e: zawarcie umowy zbioro
bm., zatAcza. coraz szer~ze kręgi. wej, podwyżka zasiłków rodzin. 
Do strajku pnylączyli się robot· nych. przyznanie zasiłków na 
nicy prcnrincji .A puli a i Luka.· W3·pad~k bezrobocia. określenie 
nla, a w onin ::!O hm. rńwnież tloACi robotników rolnQ któ
robotnicy południtJ'l'l"ej i północ. rych po1>zczególni ob'!Zarnicy są 
r.ej części pro'l'l"incji Wenecji &i zobo'Wiązitni ntntdnić. 

do Koryntu. BESTIALSTWA 
Ilość str:;.jlrujłCych prselao- OBSZARNIKOW 

ceyla milion. Robotnicy przeciw- WŁOSKICH 

stawiaj• sit akcji łamistra.jków, RZYM (PAP) ,.Unita" dono-

chwaliła na znak protestu 2-

1 

uchW1Llil, iż robotnicy rolni z& 
godzinny strajk generalny w trudnienl przy hodowli bydła, 
całej prowincji w dniu 21 bm. którzy dotąd wYlączeni byli od 
Związek Robotników Roln.Y~ str&jlcu, mają przerwać pracę. 

Jutro narada 4-ch 
Minister Wyszyński pr~ybyl w dnłu 

wczoraiszym do Paryia 
PARYŻ (PAP) Minister niemych czterech mocarstw. 

Spraw Za.granicznych ZSRR w niedz:elę mają oni konty-
Andnej Wyszyński przybył w nuowac' ro~wy w , k 1 
sohote po połodnlu do Pary-Uł """" "" 0 1

- Obrońcy pokoju czuwaiq ! aorganizowanej przez obsza.rni. tj o nowej zbrodni, której o
k(;v i kler. tiarą padł robotnik roln:v w 

Seh.rPtarz i:-eneraln_.- Kouferle· MedigEt w pobliżu Mediola
Tf•l'ji Robotników Rolnych, Tiio nu. Dziennik podkreśla, ŹP jeo;t 
f:o•i nświs<lr1yt przed•1:>wiri<>· to odwet pracodawców za nie 
łom pre~y. iZ. wa.J.k:i. na w11i udaną akcję łamistrajkową. 
wima.ga. się z każdym dniem. Zabójstwo mfało następujące 
Dzięiti ~zueiu odpowiedzialna- tlo: Lombardi 18-letni robot
firi i dysr.nilivy robotnicy rolni nik rolny wraz z :nnymi to
nie daJlł się sprowokować prz:ez warzyszami spotkał grupę ła
pra.coda-..ców, którzy znowu m&- mistrajków i udało mu się wy 
h -na. 81unieniu życie kilku ro- tłumaczyć im, by nie .Aaruszall 
bo~mk/lw rolnych. solidarności strajkujących. 

na konforencję ministrów cach Paryża". 
"Praw Z'"l'ranicz.nych cztert>Ch -----------------------------------------

:~~rs;:;ic>:~~~k ~;~::yna Wsp a n i a ł e suk ce s y c h i ń ski c h w oj s k I u d o wy c h 
A~~~~~ B<;v':>i ~~~~~~w~ Marsz na Kanton, Fu-czou i Amoy 
~;;~c~s~f~otę ko~:~~~~it;! Wojska kuomintangu cołaią się w popłochu na wszystkich frontach 

WówC7.as roz.wśc'.eczonv !'•n 
W )f ediglis.. ,,- daleko :Medio. obszarnika strzelił do Lomtiar 

spraw zagranicznych. Przed- NOWY JORK (PAP). - Z się pomyślnie. ~ dzony wz:dłui linll kolejowej 
miotem rozmów były zagadn'.e doniesień korespondentów a- 1 w Sza.nghajo, cofające się Hankou - Kanton, która jert 
nia. związane z rozpoczynają- merykai1skich wyn!.ka, że ofen krok za krokiem wojska kuo- główną drogą odwrotu cofa
cą się w poniedziałek konfe- syWa wojsk ludowych na I mintangowskie przygotowują jącej się w popłochu z Han
rencją ministrów spraw zagra wszystkich od.cdn.ka.eh rozwija s:ę do ewakuacji. W tym celu kou 250-tysięcznej armii gen. 

hr·u. młoov robotnik rolnv i;o- --- - ---

i.tal z11•tn~Jn„.v przez .oyn~ ob· di'ego, zabijając go na miej- Ml d • • I , • 
!'CU. Zabójca ucie'kł. Policja 0 z1ez ca eao sw1ata 

narnika.. Rz~d i prR~odR.wey nie zamiair;t 7.organizować pościg 19 
~~n\ j~dn~k łn~ri~ ~i~ :-- I",'· :i:11 zabóJc:t are.c:i:towała około zamanifestuie niezłomną wolę p0koju na 

a IJ"1 - y,„ 
11 

st im ~ie 100 robotn!ków rolnych i os11- wielkim światowym festiwalu w Budapeszcie 
'l'I' hm . F1>0sób r0;-~trzym~e ruch dzi.ła ich w "tl.-:ięzicniu w Me-
f"~Otmc.zy. diolanie. BUDAPESZT (PAP). - Pod I towe Mistrzostwa Szkół Wy±-

:-;~~r„t:uz g"~er~!n:r ;1'onft>ne· 1 Zajścia wywołały gl~bokie sekretarz stanu w prezydium I szycł}. 
;"~J Pr11r~, . dt \ 1tt.nr1n, ?~hył oburzenie w całej proW:ncjl. rady min:strów Losonczy po- Losonczy podkreślił, że po 
~O bm. w 7WllJŁk11 7.4'1 strl!Jk1P.m kba. Pr~y w l\Jedlola.nłe n- dał do wiadomo~ci, iź W Kongresie Paryskim 1 Pr;:i

dnia<'!l od -28 maja dQ 1 'Zerw ~kim wydarzenia te bedą dal-

H . I ś • L 1 
<'a odb~<h:le- się w !Buda.pesz- . zą potężną mll.nłfl'stacją sił 

a a w1ęta udowego rle posiecbenie Komitetu Wv- pokoj1m1ych. 
konllwc:i:ego Swiatowej Ft>de- Program Festivalu przed
radi l\fłodT.ieży Demokratycz- stawia i;!ę niezwykle lmpvnuWARC::.ZAWA (PAP). - CE'n 

tra.lny Komitet Obchodu Swi~ 
ta LudoweQ'.o ustalił ha~ła, 
Pod którYtnl obchodzone bę
dde tegoroczne Swięto Ludn
' ·e - dzień walk! o dobrobyt 
i szcz.ęśde w~l polsk1e.J. 

Pi?rwsze hasł11 gło~zą: 
„Niech żyjP. 7Jednoczenie SL 

J rSL". - „Niech żyj" so)un: 
rohotnłczo - chłopski". 
•. Pnez Jednnl'ić ruchu ludo-

ttDTAWY rntślln przc>my~fowych, 
do wykonyWania na ("l'A'I dn-
11ta.w 7~kontr11Jd-0wanP.j tn.ndy 
rltlew1uoj Mp. ora:i do rol:Wi
nlęcla wimcJtzawodnictwa pra
cy na wm. 

Oddz!elne h;i~ło głoi:l: „Sról 
dzle1<7.ośr prooukcyjn11-, tn ilto 
ca. do trwałego dobrobylu i 
rozkwitu kultury W!'li pol
skiej". 

ne,f. Na posiedzeniu tym io- jąco. Na Festival przybędzie 
stanie szcze~ółowo 'opra~ovm- ponad 10 tysięcy dele~atów, 
ny prowam Międzynarodowe- reprezentujących przeszło rio 
.!!o Fcstivalu Młodzieży oraz milionów młodzieży wll'l!yin
porzadek obrad II Kongresu kich krajów świata. W tym 
Fede1:acj; Młodzieży Demo~mi także młodzież kolonii, przy 
tycznej, k1órc odbędą się w <"Zytn Po raz plerwsz:v przyhę
dniach 14 - 28 sierpnia rb. W d;i;le wll"lka re1>rezentacja Wo! 
tym ~amym czasie odbędą slę ny<·h Chin. 
również w Budap";:zcie Sw'.a-

Wf"ll'O do lep57.e1:0 Jutra W!'lf". Zhli • • d • ' K · ·· 
Na~tępnehasłall.los7.ąm.m.· za . się z1en ongresu 
„Prtt7: 7. anl:"1Ma.4'kiml pCMlte 

iracz.'tml wojenn;vmi I ich pal<- b • • 
fpm atll\ntyckfm". - „Nlł'rh Robotnicy składają nowe zo ow1ązan1a 
tyje bratl'l'l!ltwo narooów d . . 
zsnn 1 kr"'Jów demokracJi '" i kończą przedterminowo awn1e1sze 
iłowe.I w obranie pokoju I wol .1 • • ,, 

Zbliża si• dziefl otwarci~rhrRni w,y 11owino1.iPli s_we dt•zj„ kolouie letnie dla uzieci w 0c· 
nO'Ścl narodów". - „Niech ŻY· " ~ „ 

Jl;lrlld II Kongresu Związ- dernt." co d" ulPJ}qE'um dnty1·h l1•.·tn1owie zo. lani} otwarte Jl! Wo.Jsko Polskie, stoJ~ na · . 
ków Zawodowych. Klasa ro r7.n,..•wn·h rnrtod 11r111·y 1.wa11.- 1n·zcu 11.rri~·rn 1 c7.e·rwca, pome· 

straży poko.lu, naszych gra.nk · b 
· "-~tnicr-a. czyni przygotowa kti"· z11wo·l11w.nh, 1•0\\1.i„to .it·~ 'l wai. 1HZ<'tHowa1lzone tam ro O· 

ł 7,clobyC?.y 'ludu". ''" " ' 
nia., aby to doniosłe wv. rla- c1e dod11 krl\\e zoliowi:1za11ia. ly irr. tal11r~·jno • techniczne w 

Inne hasła popinają stan()- .1 - • k .1. 

· rzenie 1~r,cić gOdnie aby Prr1Rdzelni"" 1 tku<'ZtJ I''". lano h·cl1 <lui11d1 lięuą. JUZ u ·ouczo-w1cko rządu w spraw1e urcg11 , . . · . . 
I 7:~dokumen•~w:1ć SW• r• n·1·11· do dni11 Koll!...'rP.<ll dor•rn· IJP. Zi.:udnie z po•tanow1e-n1i>D1 Io "ania stosunku m ędzy Pań " "" „ ~ „ . , 

stw"m i Kościołl'm i stwi"r- do~ć i wyr:1zić nadzieje wn<lr.ić w'1.ptkie nw„1.yn,v ąo odnowin·ntJ halę n oi!d7.i11ł11, 

dowództwo kuomintangow- Pai-Czung-Si. 
skie skupiło w porcie wielką Panuje pnekonanle, ł,e ofen 
ilość sta.tków i postanowiło za sywa ta zcr..'ianie podjęta przez 
wszelką cenę utrzymać w mandżurską armię ludową 
swym ręku linie fortyf'.kacyj- pod dowództwem gen. L:n-
ne Wu-Sung łączące Szanghaj Piao. • 
z morzem. 
Wysłannicy amerykańscy po 

dają, iż - według opinii kół 
chiń~kich - po upa.dku Szang 
haju nastąpi kolej na Kanton. 

I M1ko~~~~~tszko I 
Według ostatnich wiadomości. MOSKWA (PAP) Dnfa 20 b. 
Mołówki wojsk ludowych. po- m. odbył się w Moskwie pD· 
suwających się w kierunku gneb jednego z na.Jsta.nrzych 
Kantonu, ntajdują się już w c7.lnnków p11rtll bolszf'włcldej. 
odległości 200 mil od tego mia- wyl>itnegQ <lzfałM"T.a mNiycy• 
sta. ny radzic>cklej. cdonk& n~ry 

W prowincji Fu-Ki.en wo.i- wil'tego Akademii Nauk Lekar 
ska ludowe os!ągnęły już sklch Sieml1'.szko. Na uroczy· 
punkt. położony zaledwie w stościach ż11łobn:vrh obecni by 
odległości. 30 mil od ważnego li m. in. minister zdrowia pn• 
portu Fu-Czou. Jedna z grup bllc:megtJ ZSRR Smirnow, wi· 
wojsk ludowych kieru ie się remlnlster wrlnego szkolnk• 
bezpośrednio na port Amoy, twa SwiPtłow, liczni pnedsta• 
oddzielony od Formozy tylko wlciPle ra.dzieclder;o świata • le 
niewielką c!e8niną . 

w prowincji Kiang-Si ar- _,k_a„rs-l<_Ie_ę_o_J_n_a_u„k_o_w_e_r_o_. __ '""l 
mia ludowa zbliża się do m'a
sta Fuiczin - stolicy radL.iec
kie.i republik'. w Chi.nach w la 
tach trzydziestych. Miaslo to 
jest odległe tylko o 60 mil od 
granicy prowincji Kwatung. 
której s1olicą jest Kanton. 
Stąd rozpoczął s:ę w 193!\ ro
ku slvnnv wielki marl'z 
wo.isk rewolucyin~·ch ml pół
noc. który zakończył się utwo 
rzeniem okręgu lhd„w<'i:!O w 
prowincji Szen-Si. 

Oc-zekuje się. że rlówn:v 11-
tak na Kanton hę<l7ie prow11-

KQmunikat 
.Jutro 23 b.01. w sali te

atru OKZZ Melodram, o 
godz. 14.-ej. odbędz;e się 
zebranie delegatów na 
Kongres. 

Na zebraniu poru!lzone 
h~dą aktualne zagadnie
nia, rlotyczące pracy dP
legatów w terenie, w 
związku ze 7.bliżającym 
„;~ t<>rmint>m Kongre!lu. 

di:aJ~. ż ~hlopl nit> pozwolą 7:wią.une z ohrltdami tego r:llkowitrgo porząilkn UPlegnt suwnira zaś, kt.óra miała być 
b ""rlamen<:-1 ni•a pracuJ·~- kR r1a Ko11•n-i>s, tow. Rosiak<>- nrurhomiona dniR. 22 nlRja, roz w , ł k I I ""·korzy~~-wać am ony do ,.„ "' ~ - ,... t 

Palli\ 7. Polską Ludow~. Duto cych Polski. • wa, dając iłnhry pnyklncl c:iłr.i pM7fla pracę 20 hm. spo praca u ura na 
h;:i eł mówi n 7.::idan!ach gnspo f'hociR7. niP ....-1„IP jn;i; dn.i 1.ałn1lze ofo·iarlc1..da, 1.c plan l k , k 
d::irczych wi::I. W"ZYWa.Jąe chlo- rhiPli nN-" n<1 1 PT.!'rlHll, 7. fn· pror1111<1·vi1n· pnrln'Psic je•,zrzr Handlarze broni" po s o-rumuns a 
pów ilo podnlesienla wydaj- l•ryk 1111:!7.kirh n111hil napl~·wa,ią o l pr~~. 'orn?- rn1nicj~7.~· ilroM' WARJ3ZAWA (PAP). - Dn. stawiciel1 Ministerstwa Sprav;r 
nośd :r. hekł.ltra, 'T.Wlęks-icnłll rlal~·zp 1.ohowi~rnnia z11rr'1wno w ollpndl<>\w o 2 proc ł.llnrlziE'z chcą dalszej woin-v ?l bm. w sali konferencyjnej Zagranicznych dyr. Sobieraj-
n""'lnwl~ byd'a. ~•l•k•zenla ihi 0 dz.:.~1· P •n~ .1' n]nt>.'1, .1'11 k i prn ,.Ir•, wrlni11 nri' si{„fo·tn ki" wr~·a· G •• sk' 0 "0 1' dvr J.ackowsk1'0"0 u , . ._ „ • ~„ ... ~ •· ,- · .„ •· •· " ,... w rec11 M:nisterstwa Oświaty odbyło · .~„ ' · ~.... · 
11~1"1 ~śrt>dk6w mMzyno-,rl11kr.v.7nPj Oto w PZPB Nr 7 11J1.mrn11:1 w !':~IP i ~P. t11ki.P ro<"l.vstc ln11u1ruracy,ine posle-
W;\'ch. powięks-zenla ohsuru na mn ó" r„, porlrzAs którrj v• rlekln ruje sw•).i u1l1inl w o~61- LONDYN (PAP) Brytyjskie się w obecno~ci min. Skrzeszew du-nit> komis,ii miei;'Zane.l dla 

nwh l\:,·,ilk11.-h rnl<'.i zalng-i. Ministerstwo Spraw Zagra- skiego. w:cemin kultury i s7.tu rt'a.liza<>ji umowy koltnralncj 

Oni wersytet lódzki protestuje 
przeciw i:angsterskiej napaści 

na Gerharda Etsłera 
Podpi·ani członkowie citl11. r.zegr> - prof 9,r LP" Z"k l'a w. 

Tirofe<;or&k.iego uniwer~ytf'tU lows k1, D1.iekt1n W.\'dzialu Pra
J,~dzkiego prz. •ląezaJą ~ię do ~rn - prof. dr .1an J"a111itkic. 
p . o test u inti>lrk1uali. tów ptJl· "irz, D.:ickao W,vrlziidu Lr kar-
& ich przed...-ko pohl<'ał<:ł'nin •kiego - prof. dr ~trfan Ha-
praw 1.1\ ierzchn1rz~·ch Pol•ki, ;.:iński, JJzi<'knn Wyrl1.i:ilu Fru-
!'r::ci; zabri.nie przemocą z roz· mRl'ji - prof .. ~an .\fu><zyń~ki, 
J..azu władz an.do • n.merykań· Dziekan \fyd;i:ialn ~tnrnatoln:.;ii 
ekich z poldarlu l!tatku .M·S - prof. dr Alel..•artdcr l'ru.•k 

~ „Ba•tJn·'' akty·~neg" nczrstni· c7.yń~ki. prnr. dr ,lftzet Clwlt<· 
~{8 ?.alki i najcidztą hitir1.rn- ~iński, prr•f. rlr .hin T>cmh'l" "'ki, 
~kim, G<'Iharda E; Jera, który prof. dr "·at11lia Glj•toro~uka.. 
1•irn·~tal z pral\ll az,du pod o· Gralm"skll. prof. 1lr .Julian Żn· 
rli.rou'! pr.lskic.i ha ndt>r.'" kow~k i, prof. dr ~firczv~lnv; Sin 
11 •ktor - prof. dr Tadru~z Ko wir.rski, prrof. iir .TPrr.y ~>rnick; 
t.nbiń~ki. Prorr.ktor - prof .. I~ · prof. rlr SPV1;CfY11 8zer, prof. ni' 
rzv ,Takubow>ki, Dziekan \\',. ]:olrsł:\"' Kil'lski. prnf. dr :,\IR
•1Żiału ftumani·t crnP;o - MR· r1ao (; .• r. otorr•ki, prnf. rlr .l11n11• Z 
r;nn Se/ej•ki, Dziek r "\'; ·~ d1.1 P· Fohań„ki, pr,f. Adam Czartkov;_ 
bi. :llatemal.YCZIJO • Przyrodni· .,ki ora.z • 'lelU inllJ"t.h , 

.\rloo,1.ieiowry po,tnno"ili wii:•'. nlcznych ogłosiło ogóln'kowy ki W Snknrskiego oraz przed polsko-rum11ń<:kl~1 
i.~ TIR il zień. rozpoc·zl,'<'in ohrn11 komunikat. który, ole dają<> 
Kon::!r<''!I irpor1.111lku .i :~ w•?.,·•l· 
kie •Ale f :1hrYcznr orRr. mni.:11-
zvn PonHdt1 ;nr~n niz11,in zh'f>rkf 
~~rón zalngi i 7.~ n~yo<lrnne w 
tPn spMóh piC>ni:irl1P •IWC>r7:) 
hihli'l!Pkę dla w"i Crlilo(1w, 7 

kl1\rii. m1w·ąznli łq{'7.11roM. 

żadnej• odpowiedzi na konkret 
ne punkty komunikatu radziee 
kit'go. gotyczące konstruktyw
nego roZVv'iązan:a sprawy woj 
ny domowej w Grec.Jl na za3a 
dach demokratycznych. twier
dzi, że 1>r.i:edstawiclele po-

Walki na Jawie a Sumatrze / 
~HAGA (PAP). - Jak dono-,c.iach PurwodaV: Pattl i Blo
$ię prasa, na Jawie I Suma- ra. ~ Dżodżak.arcie atmosfe-

• • • 1 • ra Jest napręzona. Przybył 
trze wzmaga.Ją su: dzia ania tam dowódca wojsk holender-

Załoe;a l'a.br:vki Cewok Nr 3 
11ii O"'Óln•rn 7ehrnnin z:irlPklr,ro 
1rnłn '"w,·knnRe mie•ięrwy nlA11 wstańców nie mogą być uwa
prn•lnkr~·jnv do knMn mn iA 7 

narh.-yik~ !ll!l k:;- rewPk. Rndn 
Z11klnrlnTl"n n1.il'l11 •i~ 1.orgnnizo 
wn n.irm k1Jln Pr1.,·jnź ni Pnl~ko. 
TIAil7iPckir~. kl6re 7. or.iem 

wojenne. Zacięte walki toczą sk1ch w Indonezji - generał 
się w prowincj : B;injumasa. Spoor w celu objęcia dowódz
Holendrzy zamordowali tam twa nad operacjami wojsko· 
60 osób spośród 111dnośc1 cy- wvmi i uśmierzenia nieiad0-
wilnei. Dzi,ilłania wo~enne to- w~l!'n'.a wśród ~"lniPrzy ho
cza sie rńwnit>7 w prowin- lr>ndenkich 

1 rzPTrr••R rozpl)('znie jnz •w~ 
1lfr1lnlnn•ć 

SZEREG FABRYK l INSTY • 
TUCJI MELDUJE O ZREALI 

ZOW AJJIU ~O WZIĘTYCH 
PRZED KILKU TYGODNIAMI 

ZOBOWI'-ZA:& 
T tRk np. Z~kł:i.dy Mer.h~nic:>: 

~· Im Strzelczyka donoszą, ie 

iani za rząd, ponieważ wszy;;t 
kie trzy rządy (USA, w:elka 
Brytania i Zwi9,zek Radziecki) 

.. zawsze pragnęły z jak nai- Mani"festaci· e 
większą starannością dbać o pokojowe w · Bratysławie 
nie mie~zanie się do spraw PRAGA (PAP) W Bratysła-słowacki zde<>:vdowany jest bro 
czys1o wewnętrznych rządu wie odbyła się w tych dl'liach nić sprawy pokQju za wszelką 

wielka manifestacja pokojo-cl'nę i w dąienla<'h 'swoich do 
greckiego". Wreszcie komun'- wa, na którr:i przPmawiali oel utrr.ymania poko.iu zaoleśniać 
kat brytyjski podkreśla , ie nomocnicy rządu L. Novome- hed~t> ron.z bartb:ie.1 współ· 
\\·spomniane tr:>:y Parlv ,. nie sky i prnr Korak oraz prz<"d- pracę ze Zwlązkiem Radzie<:, 
mogą działać bez udziału rzą- $t<lw'.ctele robotników. Mów- kim I krA.iami Ind~ demo" 
du atenskiego". 'CY ood.kreślill, że na.ród czecho .kra.cJL 
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A le to nie wyczerpu.ie zna
czenia tej ks'.ążki. Histo

ryeme jej znaczenie polega 
na tym, że w książce tej Lenin 
pierwszy w dziejach marksi
ii:mu, oprac-0wal naukę o par
tii, Ja.ko kierownieze.1 organi
zacji pr0<lef&riatu, Jako pod
stawowej brOni w rękach pro
letarie.tu, bez które.i nie po
dobna zwyciężyć w walce o dy 
kta,turę proletariatu. 

Zasadnicze tezy organ:.Zacyi 
ne, rozwinięte przez Lenina w 
książce pt. „Krok naprzód. 
dwa krok! wste<:z" sta1y sie 
pOO.st!lwą organizacji WKP(b) 
i '"Szystk'.ch prawdziwie pro
letariackich partii świata. 

Stalinowski „Krótki kurs hi 
11tor:i WKP(b) wyodrębnia 6 ta 
kich tez len:nowskich oraz nie 
zwykle prosito i precyzyjnie -o
k1:eśla ich §<:isly związek we
wnętrzny, znaczenie każdej ~ 
ncz~gólnej tezy, której zasto
sowan'.e uzbraja WKP(bJ w 
śkuteczny oręż organlizacyjiny 
i dzieki któremu staje się ona 
nieprzys.fępną twierdzą klasy 
rnbotni.czej, jej niezwyciężo
nym orężem, jej bojo"Wym sta 
tutem re\l\rolucyjnym. Przed= 
wszyttk:m Lenin dowłócll w 

• te.} błąiee, że partia jest crię
ścią klasy robłttnłczej, jej czd
łowym t1świado'mid!lym mar
ksistowskim oddziałem, uzbra 
.ionym w majomość praw wal 
kl kłasowe.J i dlatego zdolnym 
pl>j}r()wadzic klasę robotniczą 
do zwtllięstwa. 

LENIN de~asku.Je wy&i.łki 
mieńszewików, zmierzające dt'I 
7..mięszan:a . partii z klasą. Pod 
kreśl.a · on - rolę kierującą par
tii .i jej zadania polega.Jące na 
podr>.lesk~niu mas ro1uttniezycłt 
do p~n>!omu partii. 

PO DRUGIE, partia jest nie 
tylko czołowym świadomym 
,--.ddzialem klasy robotniczej, 
lecz jednocześnie zorganizo
wanym oddziałem klasy robot 
rilci;ej, posiadającym sw~ 
dyscypEnę obowiązu:ącą je.E!o 
członków. Dlatego członkowi~ 
partii powinni być koniecmie 
członkami jednej z organiza
cji partyjnych. 

PO TRZECIE. part'.a nie 
jest po prostu -zórganizowa
nvm oddz;iałem, lecz „najw·lęk 
s?a, formą orga.nizacjl'1 wśród 
wszystkich innych organizacji 
klasy robotniczej, powołaną 
do kierowania w~z:y~tkimi po-

zostałymi organizacjami klasy 
robotniczej. 

PO CZWARTE, partia jest 
wcielell'iem ląci'mmśei czołowe
ge oddziału kla!ly rnbotnic~j 
z milionmvymł masami klasy 
robotniczej. Lenin zaznacza., 
że partia nie może być praw
dziwą partią proletariacka bez 
poparcia klasy. •Partia. która 
się zamkn'.e w sobie, odosobni 
od mas i straci lub choćby tyl 
ko osłabi łączność ze swą kh 
są. - musi stracić zaufanie i 
poparcie mas, a zatem - jest 
nieodwołaln:e skazana na z:::
głade. 

PO PIĄTE. aby prawidłowo 
funkcjonować i planowo kie
rować masami partia powinn.:i 
być zorganizowana na za.sa
dach centralizmu demokra
tycznego z jednym statutem, 
t jednakową dla wszystkich 
członków dyscypl:ną partyjną, 
z jednym organem kierowni
czym na czeie. 

:PO SZOSTE. jeśli partia w 
swej działalności praktycżnei 
chce zachować jedność swych 
szeregów, to powinna stoso
wać jednolitą dyscyplinę pro
letariacką, jednakowo obowią
zującą wszystkich członków 
partii, zarówno przywódców, 
jak szereg0wców. 
Powyższe, oparte na zasa

dach ścisłej nauk!, leninow
skie zasady organizacyjne o
kreśliły typ part:i bolszewic
kiej, partii leninizmu, ró7.nią
cej się iradY'kalnie od wszyst
kich, :stniejacych wówczas 
oartil II Międzynarodówki. 
Zostały one opracowane przez 
dwóch wielkich założycfoli 
bolszewizmu - Len:na i Sta
lina - na pod'stawie rewolu
cyjnych doświadczeń walki 
klasy robotniczej nle tylko Ro 
sji, lecz również wszystkich 
krajów. Stały s:ę one wzo
rem dla wszystkich partii pro 
ktariackich. 
Dośiviadczeme partii bo1sze 

wick'.e,j, doświadczenfo jej bu
downictwa organizacyjnego 
stanowi potężne :7.ródło wzmoc 
nienia szeregów bratnich par
tii komunistycznych, źródło 
wzrostu -'.eh wpływów na ma
sy. Na przykładzie partii bol
szewickiej bratnie partie ko
munisfyezne uezą się wzmar
niać zdolność bojową swych 
szeregów, uczą się walczyć z 
oportuninnem, organizować 

Władze radzieckłe zwracają Polsce 
dokumenty wywiezione przez Niemców 

l\fOSKW A (P .A.P) - Władze 
rndzi<'rkie przekazały Ambaiia. 
tlzie RP w :Moskwie za poihedni 
ctwem państi-ow<>j hibliote~ti 
im. Lenina niezwykle eenne do 
kumenty historyczne i dziela ar 

ny i odnaJezione pHrz: radriec
kie władze okupacyjne w Niem
czech. 
Wśród dokument6w i dzieł 

przf'kazan:'"eh znajtlują Rię m. 
in. 3 albnmy jubiieu~zowe I . . r. 
KrnHew~kiego, wręczone mu w 

t:~t;crn<', wywiezione przez · 50 To~znicę j~go działalno~ci li 
;-·: „ „;". 1. T'nl•ki K rza~ip woj J tn11r.kiC'j. 
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Daleko od Moskwy 
- Żle wyglądacie, Kuźmo Kuźmiczu! Trzeba leżeć 

aż do wyzdrowienia... A z zarządu już o świcie przy
słali gońca z listem i paczką. Cieszę się z tej paczki, 
a listu nawet nie chciałam przyjąć: „Pozwólcie człowie
kowi spokojnie chorować". 

Nie spodziewała się, że słowa jej wywołają tak pio
runujące wrażenie na lokatorze. Momentalnie ożywił 
się i za wolał: 

- Gdzie list, jaki list, od kogo? Dlaczego nie powie
działyście wcześniej? 

Maria Iwanowna zaczęła szukać w kieszeniach i Wy
jeła złożoną we dwoje kopertę. W kopercie był liścik 
od Załkinda: 

„Witam was, Kuźmo Kuźmiczu. Zgodnie z . umową 
komunikuję, że Aleksy i Beridze powrócili żywi i zdró
wi. Batmanow również jest tutaj, przyleciał samolotem 
o dobę wcześniej. Jak wasze zdrowie i wasze samopo
czucie. Jeśli nie czujecie się jeszcze dobrze, proszę le
piej nie wychodzić, wiec~orem przy~lę ~o ':'as Ale~~ego. 
Zyczę powrotu do zdrowia. Proszę się nre krępowac i ~o
wi.atiżiiak. czeao wam trzeba. Z szacunkiem Załkind" 

PZPB Nr 1 I rem dla ca·łej klasy pra0ują-
Dzis<iaj ;uż rrie możemy so- cej. 

b'.e wyobrazić fabryki bez Ra Tow. Olesińska wysuwa 
dy Zakładowej, nie potrafimy projekt utworzenia w fabryce 
wyłączyć z naszego życia roli wyższych kursów w zakresie 
ZVl.iazków Zawodowych - po szkoły podstawowe.i dla tych 
wiedział na masówce PZPB robotników. którzy ukończy
Nr 1 Tkalnia Nowa, jeden z wszy kurs początkowy dla a
mówców. Tego zdania są wszy nalfabetów pragną uczyć się 
scy robotnicy. dalej, 
Każdy z n:ch zdaje ,c;oble Słychać także głosy, doma-

.~prawę, że Rada Zakładowa gające się usprawnienia pracy 
jest sercem fabryki, że w po- w Ubezpieczalni Społecznej, 
szczególnych organach Związ- gdzie jeszcze nazbyt kw:tnie 
ków Zawodowych skupiają się biurokratyzm. Jeden z robot
wst:ystkie sprawy, związane z ników Z\~aca się ze słusznym 
produkcją, ż kulturą i oświatą wnioskiem, żeby Związki za
dla szerokich mas, z zagadme interesowały się pracą wydz'a 
n:aml socjalnymi, słowem, z lu płacy, który często nie prze 
tym wszystkim. czvrn żyje dJ:i prowadza obliczeń na czas. al
s'ejszy robotnik. Wsz~'scy mu- bo popełnia w nich Krzywdzą
szą przyznać, że od 1945 roku ce omylki. Wszystkie wnioski 
zdziałano już bard zo wiele dla pracown'.ków bawełnianej ,Je 
dobra mas pracujących . dynki" świadczą o tym, że ro
Wprost z mczego · powstały botnicy zdają sobie dobrze 
żłobki, przedszkola i świeU:ce. sprawę z olbrzymich możliwo 
zorganizowano dobrodziejstw'ł ści Związków zawodowych, że 
v."Czasów, umożliwiono robot- słusznie oczekują od obrad 
nikom kształcenie się fachowe Kongresu wielu potnebnycb 
: ogólne. pożytecznych zmian. 

O tym samym mówi przed-

Nr l!I 

U cze ni p ol·s cy 
o bezprawnym porwaniu Eislera 

WYPOWIEDł ZNANEGO KOM n11.11zej floty, a. polska. b&nderll 
pozyTORA PIOTR.A PEltKOW jest u nas takim aa.mym przed. 

SKIEGO miotem kultu, jak godło pe:6.st.-
W .ARSZ A. W A (P .AP) - Por· w<>we. 

wanie Eislera - pisarza i dzia. Otaez11jącą ją. aureolę uczu-
. ciow"- wzmacniają. wspomnieni& łacża demokratycznego, ktory "' .__. 

roli, jaką. na!lze jednO!ltki uvJO. zrinczną. część swego życia. po. 
· 1 we, które tL•zł~· pogromu we 

święcił walce z hit cryzmem o. wrześnin 1939 roku ,odegrały w 
raz z J·ego systemem, poleg11.ją· . 

ciągu całej wojny światowe;i. c)'m na masowym i metoaycz-. ś~ 
11vm mordowauiu ludzi _ uwa. Zasług ich nie mogli się do na-
ż~ć należv za n:owy eta.p wnlki ·<·l'.waiia ei sami Anglicy, :któTZy 
przeciwko cywilizaeji. Oto bo- teraz, gwałeac morskie prawo 
wi<>m hitle.row~kie metody, Rp<>- międzynarodowe, nie li~za.n~a.
~óhy i chwyty, niedozwolone Ii, aresztując pasażera.'. chromo. 
wśród narodów cywilizowanych nego pobytem na polskim statku 

1 naJ·~ - polskiej bandery, ale pnez w wa ce czy sporze, zac~"<' „ 
ponowuie nah.iera.il praw obyw!t. 
tfolstwa na świecie. i'(fraszliwy 
- ma.kabryerny paradoks. . . ~ 

WYPOWIEDt PROF. 11. J. 
DRA TADEURZA StNIU 

W SPRAWIE ARES7'TOWANIA 
GERHARDTA EISLERA 

KRAKóW (PAP) - W na. 
~7~' m patriotyzmie akrent spec
j11lnej cznłośd - pada. na mi
łoM do moTza i jego strażniczki, 

rów - zapytują inni. Bardzo 
często pomysły racjonalizator
skiie, choc:aż droj:me, ale ma
jące dodatni Wpływ na uspra
wnienie i polepszenie produk
cji, byWają zbagatelizowane 
przez • administrację fabrycz
ną: racjonaJ:zator albo nie o
trzymuje żadnej premii, albo 
tak nikłą, że ~kutkiem tego 
traci chęć do dalszei twórcrej 
pracy. A Zwiazki Zllwodowe 
nie bronią należycie :nteresów 
krzywdzonych nieraz racjona
lizatorów. 

Mówcy poruszają także spra 
wę funduszu socjalnego. Związ 
ki powinny czuwać nad tym, 
żeby fundusz ten rozdzielany 
by1 sprawiędl'.wie. a przyzna
ne kwoty wypłacane bez zbyt 
długiej zwłoki. 

Wśród zebranych padło 'tak
że wiele głosów krytykują
cych biurokratyczny styl pra
cy Rady Zakładowej i oddzia
łu Związków. 

Delegatka na Kongres tow. 

s"l\·ój gwałt ją znieważyli. 

• • 
WYPOWIEI>t PROl'. DRA 

KAZIMIE.RZA PIW ARSKlEGO 
DZIEKANA WYDZ. HuMANI

STYCZNEGO U. J. 
KRAKÓW (PAP) - Opinia 

J:olska jest wRtrząśnięt& faktem 
ni~słychaucgo bezprawia., jakim 
l·~·fo porwame niemieckiegt> an. 
tyfaszysty, Gerhrcrda Eislera z 
p->khtdn pol,;kiego statku M-8 
„Bntoryr• przez urzędników s.n
gielskicgo Scotland Yardu przy 
w~półudziale ar>1Nykaf1skich u. 
rzęrlnik6w polkyjnycli. 

Ta niesłychana ąpaM !tano
wi brutalne złttmanie prawa mię 
dzynarodowego, oraz ja:Rkrawe 
pogwałcenie praw e~wie.k.a, 

W czasie, kiedy Anglosa~;i •
niewi nniają „hbrykantów śmier 
ci'', Kruppów i Thyssenów, kie. 
dy umarrnją §ledztwo przeciwko 
T:iund~tedtom i St.rauMom, oskar 
ionvm o zbrodnie wojenne, po
p-ł~ione r6w11icż na terytorium 
pol ~kim, policja angii>lska -
<lzinlnjric jako ramię wykonaw
CZ·} rC'akcj1 amerykańskiej - po· 
zbawia, udt.iclan:-go pr:r.('z wła. 
dze pol~kie, prawa azylu, dzia
lacza dcmokrat.ycznego, który 
ivracał do ojczyzny, aby obją.6 
katedrę na Uniwersytecie w 
Lipsku i kszt:ił'ować nowe po
kole-nie niemieckie w duchu pra 
wdziwie demokratyc7-nym, Zesta 
"-ienie tyrh fo któw musi ~strzą.
rnąć sumieniem każdPgo uczciVl'·e 
go 1·zł•HYi<'ka. · 

stawiciel 6-go oddziału Związ
ków Zawodowych, tow. Ma
tusiak, ale podkreśla zarazem, 
że istmeją jeszcze poważne 
braki w dotychczasowej pracy 
Zwiąrków, brak:. nad których 
usunięciem właśU:e radzić bę
dzie II Kongres. 

Rosiakowa notuje skrzętnie u
wag:, wysuwane przez robot
nice jej fabryki. Domagają 

W PZPB Nr '1 się one zorganizowania na 
W PZPB Nr 7 po referacie większą sk~ wczasów dla ma 

przedstawiciela Związków Za tek z dziećmi, stałej opieki le
wodowych. tow. Andrzejaka, karsk'.e.i dla kobiet brzemien
zebranl robotnicy wzięli u- nych. Niektóre słusznie doma 
dz'.ał w ożywionej dyskusji, gają się rozszerzenia akcji 
wysuwając szereg dezydera- szkolenia kobiet, aby mogły 
tów pod adresem II Kongresu one zajmować 'viecej n:ż do
Związków Zawodowych. tychczas stanowisk kierowni-

Gangstrrski napar]. policj:rn. 
t 6w anglosaskich d"1Conal si~ r.ii. 

,,tatku płynącym pod band~rą. 
polską. - a więc pod banderą. 
narodu, kt;)ry bddaj najci~ż<'j 
do§ w i adez~·ł jarzma hiilPr:ow
skiego, którego okręty w czasie 
c,statniej wojny osłaniały brze· 
gi a rigielskie przrd hit.krow:-ką. 
inwazj~ W tej chwili cały nn. 
rf·d polski jednoczy si11 w akcie 
1 :t~oRtrzej!'zgo potfpienia bru
talnego bezprawia i obelgi, wy
r11!dzonej polskiej bandrrzo .. Je. 
~teśmy przdrnnani, że w tym ak
dne potępienh i protestu zią~zy 
8ię z nami cała poFt~powa i de-
111okratyczna, cala uczciwa opi. 
nill świata. Zebrani w ciekawe; i oży

wionej dyskusji Wypowiadają 
swe uwagi, swe spostrzeżen:a, 
które delegaci z kolei przeka
żą uczestnikom Kongresu. 
Tow. Sapiela proponuje, aby 
Związki Zawodowe spowodo
wały zwiększen'.f" funduszów 
na budowę osiedli robotni
cz.ych, tow. Jaroszewski wska 
zuje, że Zi.viązki zbyt mało in 
teresują się współzawodni
ctwem pracy :. zapominają ~ 
przodownikach pracy. Powin
ni oni stale być przedmiotem 
opięki i zainteresowania ca
łego społeczeństwa oraz wzo-

Związki Zawodowe mają czych w naszym przemyśle. Zagorzały zwolennik 
jeszcze poważrie zaniedbania Gospodynie wystepu.ią z pro- h • t I 
na odcinku higieny i bezip'.e- jektem rozwinięcia siec: skle- l e r y z m u· 
czeństwa pracy. - Więcej tro pów PSS w dzielnicach fa- wysokim Komisarzem 
ski 0 nasze zdrowie, mówią ro brycznych. Francji w Nieinczech 
botnicy „siódemk:". Jednym z W uchwalonej rezolucji ro-
głównycb zadań powinno być botnicy „bawełnianej siódem- PARYŻ (PAP). - Minister
przyśpieszenie zainstalowania k'." wyrazili nadzieję, że Il-gi stwo Spraw Zagraniczn)'{:h po 
urzadzeń klimatycznych we Kongr~s Związków zawodo- dało do wiadomośc:. że Wyso
wszvstkich salach produkcyj- wycb prz:vśpleszy :zrealizowa- kim Komisan:.em Francji w 
nych. Domaga.my się tak.że, że ńie wleli°t istotnych potrzeb Niemczech mianowany zt>Stal 
by regul~rn:e prz~d:z;1elano klas:v pracującej. 7.e będzie on Poncet, który w latach 1931-
nam ubrama robocze. przełomowym wydarzeniem w -1938, bedąe a.mbasadorem w 

- Dlaczego Związki nie do-1 dziejach polskiego ruchu za-\ Nlemrzech, zasł:vnął ja.ko wiei 
ceniają naszych racjonalizato- wodowego. ki rn·olertttłk Hitlera, . 

Kuźma Kuźmicz zaczął biegać po pokoju, nie zdając 
sobie sprawy, dokąd i dlaczego tak się śpieszy. 

- Patrzcie, ona nie rada z tego listu! A do kogo jest 
zaadresowany? - zrzędził stary. - Proszę jak najprę
dzej dać mi gorącej wody, Mario Iwanownal 

Gospodyni niespokojnie pt>trzyła na niespodziewany 
u starca przypływ' energii: • z 

- Wodę przyniosę .ale ciekawa jestem. czy nie wy
bieracie się przypadkiem do zarządu! Nie puszczę! 
Olga Fedorowna kazała leżeć w łóżku! 

- Gorącej wody, żywo! - krzyczał wesoło Topolow. 
- Co mi tam wasza Olga Fedotowna! Są więksi leka-
rze ... 

Ogolił się w ciągu trzech minut. Szybko umył się 
i wytarł twarz wodą kolońską. Uśm~echnął się na myśl, 
że twarz jednakże odmłodniała. 
Zrezygnował ze wspaniałego śniadania, składającego 

. się ze smażonej ryby, śmietankowego masła, kawy -
i z młodzieńczą chyżością wyskoczył z mieszkania, po
zostawiając zdµmioną Marię Iwanownę. 

Stwierdził, że poranek jest przepiękny. Po szalonej 
burzy śnieżnej wszystko w przyrodzie ucichło. Równy 
jeszcze, nietknięty śnieg zalegał ulice. Okryte szronem 
gałązki oświetlone słonecznym blaskiem podobne były 
do cienkich cacek z porcelany. Nad dachami unosiły się 
DlJOste dunv białe20 dymu, jak nieruchoma kolumny. 

Stary szedł rzeźko grzęznac po kolana, a chwilami po 
pas w śniegu i chciwie połykal świeże, pachnące arbu
zami. powietrze. 

Kowszow i Beridze przyjechali w nocy. Drogę po
wrotną odbyli samolotem i zmarzli do szpiku kości. Gdy 
weszli do zarządu, od razu podnióSł się hałas. Z V\§ZY• 
stkich stron zbiegli się ludzie. Wyglądało, że czekali na 
nich cały czas. Dyżurny, nie zważając na słabe protesty 
Beridzego, bdzwonił do mieszkania Batmanowa. który 
rozkazał, abv go natychmiast zawiadomić o powrocie 
Beridzego i Batmanowa„. 

- Witajcie, zaginieni! - dał się słyszeć zachrypnię
ty jeszcze ze snu ale zadowolony głos, na dźwięk któ ... 
rego .Jerzy Dawidowicz uśmiechnął się. 

- Już zamierzałem wysłać po was ekspedycję ratun
kową, telefonowałem i posyłałem depesze na wszystkie 
strony. Czy jesteście zdrowi? 

- Zupełnie, Wasyli Maksymowiczu! 
- Idźcie wypocząć. Tylko niezbyt długo. Nie pozwo-

lę wam długo odpoczywać, gdyż zebrało się zbyt wiele 
spraw. 

- Nie będziEmiy długo odpoczywać. Nie jesteśmy 
bardzo zmęczeni - odpowiedział Beridze-, chociaż oczy: 
przymykały się, a głowa sennie chyliła. 
Zaproponował Aleksemu. ażebv nocował u niego: 
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fon1an Zan1browskl 
· Sekretarz KO Polskiej Zjednocz onej Part1i Robotniczej 

Droga zdrady i zaprzaństwa trockistów jugosłowiańskich 
r Uchwalona jednogłośnie re
zolucja Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych i Ro
botniczych o sytuacj:. w KPJ 
stwierdziła, że „prz~ódcy 
KPJ swymi antypartyjnymi i 
antyradzieckimi poglądami, 
n:.e dającymi się pogodzić z 
marksizmem-leninizmem, ca „ 
łym swoim postępow,a.niem i 
odmową przybycia na posie
dzenie Biura Informacyjnego 
przeciwstawili się partiom ko-
111unistycznym, nale!ącym do 
Biura Informacyjnego, wkro
czyli na drogę wyłamywania 
się z jednolitego frontu prze
ciw imperializmowi, wkroczy 
li na drogę zdrady międzyna
rodowej solidarności mas pra 
~ją,cych i staczania s:.ę na po 
lf<:ję nacjonalizmu". 

łtez:olucja Biura Informacyj 
siego, zawierająca surową kry 
tykę błędów przywódców 
KPJ, dawała im równocześnie 
możność naprawienia tych 
błędów. Pam:ętamy jednak, 
jak rezolucję tę przyjęła kli
ka Tito. Ileż to .krokodylich 
łez wyleli jugosłovriańscy od
s:oczepieńcy na temat rzeko
mej niesprawiedliwości, która 
ich spotkała, o rzekomej bez
podstawności czynionych 'im 
zarzutów. Przysięgali wtedy 
o swej nieznriennej vti.erności 
wobec marksizmu-len:.ni=u 
wobec ZSRR ·i krajów demo
kracji ludowej. 
Dziś w !niespełna rok po o

J>U blikowaniu rezolucji Biura 
Informacyjnego przejście kl:
ki Tito na stronę obozu impe
rialistycznego stało się już :fak 
tern, wstrętna zaś rola, jaką 
pełnią oni w interes:e impe
rializmu anglo-amerykańskie
go jest łudząco podobna do ro 
li renegatów trockistowskich 
w okresie :.eh mrjgłębsze~o u
padku. 

Dla :imperializmu amerykań 
&ki.ego daremnie us ·tującego 
•t:kr) ć agresywne ostrze pak
tu atlantyckiego w po
wodu obłudnych frazesów 
o jego obronnym cha'l'akterze 
i rzekomo napas~ych ce
lach ZSRR, efektowne znacze 
nie miała pomoc bynajmniej 
nie bezinteresowna aippxatu 
propagandowego ;renegata Ti
to, usiłującego sika1ować 
ZSRR, rzucającego os7JCzer
stwa, iż ZSRR nie honoruje 
zasady równośc: praw w sto
sunku do małych narodów, iż 
rzekomo uzależnia od siebie 
kraje demokracji ludowej, ha 
muje kh uprzemysłcrwienie 
itd. 

Bost'' yta ł · do botnicz"- roli kierowniczej. Kla Dżilasa i Mos~ Pj~de o ~,dia-w ręka-eh Rosji, gdyż „kula „Washington cz my: gosłowiańsikiego w ą.ciz.nie sa. robo"tni·cza. Jugosławii uciS- lektyce specyf:czne_J ~rog1,,Ju-
sprzedama dz.iś JugoSl:awii mo- „Tito znajduje s.ię w sytiu.acji, naJ'bardziej reakcyjnych nedi. d l•?rńu o 

Ć • - 1-· h kĄ~a jest przez coraz bardziej gosławii o SOCJa ...,..„. że =aleźć z najwiębzym praw w której musi poruma SI·ę z czowsikicli. • paweliczow=1c re _. j k · wierności" marks1zmo-
d{)podobieństwem jedynie d.rogę największą. ostrożmością.. Nie- akcy;.nV'l'b. ~ _poli.ty=ych. degenerujące się kadry wo s 0 s"'.eJ " . . . d . , d e-

k " , - wo-biurokratyczne, stanowiące wi-lemruzmow1, os~ .a cz do Rosji przez wystrzelelilie jej wątpliwie znacz.na. część omu- Sku""'uz=a, każda rada gmin- · k d iałalno 
,.} · r- , - · ~-- naJ·ważniejsze oparcie dyktatu- nie ostatruego r'? ? ~ . . . -w głowę Rosja.ni'=", a tygod· nistów, która sta.n..,~a po Jego na, uniwersytet, zebrania UJu- T'to ści trockistowsltieJ kl:k1 Tito, 

nik amervkański ,News Week" stronie„. może go opuścić, jeśli chownyich, zwią.zki zawodowe i IYW 1
19

·
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r Stalln w następu- staczającej się po równi po-
u;.,.wnia, ·iż ~7„d ' amerykański okaże się, że rozłam ·ten był nie kluby <m<>rtowe - wszvs. cy zmu · h ł . b · wskazuJe "- .._,, -..- · omosób charakteryzowaJ c Y eJ, ezsporm: . • postanowił :nawiązać nOO"II1a1ne tylko aktoon poli.Jtycznym, ale S'Zeni zostali c1o uchwalen:i.a Jl!-CY . -..- iż mamy do czyruema z bez-
stos=iki, go=odarcze z marszał również miał po<lll:oże ideologi cz ,,J·e,d\Ilogłośnych" oszczerozych ti!'ook=: 'd · t zasad ka--,.. Wspóbczesny trockiZm 1 eową : ,,wyzu ą z. , kiem Tito i iXJłożyć :&res gospo ne" rezolucji przeciwko ZSRR 1 " rierowiczowską kliką oszu-
darczej kwara.ntMmie Jugosła- S~ybkie .zbliżenie pomiędzy krajom demokracji ludowej, nie jest kierunkiem poli-fs.tów politycznych", z bandą 
wii", pl"Zy czym pr-zede wszyst USA a Tito budzi niepokój w Całej tej akcji towarzyszy tycznym wśród klasy rol:"Jt dwulicowców politycznych, 
kim zostanie zezwolo.ny wywóz niektórych kołach grec.kich mo sJEtematycrzmie rozwiecanie wy. niczej lecz wyzutł z zasaa prowadzących Jugosławię po 
towarów strategi.cznycb., fignru narcho-faszys.tów, które oba. iLr d 

1 
bezi,de<>w"- b"-nd"- szkod- drodze coraz silniejszego sprzę · h l'"'-' 1 b kt · h ~i·au.. 51·ę, a.by ,..,.,,~-Ok dolaro'w uzdanego nacjonalizmu, o a za .., _ .., 

1 ;iącyc ne i~e - , - oryc " .,.., r·-'' . gan'a z imperializmem ang o-
eksport do Europy wschod!Iliej l"pływajl}cy do Grec.ii nie nie wielkoserbskieg-0 s.zowiniz- ników, dywersantów, szp1&- am~rykańskim, po drodze re-
jest zaka.7..any, a następni!! ze- zmniejszył !<ię na slmt.ek poro- mu i gra na separatyzmie chor gów, morderców, bandł za stauracji kapitalizmu i pr~e-
zwolony będzie wywóz pew- zumienia 'C~A i Tito. Tak np. wa.ckim i słoweńskim. ciekłych wrogów klasy ro- kształcenia kraju w republikę 
nvch arty;kułów z listv 1-a w obawie przed konkure.ncją, Po krótki.Ili okresie pozorne. b · · 

· • · botniczej, najemnych a.gen- urzuazy1ną. . . (rzadkie ~urowce, samoloty i T.i.to, grecki dziennik faszystow go ożywienia organ~izacyj;nego k do 
tów organów wywia.dow- Istota trockizmu, Ja . wia -materiał wojenny). ski „EthnikO!< Kizis" zwraca KPJ, spowcdowanego obawą. mo polegała na tym, ze troc-

Kli1ca Tito, wierna swej troc się do Amery>kanów z patetyc.z pl'zed reze>na.lllSem, że rezolucja czych obcych mocarstw". kiz:n walczył przec'.w władzy 
kistowskiej natutize, całą. tę po nym apelem: „c.zego oczekuje· B1ura Informacyjnego SipOtka Późniejsza droga trockistow radzieckiej, usiłował zniwe-
litykę zdrad>• i zaprzaństwa u- cie„. od Tit10, który okazał się się od razu z poparciem kla~y skiej grupki P. u. o. M .. czy czyć autorytet ZSRR jako a
l'iłuje przJEtroić w ,,lewe" ~o- zł~·nn przyja<"ielem Rosjan i któ robotniczej, po krótkim okresie wreszcie, niedobitków polsk:ch wangardy i twierdzy prolet>l
{'ja1i!<tyczne frazesy, będź to ry nigdy nie będzie dobrym zac.ierania roli frontu narodowe trockistów, którzy nawet w 0 • riatu międzynarodowego: troc 
wysuwając śmieeime argnmen- przyjacielern Amerykanów. go, w ost.at.nich cza~ach za· kresie okupacji hitlerowskiej kiz.m us:łował w szerega.-:h 
ty, iż w ten siposób wciąga o.na Baczcie, byście nie zapłaci.II triumfował całkowicie kurs na rozwijali antyradz\~cką dzia- klasy robotniczej wszystkich 
wprowadzony przez nich rzeko zbyt wy~okiej ceny. Za,jmijcie panadklasowy front narodowy łalność całkowicie potwierdzi- krajów podważyć zaufanie do 
mo w błąd imperializm anglo- ~ie Gree.ią i t:vlko nią„ " jako „pod.stawową. siłę 90Iityki ły cha.rakt~rystykę Stalina z WKP(b), do bolszewizmu, jako 
amervkańs:ki do budownictwa Obe<!na polityka zagraniczna. Jugo9fawi.i". Jeśli d{) tego do. 1937 r. do partii reprezentującej naj
socjaiizmu .Jugosławii, bą.dź to kliki 'l'ito coraz bard·ziej uza- damv masowe przyjmowanie do Sytuacja w KPJ rozm się bardzie; postępowe siły w ca
.powołując się na jaki.ś artykuł leż.niają.ca Jugosławię ekono- KP.T eleme·ntów urzędniczych, od przytoczonych przykł'łdów łym międzynarodowym ruchu 
w „Borbi.e", w którym raz je- mif"znie i polityPznie od obozu drobnomieszc,zańskich i kułrrc- tym, że tu klika zwyrodniał- proletar'.atu, jako do parti.i, 
den głucho klika Tito wy.powie podż<'gaezy wojennych i ·wyzna kich bezw7-l!lędnv terror ban. ców trockistowskich znalazła która dziek:i geniuszowi Lem
działa się dOa zachowania ·pozo czają.ca jej rolę zamaskowanej dvtó~ Ra~kowi~za, wc;l)gaJą, się u władzy. Tutaj zwyrod- na i Stalina rozwinęła wszech 
rów pMee.iw paktowi at.lantye. nit czas pewien bazy imperia- c~ch do współpracy elementy nienie termidoriańskie doko- stronnie marksizm-len'.nizm i 
kiemu, bądź wreszcie na słowa Iizmu przf'ciw ZSRR i kTajom kolabora.cjonistyczme l"f>OŚrócl nuje Silę wśród ludzi, którzy słusznie uznana jest za wodza 
same.go Tito, który - według demokracji lu<lowej, wiąże się czetników i usta•izv - "Przeciw usiłują przypisać sobie zasłu!{i i nauczyciela komunizmu mię 
mformacji ,,Was-b.i.Tugtk!n Poi!iit" ściśle z termidoriańską. polity- trzonowi proleta;ia.ckiemu w mas pracujących oraz usiłu.ią dzynarodowego. 
-2 kwietnia wystąpił na ~Y" ką jugosłowiańskich trockistów, KPJ, jeżeli zważymy, iż klika snekulować na bohl!.terskiej 

pie Brion ze stekiem „najwy- z ich kur>Sem na przekształce- Tito S'l'"Stematvcznie 2miża po- wa,Ice narodów Jugosławii o 
myślniejszych przekleństw i os nie Jugooławii w reipublikę bur ziom życiowy 'masy robotniczej, wyzwolenie społeczne i naro
karżeń przeeiw „k{)mi.nformo. żuazyjną. przerZJUcając na nią. wsz:vstkie dowe, usiłują spekulować na 
wi" i prasie ka.pitaJisty-cznej We wszystkich wprawdzie ciężary realizacji cezarvstyc.z. wa.lee, która mogła być do
za ieh krytykę reżimu tri.tow· wystą.nienia.oh swoich przywó~- ny~h ambicyj Tifo. jeśli zwa- prowadzana do zwycięskiego 
sikiego" A przecież wiadomo, cy jugosłowiańooy za.klinają żymy masową, nez-eczkę robotnl końca jedynie dzięki zwycię
że prasa kapitalistyc=a już się, że ,,bud111ją, socjaliz;m" i s.ą ków na wieś. jeśli wres1..cie zwa stwu Związku Radzieckieg() 
dawne tpl'Zestała krytykować wierni „internacjonalizmowi", źvmy, że ruch brygad ochot.ni- nad faszyzmem hitlerowskim 
Tit-0, i 'J:\i,tJo zacz~ia. ją tylko w rzeceyw.iJSltości jednak ei czvch wyrodi;ił sie w system oraz dzięki bezpośredniej po
'P<l to, aby tym więcej m6c, so- trockiści pod maską. S{)cjali~ty- pracy przymu~1o~ej - to jas· mocy ZSRR udzielonej naro· 
bie pozwolić w nike<Zemnych na c,zmej frazeofogii d·okłRdają, nym staje się, że nie tvlko te- dom Jugosławii. 
paście.eh na ZSRR i kraje de- wszelkich starań, aby wciąg- oretvr.znie ale i praktvcznie Sytu~ja ta. określa szcze
mokracrji ludowej_ Sama zresz- nąć na.rody .Jugosławii do wal trockiści jugoołowiańscy "sprze- gólnie cechy postępowania ju
tą, J>rasa kapii.talist.yemia jB!<'t ki przeciw ZSRR i krajom de- niewierz:vli się zasadzie przodu- go.słowiańskich trockistów. Ile 
bard:ro wyrozumiała dla tych mokra~ji ludowej. Wokół te~o .ia.cej i kierowniczei roli kl:lsy by jednak nie perorowali iu
„lew;v'Ch" chwy•tów Tito. „hasła" Tito usiłuje s.ku~i~. robotniczej. W ri>:·1~11:y-wi:;to~c! gosfowiańscy pseudo-teorety

We wspomniamym a'l'ty'k.ule wsz;r.rtki.e wnrs.twy narodu Jll- kli.ka Tito pozbawiła klasę r0- cycy trockistowscy w rodzaju 
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Zaostrzyć 
. , , 

czu nosc klasowq 
Na kwietniowym plenum KC niektórych działa ezy go~podar-\„drobnostce", że obok walki o 

PZPR Towarzysz Bierut powie_ czych i partyjnych. p!an, o wydajnośe i jakość, tst-
dział: Jakie Bą. przyezyny owej Pie- nieje jeszcze pierwszorzędny pro 
„Hi~foryczne doświadczeme dostatecznej czujnośd 1 Wydaje hlem ochrony tego planu i jego 

Jugosłowiańscy trockiści I 
kl:ki Tito podobnie, jak Troc
ki pochłonięci są jedynie wy
siłkami, aby za wszelką cenę 
podważyć zaufanie proletariu
szy wszystkich krajów do 
ZSRR, wyłażą ze skóry, aby 
pomniejszyć m:edzynarodowy 
autorytet WKP(b). aby do
wieść że bolszewizm nie jest 
najba~dziej przodującą teoria, 
strategią i taktyką jako wz~r 
dla wszystkich parti: marksi
stowskich. Podobnie jak Troc
ki - który usiłował dowieść, 
że bolszewizm i jego teoria 
mają charakter „dogmatycz
ny" - trock:ści jugosłowiań
scy powtarzają to samo słowo 
w słowo. 

uczy, że imperialiści i elementy gię nam, żo ma ona dwa główne dorobku przed tymi, którzy chcą 
kapitalistyczne wewnątrz kraju, źiódla. nam i ten plan i cały nasz do
pobite w masowej walce po!i- PierwRze - to nasze wielkie robck zniszczyć. Towarzysze ci 
tyczne~, przechodzą w coraz rnL c~iągnięcia gospodarezo, poli- wpadają w ciasnl} jednostron. 

Na~ażnlejsze su~=y 'f' niejs•ym ftopniu do stosowania tyczne i kulturalne. Już Towa- noM njektór~'ch praktyków, któ-
dz!ed ie upnemys en 

8 
m!"tod szpiegostwa, sabotażu i rzysz Stalin zvnócił w swoim r7y odrywaj:i. sprawy gospodrr-

Klika Tito usiłuje spekuln
wać na swojej przeszłości, 
przypisując sobie bezczelnie 

gra:iicami na.szego kraju, a rzekome zasługi i w ten spo
zhrod n iarzami rodzimej reakcji sób udaje jej się jeszcze od~ 
~·Lwnątrz kraju, joj próbami działywać na część klasy ro
dywersji, sabotażu i szkodnic- botniczeJ i mniej internacjo
twa na terenie przemysłu. Kto nalistycznie wyrobione grupy 
zaś nie rozumie 1 nie widzi tego jugosłowiańskich komunistów. 
zwil}zku, albo niedostatecznie Rosną ;ednak zastępy jugosłJ
go rozumie, ten - rzecz jasna w·ańskich komunistów - po
- nie rozumie i nie widzi rów. mnych na internacionalistyc·~
nicż, albo niedostatecznie rozu· ne tradycje jugosłowiański~j 
mie i odwrotne zjawisko, że wal- klasy robotniczej i winnych 
ka o rozwój gospodarki, 0 jej 0 _ tej .Jugosławii. która niedaw
chronę i całość, to jednocześnie no ieszcze · rosła : rozwijała 

osiągnięte prz~ wszystkie kra dywersji. Dla nikogo kto trzeź· czasie uwagę, że powodzenia cze od polityki, od walki klas. 
je dernokraeji ludowej wła- 6 ·' dkó · · b · ł ś · 
śnie dzięki bratniej pomocy w_o pu.ti;zy na r~zw J 'Vl'.YPa . "':'• maJ:i. tę me Pzp1eczną w a c1- Tę cia!U)ą jednostronność trze-
Związku Radzieckiego podkre ~1c rn.o~? tulegi:c wą.tphw_oścti, ze wość, iż potrafią. one nieraz wy_ ha przełamać Tym towarzyszom 
ślają z jesreze większą siłą impena_15 yczni . orgamza or7:y wołać zawrót głowy u niejedne- trzeha z całą. siłą. przypomnieć, 
zdradę klf.lrl Tito, która spy- WOJDY, kvrr;ystaJąc z pomo~y go działacza, tym bardziej - że to, cośmy dotychczas osiąg
cha Jugosławię na drogę de- swych agentów. wewną.~rz kr~JU! rzecz zrozumiała - potnfią. one neli w kraju, osią,gnęliśmy w 
gradacji ekonomimne.j, na dro będą. się i.tarah, pr~ez sabo~az l uśpić jego czujność. To ostatnie ostrej walce klasowej z reakcją, 
gę kapitalizmy. na. drogę n- d~ersJę zaha~o~4ac rozwÓJ na. 1jawisko ma miejsce u nas w z jej agenturami i ich próbami 
ja.rzmienia przez imperiali- szeJ go~potlarki.„ kra.in. r.nen"knnia w masy, że walkę 
stów. 8łowa 'fowarzysza Rinruta są. SzyłJkio tempo odbudowy i t i;> partia nasza toczy po dziś 

[)la amerykańskich imperia wezwaniem na~zy1:h orgqnów ~o- przebudowy tak straszliwie zni- dzień i że w zaostrzeniu jej, w 
listycznych podżegaczy wojen spo?arczy~h, or~anów bezp1e_ ezczonego wojną. ·państwa, jak dalBzym konsekwentnym ogra
nych otaczających ZSRR i czenstwa i szerokich_ mas p_rac:u: nasze, powodzenie w realizac,ii niczaniu i wypieraniu elemen
kraje demokracj: ludowej roz jących ~o zaostrzema czuJnosc1 naszych planów go~podarczych, tów kapitalistycznych z naszej 
gałęzioną siecią wojskowych klasoweJ. _ r.astrój mas, ujawniający się we go8podarki narodowej leży gwa
baz strategicwych i szczegól- że agenci obcych wywiad§w, wspaniałych czynach przedkon- rancja naszych dalszych powo
ną wagę przywią-z.ujących do sab?tażyś~i i szkodnie;r . mogą, gresowych i przedmajo\vych i w clzeń i nowych osiągnięć na dro
strategicznych baz we Wło- cbc1eć zmszczye ~asze zycie .go · dodatku - codzienne, bieżące dze do socjalizmu. Jasne, że kto 
szech i w Grecji - poważne spodarcze - to Jest zrozumiałe kłopoty, których nigdy nie brak o tym zapomina, ten ułatwia 
maczenie pos".ada wichrzyciel i naturalne. Ale po to, żeby znL w fabryce - wszystko to razem wrogowi klasowemu walkę z na
ska działalność kliki Tito na sz<~zyć - nie wystarczy chcieć, potrafi wywołać u wielu stan mi i pomaga mu w jego zbrod-
Bałkanaoh, jego ciągłe groź- trzeba jeszcze móc. A po to, że- znieczulenia umysłów, kiedy i..1czei działalności. 
by pod adresem Bułgarii li Al- Ly móc, zbrodniarz musi natra- ,,zapomina się'' często, że wróg Drugie źródło uśpienia czujno
bani.:.. Prasa imperialis.tyczna fić na. odpowiednie warunki w kla.sowy istnieje jeszcze w kra. ści klasowej różnych naszych 
wyraża nadzieję, że st-an sta- fabryce czy innym zakładzie ju i d7..iała. W napięciu wszyst- oirmw g~spodarczych - to nie
łej groźby ze strony T]OO unie pracy i jednym z głównych wa· kich wysiłków dla dalszego po- dostateczne uświadomienie sobie 
ruchomi i osłaibi kraje demo- ranków, sprzyjających zbrodni mnożenia naszych osią,gnięć pro- ścisłej więzi, jaka istnieje mię. 
kracji ludowej na Bałkanaeh. szkodnictwa, jest niedostatecz- dukcyjnych wielu towarzyszy dzy wojennymi knowaniami im. 

Istotnym wreszcie elemen- nie wyostrzona czujność klasowa „zapomina'' niekiedy o takiej periblistyc=ych pu1ityków za 

Na!!6i lcore.1nondenc:I #obr'uczni piszą 

1 lk kó . się w obozie socjalizmu i de-rea na, czynna wa a o po J· 
Ten znieczula się na ogromnej mokracji pod przewodnictwem 
l'l'agi bodziec' polityczny, wy· ZSRR. 
o>trza,iący naszą. czujność kla· Te zastępy jugosłowiańskich 
scwą na podstępną działalność komunistów wbrew terrorysty 
wroga, ten ułatwia mu jego nik. cznej akcji Bankowicza i u
ezemną robotę, ten r.:(jczęściej ciekłej antyradzieckiej propa
skłonny jest widzieć „przypa· gandzie Dżilasa i Mosze Pjade 
dek'' lub „nieszczęśliwy zbieg będą rość, będą coraz głęb!.e.i 
oi.,oliczności'' tam, gdzie fak· przenikać do jugosłowiańsklf'j 
tycznie ukeył się wróg. klasy robntniczej i mas pracu

.iącego chłopstwa. położą kM!' 
Musi być jasne dla wszyst. haniebnemu okresowi zdrady 

kich i o tym mówił •row. Bierut kliki Tito f zawrócą ludową. 
na plenum, że potencjał gospo· Jugosławię na drogę socjall
darczy całego antyimperiali- zmu i rzeczywistej suweren
stycznego obozu pokoju, którego ności ~a.rodowej w bra.t.nieł 
Polska jest poważnym członem rod'lL'lie krajów socjalizmu i 

demokracji ludowej. -- to jeden z potężnych czyn-
ników walki 0 pokój, że każdy, Polska klasa robotnicza, któ 

tem wiążącym kEkę Tito z im 
perializmem anglo-amerykań
skim je&t jego polityka w 
szczególności w dziedzinie han 
dlu zagranicznego, pol"'.tyka 
prowadzona przy akompania Kolonie dla dzieci robotników „Boruty" 
mencie frazesów o uprzemy- Wydział Socjr!lny PZPCh. \ A nie . zawsze tak był~. W 
słowieniu Jugosławii, poliltyka „Boruta", pozostający pod kie rok'! ubiegł~ słys.zalo się oe.zę 
wciągająca Jugosławię w sfe- rownietwem óeszą,cej się po. ~to . sarka;i1a ~zczególn1~1 
rę wpływów anglo-amerykań- wsz-echm.ą, sympatią. ob. M. Blo- Jeśh. chodziło. o ak~Ję kolon11 
t'k:ego imperializmu i prze- eh • 00 ł b enie bez za_ letnich. Bowrnm me wszna1e 
kształeająca Jugosławię w ba oweJ, ~ a 0 e. . . . dzieci zostały nją. objęte. w 
zę surowców strategicznych rzn.!._u. Umi~~ie dzieCl . w tym roku l!IJ?rawa przedstawia 
panów z Wall-Street. prze:dsik.olacli 1 złohkacłi., to Je· się zupel:.nie inaczej. Jak nas 

któremu drogi jest pokOj i ktOry ra swój internacjonalizm ww
pragnie przyczynić się do utrwa- kowala w ciężkiej dziesiątki 
1i::i:ia pokoju, winien wzmacniać lat trwającej walce z nujona
ten potP.Mjał, chronić go jak llzmem, z nadzieją i wiarą śle 
źrenicy oka przed zamachami dzi walkę komunistów jugo
wewnętrznego wroga - sprze· słowiańskich przeciw nacjona. 
dajnego najmity międzynarodo- listycznej i trockistowskiej kii 
wych podżegaczy wojennych. ce Tito, widząc .w tej walce 

one będą w Wiśle i w Sarzy- Plenum KC naszej partii - gwarancję rewolucyjnego i so 
nie. Pierwszy tu.rnus l'azpoc.znie poprzez referat Tow. Bieruta - cjallstycznego odrodzenia Ju
się pierwszego czerwca. Następ po~tawilo zadanie: wzmocnió 
ne turnusy, w lipcu i. sierpniu, c~.ujność kia.sową, w klasie robot- 1 •1t"DS•ł•a•wi•i•.•••••••••llll 

Kores:t»ndenit belgradzki New dyme drobn.a część ty~h pr~c, informuje tow Blochowa, na ko 
York Herald Tribu.ne A1s-0p pi które Wyd~ał wy>.k.oouJe. Dzię- lanie letnie wyjed?-ie 528 d.zie
eal CJIIlieiznie, iż nie ma obawy, ki temu robo-t>nicy n.a.brali zau- ci praoowni.ków, tzn. wszystkie. 
eiby bron spr!'JB<lana Jugosławii fania. do W]'działu i .;jego kle. Tegoroc=e kolonie podziela. 
ł>!l'~!<Z USA miała się z.naleźć rownfo- 110 na. trzy tun'IllllSJ> Urzadzone 

obejmą. pozostałe dzieci. nitze,i i szerokich ma.sach ludo· 1· 

Niezależnie od akcji kolonij- wych w Folsce. Tego wymaga 
nej, dzieci słabowite ' lub zagro od n!ls sytuacja polityczna na 
żone gruźlicą. umieszczone zosta świecie i interes narodowy kra. 
ną, w prewentorium w Wiosce ju. vbowiązkiem organizacji 
Szwajcar~kiej koło Otwocka part;>Jnych i wszystkich pol· 
gdizie już mamy Zllipewni.on~ ~kich . stronnictw demokratycz· 
miejsca. nych jest ponieść tę ideę w ma. 

Kores1p<HLdent fabryczny „Glasu" 
z PZPCh. 

l'. Obral1sIP 

sy i uzbroić w nią. świadomoM 
jak najszerszych rzesz ludności 
pracqjącej. 

Jern Na.wrot 

PO MN IX 
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Od polonu bomby atomowej • 
I •• 

:--------------------------.!je promieni, które pruriikają 
I ulegając wprawdzie pewnym 
I zmianom - przez najbardziej 
nieprzenikliwe ciała. Tylko 
gruba warstwa ołow:u zatrzy
mać może te podstępne pro
mienie w ich n iewidzialnym 

b~·ło kilku tiildch) nie PoZO"lt& 'tak >amo wc1ąz z:am i e:ra j ą, ro! 
nie nic innCiiO. 'ak skłonić irłl> ' padają się ~;ime przez s ię , p.:i
wę przed fa ktllmi I 111"1.ed m1d- , słuszne wiecznym. n:eodm.ien
lud7klnt uporem te.I kob!l'ty., nym prawom: kardy p1er w !a
R11d istnieje 1>flcj11lnit'." stek promieniotwórczy roi.pa

Morio Curie-Skłodowska 
jako studentka 

POLON 

„Po odkryciu promieni 
lł.oentgena Henryk Poincare 
zaczął badać, czy ciała tzw. 
fluoryzujące nie wysyłają pod 
wpływem światła prom'.e.ni po 
dobnych tamtym. Henryk 
Becquerel, zainteresowany tym 
te zagadnieniem, poddał ba
daniu zwi<pJ<i l"I.:' ł k o spo·ly
kanego metalu - u ranu. Ale 
zamiast zjawiska k tórego szu
kał zaobserwował zupC'lnie in
ne, niezrozumiałe: sol~ uranu 
wysyłały saimorzuLn:e, bc-1. u~ 
przedniego naświe tlania, ~rn
mienie o charakletze dotych
czas nieznanym. Pewien zwia
zek uranu, umieszczt>ny na ply 
cie fotograf:ciinej , owiniętej w 
czarny papier, naświetlał ją -
poprzez papier. i pcx.lobnie jale 
promienie Roentgena. te no
we. d7.iwne „promien:e urano
we" rozładowywały elektro-

JERZY GIŻYCKI -
Opowieści 

Niełatwa było droga żY cia genialnej naszej rodaCYJ.ki, 
ma.komitej uczonej Marli Curie-Skłodowskiej (186'7 -
l93ł). Najpierw pracowite studia. naukowe na Sorborile 
.,za. gros.z do gr0S2a. uciułane pieniądze", na.stępnle dłura 
wytrwała i m-0zolna praca Ja.bora.toryjna, praca o cło· 
th:ie i chłodzie - przy boku mę-fa, wybitnefo fizyka 
fra,ncuskiego, Piotra Curie ... Trudności matel'lalne, brak 
odpowiednich środkó„- „tcc,hnioznych" I lłnan:!IOwych nie 
przeszkodziły Marii Curie Skłodowskiej w osiąanlęciu 
wspaniałych sukcesów badawczych, które za.pewnlly jej 
sławę świaiową i za. które m. In. ai dwukrotnie otny
mała ftagrodę naukową Nobla. 
Życiu i prary Marii Curie-Skłodow~kiej .jest poświę

cona. powieść biograficrm~ jej eórki. Ewy CUrie. Frar
menty tej pięknej i ciekawej powieści za.mleS7..c1J11.my 
w ninle,is-zym artykule. 

~kop, nadając powietrzu doko 
I;; niego przewodnictwo ele
ktryczne. 

Becquerel' stwierdził. że 1 e 
wła~ciwości nie wyn'.kaly z u
przedniego naświetlania bada 
nego związku przez promienie 
slonecźne i że występowały 
równ :eż po długotrwałym trzy 
maniu s-0li uranowej w całko
witej ciemnośc'.. Odkrył on za 
tem zjawisko, które M:iria Cu
he nazwala pó:i:niej promie
n iot wótczościi:\ . ale wówczas 
jes7,cze przyczyna tego zjaw'.
ska byla zupelną zagadką. 

który tym bardziej nęci Ma
rię , że dotąd nikt go nie opra
cowywał." 

Maria Curie - Skłooowska 
odkryła w lipcu 1111111 owo „cla 
Io aktywne pod wqlędem w~· 
7:yskania. prom~f'n,i Becque
rel'a.. Od lmienU. ~jczy:my na
zwała je „polonem". 

RAD 
„Rad - cudowne, niepojęte 

ciało!„. W postaci chlorku wy 
gląda on jak biały, matowy 
proszek, całkiem podobny do 
7.Wykłej kuchennej soli. Lec:r. 

Promienie Becquerela 7.ain- jego właściwości okazują się 
teresowaly mał:i:onków Curie tym bardz'.ej zdumiewa.iące, 
w najwy7.szym stopniu. Skąd im się je lepiej poznaje. Jego 
się bierze - zastanawiali s'ę promieniowanie, które zdra
- owa energia, minimalna dziło go przed Marią Curie, 
wprawdzie, lecz stała, którą przewy7.sza swą siłą wszelk'.e 
zwi ązki uranu wydzielają pod przewidywania: jest dwa m '.
poslacią promieni? ,Jaki jest liony razy silniejszy od pro
:ch charakter i źródło? Oto cu mieniowanfa uranu. Nauka 
downe pole do badań. wyma-1 jui: je ?.analizowała ... p~cieła" , 
rzony temat tezy doktorskiej, podz'.eliła na trzy różne rodza 

o ludziach prawdziwych 
W wy.lwiPtlonym niPdawnn n11 JPIARA W CZŁOWIEKA.! Ni.e p„dnbn sif to, 1>ezywikie, 

naszych eJ.•mnach filmie rnd:iie· T ''·'m wuy.•tkim., knnm to 1·utrt) k' O ypnu-e dla tego filmu, j11k i 
c ·1rn " powidć o prnwd:riwym r11lej w ogóle twórcso.<ci kinema- nie„ie :rngladę. Way„tk„, Ct) „ra· 
c:łov>ieku" jest scena, gdy lotnik d:11iPclciP", wi-ce1· - tN:ty.•tko, co 
•f 1 tngmfii ra{lziecldej, jl'll mocne " 
"eresjew Piqc w · upitaT11, po :::e TP schodu - •Jrs-v. prnwia 0 „,.,_ 

· b :r:uz:11<1czP11ie i podkre$lp11ie po- ,. -, 
amp11fncji a u nóg, rosmy"1a " buchy wściekło.foi JrnpitnU..tyc:mP, 

d 1 111iq::m11iii d:inła}qrf'j jPdnmtki n 
~r~·m n .uym ł.yciu i J.·olPjarh, reolrcyi'ne sfery pafutw :zochod· 
• 1 • • J .frodowi.<lriPm. lntlyu·id11al11y bo-
.m•·imi się 0110 r111lPj potnc:z:y. 1 11 ich, 11 pr:rede w,:iy.•tkim Sta-
7. · 111/PT nie otlci11a się od Qtocze11ia 
.1f'ler:tajqc się lPżQCł'm" „/,„k lt>- nów 7.jPdnoe:tnnych·. H111nani„m, 
ll'flTzys:m~ii niP1foli kmni.tar:rnwi i nil' prrł'ciw„tawin .•ię masie ·•PO· tro.•ka o lo.•y świnia, walka o pt>-
W nrohiewowi mówi: IPrwej. Sn·e bnlwLPrstwo wywo-

1 · b • J · · z · · kój - ten ładunek ideowy w fil· 
- Wiecie, - u·ówr:za" 1.-iPtTy ' "' 11 P:pn.•rP. nlPJ qcznosci ze mnch twor:ionych przes artystów 
oł ł l :r:binrmN>friq. 

r: in em się, mia .rm vri:Pd .rn· pn.~tępowych, działa na nerwy nie· 
• 

/ 1„ CPT ... wytrwać, by dtrll'J. z111,„: A rg11111Pntrm, laóry w „nomen 
• • / • J ·• z · Jrtórym panom, któr:iy nie pr:ie· 

i w11.lczyć... VciflO mi IPtl CPT f'll' sz11 :1111111 urcyzJi. wa me pn-
"'""m :r nog11.mi!„. Tnw<irz:yuu 1w1111}gl MPrP.<jPtvnwi do pr:eln· l1iern,iqc w jrndkoch, chwytają "ię 
komi.~ar:m mo:i:na muy.it/w ro- m1111in l>rnku wiary we wła.<ne si- kaidvch możliumści "zknlowania, 
bić be:i: nóg ... pi.irić ksiqż'ki, 1„. l.Y i 1PyŻ11•olil uwjo11 q dntą<l ener· „,,Tm~żfljQf: film rad:iiecki i jego 

r:yć, myśleć, nai<'et pol01rnć ... alł' gif, l1ylo pr:r:,·pnmnie11ie mu prz#'z twórców„. 

nir loroć! J,Q111ik he:i; nóg tn jnl: lwmi.1ur::a, ił. jP.•I pn:eciPi: RA- Po.1tępowy filmowiPC, umery· 

n7.,„·cKT'I CZl,0"/ lE r11·M I kań:oki współautor filmu „K„n· ptak br.i .1krzydt>l... ryTko 1/zio· · · · " , , n· ' " ; • 
wói" scPnar:i;y.1ta J,aw„on, k01lczqc 

Imć potrafi! ... - Będzie mi brn· To .•r11•iPr<lu11iP, 71flflnzlo fi' · 
.<ll'P. ptzemówienie, po.ęwięco11e 

krnmlo pou•ipfr:i;a„. JJOTf i zmdazla dobry grunt. W 
rllgt1d11irniom kina, pou,iedzial: 

W odpmÓPthi na tn ~·mni„or:i; m01111•11rie roz:rnki i załumania 
pr:t)'lncza npnn•iarlanie „ ryba· J>rZ)'flfl1n1tit1ln bntf'iem j tlopomo· ,.Osiatec:ima clecy:i;ja 11alei:eć bę· 
krrch znsknc:onych na pełnym }(la 11o pPl11 iPj.i:r:ego 11 świadomie· 11zie do odbiorców, do mas. Tak. 
morzu! nia. ie je.,t się jPdt1ostkq iyjqcq do mas w Ameryce jak i poza 

... Jedni. trwoiliwi, 1..111dq. .1ię na w określonym środowi.1lm i ustro riiq ... ]e.lle.imy pewni, :ie nil'dnle· 
tlnfl lodzi„. poddają się lo.•owi„. ju i ł.e je.•t się p~tr:i:eb11ym. 1.-i je"t czas, kiedy po.Hemy Ame· 
i f,inq, rozbijając się o skały. - W tPj krótkiej chwili nnrodzil rvu i innym knntyntntmn na.u 
Inn(. mocno chwywjq za win- .<ię prawdziwy czlnu·ipJ.·! <;pel filmowy, %ou·nrly W obrn-
~fo... stPrujq. 11a spnrk1111ie 11'irh· V jfte w roki sposób znifad11il'· zach i dźwiękach". 
rnm„. na przekór b11r:y .</Prują 11iP, 11w 11uże z1:nczerrie U'yrho- W ol1lic:1L szluchl'lnych let1· 
"' rnłych .•il i - :itl'yrięifljq! - 11·111<'cze, m<l.-azujqc ntJ istotne :ir6 dPnC'ji J>OStępowej sziuki filmowPj 
Tr "TERZ~ W CIEBIE Loua, sly- dfo i motor czy11ów człowieka, .<u·iata, w cień shywnją się flll· 
.•:,·n? Jr'IERZ'Ę !... rzy11ów i11.<pirn,..a11yc;h przez kn· s:iywe, puMP, bqdi patalo/{icz:nl' 

Inna 1una z tegoi filmu. MP· IPlflyw i dla LPf.n kolektywu, :::biv Jlnstnci DEGENERCJJ,CIU . SIĘ 
rt.1.il'tl', który nadlud:zkim omal rnu·n.foi, <loko11ymmyrh. SZTCKI HOLLYWOODZKIEJ. 
11".''.•ilkiem w„zj i ił'lmmym upn· Z1l'r6ćmy mmgę. i:i tytuł „Opo- R.o::umit! to cnras lepiPj mnsn· 
rem, nrmc:ył si~ J.-or~ystnć :z pm· u•ieU o Jffl!l('(lzilł'ym czlm..ieku" ll'V ndhiorca, u•frls kinou-y, J.·tóry 
łez. rh„dzić i ::nów latać 11a Sfl· - 11iP lw11lrretyz11jl' jlll.·jpj,< poje· „,;czyna b1mtrnrnć .•if na całym 
mnlnriP., 1"'1lrzqc z u'Tn!{if'm nit> rłpir:tej osnlJy lwlwlt>ra. l'ntl tym fo·ipcie pr:zPciwko l.·lnmslwom. 
,iorzej niś dnll'11iPj - prnltrzynw· ol:re.<f„nil'm mipfrj się pnjęciP lnutnlnn.•ri, pnmogrtlfii i innym 
jP s k·nlPi na duchu ra1111Pi{t) rięś· o,1r.M11f': czławi,,.I.· 11•yrfrn1rn11y 11iP1l'vbr1>dn-vm cltlł'Ytnm prmlu-
1.·o w bi111·ie po11·irtr:i:11rj mlodf>- J>r:r:i; idC'ologię .rncj11li.<tycvią, rrnt6w fab;ylwjąc .vc.h tou:11r opa· 
~n pilota, ~ll'ego podknmr11d11C'i(1>, 1·zloll'irk o """oJ.·ich wnrlo- 1n:nny .<tPmplem Hnn1ly11·nod11. 
ni" u•ierzqcego w możliwość P"· -'rfoch etycznych i mornfoych. I Nn uic nie prz)·d11d:::q ,•il,' .1:::l11cz 
nrnrnel!'n latania. "'":rscy oni ,.tn prawdzi1d 111- ki fi11t111.1i.<tów, ""iłujących u:ypn-

- Tr'IERZĘ W CIEBIE, .iły· d:ie": Aleby Mere.<jew, k„mi.1ar::: r:vć i.<tntrrq tresc prawdziwych 
nv.~::, 1rT/<;RZĘ ·- .<rt>pce SUI(#'· Jf'nrobil'w, sit>riant StiPpa11, sto· dz.ie/ s=t11J.·i filmml'ej, prze:i pró-[ 
dy11>nie Meresjew i dla pr:iekn11n ry lt>l.·arz. cl1irur/(, wil'foinr:::k1t '"' 11Tci111111in lub do1ln1n111ill .<cr11 
nia JlOwtarztJ npowil'.ćc o rylm· n11ipk11jqca się r1u111ym lót11ikiem. ,.'o.<t;1t11i etap" zdol1.v11>t1 pn1l'tl· 
kach, sły.•:ianq. ongiś :i: 11.lf l:nmi- „ielęg11iarl:11 li11a, 11ilor l'ir1rn1". dzP11ie w A1111>ryrP, t11k jalr ttln· 
811.rza. I i cały nPrP!{ i1111yc71 epi:z:t11}J'C=· j l1yl jP film ,.Rz.1'itt - miasto o.I· 

mt1 - mówi Meresjew - i u:i- Tworzą 011i frod1m•isl:n, w l:t6· i irm011t01N111ia do fifmu scPn 

biegu. 
Rad ma swój cień , swoiego 

„ducha": wytwarza samoczyn
nie szct:ególne ciało gaz.owe: 
emanację, która również jest 
„aktywna", i która, nawet gdy 
.ią zamknąć w S7.czelnej tubce, 
zamiera stopniowo wedle 1\c '.
śle obowiązujących ją praw. 
Obecność jej zoo ta la pó7.mf' i 
wykryta w wodzie wielu cie
plic. 

TA.JEJ\'.INICZA 
„AKTYWNOSć" 
I „TA.JEMNICA 

ATOMOWA" 

Kiedy obojga Cur:e jui 
dawno n:e będzie na świecie 
- pisze Ewa Curie - ich no
tatniki ukrywać będą w ~o
bie - po Jatach trzydziestu 
czy czterdziestu! - wciąż tę 

tajemniczą „aktyw;no~ć", dz'.a
lającą na przyrządy do pomia 
rów ... 

A oto jesz~ze jedna rękaw!c:1, Promieniotwórczość, samo-
rzucona teoriom, które zdawa- czynne wydzielanie ciepła, wy 
ly s'.ę być niewzruszalną pod- twarzanie emanacji spontanicz 
stawą fizyki: rad samorzutnie ny rozpad„. Jakżeśmy daleko 
wydziela ciepło. W przeciągu odeszl: od teorii o bierności 
godziny wytwarza ilość ciepła, materii, o niezmienności afo
wystarczającą na stopien'.e mów! Jeszcze przed pięciu la
bryłki lodu o tej samej wa- ty sądzili uczeni, :ż wszech
dze. Jeśli się go uchroni od świat składa się z ciał ściśle 
7.imna, które dochodzi z ze- określonych, z pierwiastków, 
wnątrz - rozgrzewa się . Jego ustalonych na zawsze. Tymc7.a 
temperatura może w ten s.po- ~em oto się okazuje, że rad z 
sób przewyższyć o 10. a nawet n'.ezm ierną energią wyrzuca 
i więcej stopn'. temperaturę o- co chwila z siebie atomy he
taczającego go środowiska. lu, pozostał-Ością zaś tej - naj 

I jesZC'le jeden cud. najbar- mniejszej w świecie i zarazem 
d7.iej wzruszający: rad jest mo przerażającej katastrofy 
cen uczynić także coś dla do- (Maria Cur'.e ją nazwie ,.kata 
bra 11..1d7.i. Stanie wra:t z nami kl!zmem przemiany atomu") 
do walk! z najokru\ni.ejną jest atom emanacji gazu, kt6-
chorobą: rakiem." ry sam również przemieni s1ę 

„W czterd:rieści pli:li ~csl~- w inne znów prom'.eniotwór
cy od chwili, gdy malionkó- cze ciało, a to z kolei ule.~nie 
wie Curie ogłosili światu pl'3w dalszym przemianom... Pier
dopodobleń~two istnil'nla radu, 

1 

wiastki promien'.otwórcze łą
Maria. odniesie wres'l.cie w r. czą się w, dziwne, okrutne ro-
1920, zwyolęstwo w tej li- dziny, których kaidy członek 
rhwia.r!i'kiej walce: wyd-dell jl' powstał z samorzutnej prze
de-n d~ygram mysteio radu I miany substancji macierzy
ok;reśll Jero elę?iar aromow)•: $tej: rad jest „potomk'.em" u-
225. ranu. a polon potomkiem radu. 

Nieufnym chemikom (Jell?.c„e J ciała te, rodzące się wciąż, 

da się do połowy w ciąqu o
kreślonego, niezmiennego cza
su, który na?.ywa s:ę jc~o ,.o
kresem". Okres ten wynosi dla. 
uranu kiJka miliardów lat, e.1a 
tadu - tysiąc S7.eśćset l at. dh. 
emanacji radowej cztery 
dni. dla „potomków" zaś em'I 
nacji .:._ tylko parą sekund' '. . 

* • * ' -W kilkanaście lat po ~m\P,!'fł 
genialnej wYJ1!1la7,c~yni radu 
naukowcy anglosascy, wyko
rzystując uchylony pry~z Ma.· 
rię Curie - Skłodowska, r..,bdt 
~ekretu „przemia-ny atomn" 
weszli w posiadanie (nłP mii 
zresztą jedni) dalszych !!7~Z<'g.6 
łów „tajemnicy atomowP.1". 

Odkrycie to .. ia.k wiadomo, 
dostało się między innymi w 
dra.pieme laipy amer~•kańskleh 
rangsterów wojennych, któn:y 
usiłują utrzymać „sekret ~
mowy" dla celów imperiaK
l!'tycznego szantażu, dla. 1m1r~J 
luchkośd I poriogi świata. Wf'i;l 
ka. to zniewaga. pa.międ ą
szej znakomitej UC7;onej, k~
ra. w swej l'Crlludzkiej Pt'~Y 
badaw<--Uj miała wylącmle 11a 
celu dobro M.:lnwfoka, poonłe
sienl.e miedzyni>rodowel lmU•.t 
ry i cywilh:a.cji technlcrnej i 
na pewno nigdy w cza~ie o
wych nocy bezsennych, sp~ 
nych nad retortą nle q>oo~w
wa.la się, ie ,Jej J)l'l«'a wylrnrey 
rian3 będ7.ie przez h:mcJI ńy 
bronią i inn~·cb 11odic11"a<.12:v 
wojennych dla celów wroirleh 
Człowiekowi. Wielka to obra· 
za pra.wdrlwej nauki, którt'J 
du eh patronu.1~ D~łrnnwl 
~wiata i 87JCzęściu całe.I lnrbko 
~ei. · Stef. 

Z teki · radzieckiego „Krokodyla" 
W ·KRAJU NASZYM ZACIERA SIĘ STOPNIOWO ROŻNICA MIĘDZY PRĄCĄ FIZ"YCZ· 

N4 I 'UMYSŁOWĄ 

1. Kolchoźilik N. ba.da plon na polu. 

3. Stachanowiec F. wykona.I na 1 Maja trzy 
normy roczne. 

2.. Członek rzeu;ywlsty Aka.demii Gospodar• 
stwa Wiejskiego K. w laboratorium. 

ł. Profeaor D. na. katedrze. 

,, 

- Ull'ier:i:ylPm opowiud11jf!Ct'· 11yrh po.<tnci filmu. I 1'''"'""· l1P:: pntrrPl>y 1loJ:ręcP11W 

azi.<:t:, latam. . rym mof(q W)'TfJ.l/(łĆ ,,prau•d:r:iwi" Pl'fltyc:imyc/i, Cfl 11nj:t11p1'foiej ~-· 5. 
I tym razpm nie 11'Qfpimy, ie lutlziP. ,„ jest najlepsi i 11ajcen- rifl zapropo11owalo amnykań.1kie 

miody lotnik u;ydobędzie z sil'· 11iej.1i przed.•tnwiciele naro{lu. 1nu·11r:::ystwo eksploatacyjne ul li· 
bie moksim11m sił, nie :talamit Srodnu·i.<ko to tdemie odt1rn- .<cie do „Filmu Pol.<kitgt)", P""'o
.li( i powróci dfl normal114'go ir· r=a na t'lcrai1ie radzieclra .<ztllka dowat1e jakol1y si;c:zerq trnskq 

Utalentowany dyrygent L. dyryguje orkie
strą, instrumentów ludowych. 

6. Szofe-r T. pny kierlłwnicy. 

era, ·jako pelnowartokimm jed· filmowa i w tym jej prznd11jqca o lwsnwo.<ć filmu. · 
no.~tkt1. rola i :z11ocze11ie, ie poJ.·a:i;11je czlo Nie1t•q1pliwie bliski jest dzil'ń 
Zn.~l!mówmy .•ię cl111 • iTę. Co lą· wieka i życie od st.ro11y pn:iytyu·· pPłuego trium/ii światou;cj sztuki 

ezy ze sflbq le ~cPny? ]a.J.,i czyn· 11ej. ie 1rnlczy o gndno.•ć fodzla1. filmowej, dzieln króuj będą. nn· 
nik stanowi o ich cięi.a.r:il' /('J· Optymistyczny ton filmów TO· „iły n~óTny l)•t1ił: „OPOlf'TE.~CT 
tunl.-ou.1Vm, norlajqcym wagi ca· d:iech:ich niesie calem u iwiatu O I' RA. W n Z 1 WY Cli. LU· 
lemu Jilmowi?... l::apowiedt le11ne110 jutra/ DZIACH'" 

UWAGA KROKODYLA. Podpisy pod r:v simkami llł )>()przestawiane. Nie ma w t3·m 
,jednak winy redakcji. Poprzestawiało je sa.m o życie. 

Chodzi o to, że na rysunku u góry c7Jone k nec?:ywisty Akademii Gospodarstwa WJP.1-
skiego n:. znajduje się nie w laboratiirium, a na polu w kołrhmie, gdzie 11prawdza, !-':woje na 
ukowe doświadczenia. Kołchoźnik zaś N. POI! daje doświadczeniom w kołchoźnlc7ym labo
ratorium nowy gatunek ziarna. 

Na rys.unlm uon1:7.ej profesor D. prowadu,i d~wladc7:enla przy ma.v,?:ynach. a ~f.ac'1ano
wlec F. daJe wykład na tomat raejonaliząc,il p ra.cy. 

W dole ~7',0ff>r T. w W(tln:vch ehwilach dyr ygu.ie orkit111lira. Iudi>wą., a dY!'YE"ent L. ehetnłe 
.medza. wolny czas przy kierownicy wła.snero auta. 



MARKO POLO . . O bułgarskiej 

c;,p1, m•im•• ,!?,~.~/~~~~ i J ~~~o,;, :e.~"~':,~!~C:.!,~:: "1~uł~ynQ - ,~~lgj!~j,~~~'~'~~J=t1~~~~r~~~~netułgars~e' 
driadk.tJ ]oeo pr:i.ed jl!JZO 1łmnin· Pr:rrft!f;i„łn 1..,11" d:iodk„ ,„;"· A na ,, spie u,,·budujemy t•om· mi w dolinę, gdrie pracową.!i lu- szych w Europie. Zaczyna s1ę, ri ł ó • 
"" cńfltf ' niP"'1t1 mi :cmu.•iło lfO "'"'nimla '""'''Tl'' ...... /,. 1· ~11·J,-.,,„. k ..: · T . d · . k • ki jak w ogóle całe życie kultu- Dobri Ch stow zaczą r v. • . .., - „ , „ , ·· " ni • t11·01<>mu .,,ttJJ!lllt1fH. maj ~1ę :rre 1a mrou: · · ać i muzvkę do rlr:iemki. RtJsUlńt::yły &if: pr~ l fi" · z k ·f>d dl • ' · ralne dopiero po oswobodze- niez opracowyw · 0 • '"" 1111 nmn " 1 "o "rr"· k,.,·l i tut'!} ::o~t"l aabity. Niech - Pu~zczać będziemy wodr:. niu Bułgarii w r. 1878. w o- kościelną (msze). Jest też je-
mierri~ sln„„c:mP P" jer.ro pnkry· In druga i nkrvfo ]OGn ·E'~ CH' d · h b t h - 1 ·= "~:pcy u·ipdzą. je tuiaj part·· kiedy zechcemy. Wtedy my kresie niewoli, trwającej bli- nyru z pierwszvc. wy 1 n.y.,c 
tej bro dnmi. jak ~prn,,,in„a rl.- 11 ifkuą ~Ttmurą k~ir::u. ·' ntn i sko si'edem wieko· w bvli' Buł- teoretykow. Od pieśni pro " a· · · p l · wnt u„lczyl o 1.wlno~ć narodu. ztcyciężjmy &IL!Z{! i /U

0 

:i nie bę· • d k uc:m n!.'1"111. tll:arzy. ngrq.i~· ~·e tr%~i'I rirtnrńu k11. Dziarł„k )ncn garzy tłumem bez ·żadnych driła dalsza droga o wię.-: 
dz-i.tułek ]ocn t('e tt«pnmniPniach pnpatr: ·l nrr niq i :111;„„ż,l, ie Ach. „dyby °" bvl żywy 1 nami, d::iemy !ię jej lękać. Wtedy.„ praw, bez możności uczestni· s~ych fo:m. o ktore pokusili 
ł prz"!łł ncunni ~tnnęłn mu cal• :mtr:vmujr. „ię na pi,ćdzie&iqt x nnmi hy teru prncowoł. I wy· DziadPk loco &łuchał chlopcóu:, czenia w kulturalnym rozwo- s1ę . l!czni z pierws~ych gene
iesn ri~ki" iycie. h.łt mlndy, sil· mf!trńw nd nic,a, 11 chfopey wy· 1epkę n11zu:iemy je~o imimiem. dziwił ~ę tej ogromnej budowie ju Europy. W okresie, kiedy racJI kompo~ytorskiej. N. A· 
ny, - knmi„ń kicn.ie - undn mnrhui'1 rrknmi, wołn.jnc 80. „Stąjanowo u~·~pa". i ueptal &am do •iebie. kształtowała slE: muzyka eu- t~nasow „napisał dwie symfo-
paplw1·„, ink tn ml).ri prn~~ •1 · :i _, · d · ropt"jska kiedy różnorodne rue, plesm chóralne l mne. ,~ - " "'"· „. 1'ap ·1,,, z nie mne- style po~zczególnych epok mo Dla generacji po roku 1900 
u:ie. A/„ JZd::i~i ""' pndrin.ć sił,"! rHni"'1t, dot. lcajqr. m1lcem pier!i . delowały jej muzyczną formę, droł!a b~ła przygotowan~. Za 
W tr:i. dni snnri„ .,..,J„ njcrm •kie - Prędz„j. pr?rłzPj, dzindku dochodząc do największego danie.ro Jej było przejęcie, ~d 
""~ i P" tym.~ C/icqr; nie chrqi:, ]ocal rozkwitu, jedynym majątkiem swych wzorów plerwiaót.rnw 
M:hJ·lil „i1tJtJ„ r.ir..lo Md ,,łr.tgiern Sra„:ec przy!pie!z)-ł kro1.."U bułgarskiego nąrodu była trwałej wartości. 
bollatell!I lln3ptJdar:ra Mminł.n.. Zn- :rn'lla:;I ~, pn. cięiar{m'Ce. sztuka ludowa, _Pi.eśni i tań- Najw·ybltnleiszyml reprer;en 
sroJ, pt:1robki~rn. a JlO•podar:, j!'~o _ Dokąd id:ii„ i, d:iit:dku? _ ce. Bułgarska p1esń kośelelna, tantami muzyki bułgarskiej 
pa11. nie h ·l dn„rv. ttn1"jq chlopc;. któ_r.a w XII wieku znalazła są między innym.i P. Stajnoi.-.·, 

Pot.em rir n:enil. Vrod:.il mu - A no, rln tej :apo1')' ((00· SWOJ wła~ny,. odrębny w:i:raz. którego specjalnością ~ą kom-
' il• !:'h-lonnk - ladn. ·, sdroW}. w, . Ch , L ~ zost~ła usu~t\ta I zagt.ąp1on~ pozycje orkiestralne 1 chóral-„ ...-· neJ. cę Ją :mc11cz~c:. ko~c1elnym spl~wem b1zantyJ ne. Napisał też kilka poem~· 

ró.sl }• ra• !i1nie}u,· od ojca. - Do :rapory·? f\'o, to u;!fod11j! skim. Bulgars~tel. muzyce po tów symfonicznych 1 suit, jak 
Al. nie cie"yl rir nim długo. Mr tam jed~emy! - 11 ani się z?s!ała t~·lko p1e4n ludowa. W ró~·nież liczne pieśni na chór. 
)~go dnitl chłopak mikn~. nie nb'!jr:al. kiedy mlooe ręce rueJ odbija ~ię codzienny t.y- Jednym z najwszechstron· 
Móu'lli, ie chdal bul~arilńego chu„·cily so pnd poch i u ciąg· w?t•. zwyczaje, tę!:knoty, na- niejszych I najpłodniejszych 

<'a.r.J pimali". Za rali '" cars~· n~y dn "'mochodu. dzieJe. . . kompozytorów jest P. Wlad!-
lu.dsi i od tego dnia 11ni Y· - Gt1t01.1e - uz• olali. cięi'I· 1fł. lud?wej Pt.e~~l bułgar- gierow. Wzbogacił on muzykę 
chu ani d•·chu. A i ielo dócs,·li r6u ko :moorc:a.fo i ru! -ta. skieJ. mozna ro.zror.ntć dwa za bułgarską wielu kompozycja· 
po rdbt\·c11 komi,vrrlat.ach. se'hy D7.fode'k ]aco u!ittdl nrr plot· sadntc~e, ;odzaJe: ~) recytaty- mi skrzypcowymi i fortepla· ' 
p(JłA--iedzittl, kto nauc:ryl !yr1111 wal· I . wną p1esn. ktora Jest swobo- nowymi. Z rozleglej jcito 

omne. d~a. w w:,i:konaniu oraz 2) twórczości najwybitniejsze ~ą: 
cz ł · 1 u:~ad:;ą. - A u'\·, co :;11 jedni, chfopcv? p1eśn rytmiczną, która jest w uwertura Verdi'' .B11ł2ar· 

A któi miał /lO uc:i ·ć? - Bi~ - Ja j,,..tt>m l••cm. St1Ji'lna i,ą(ocie pieśnią taneczną. Ce- $ka suita" ".svmfo'nia:' kwar-
da.. fud:kn biffl~. Alf' kto lfO t11m Sli10· ·~n. przyj'lri!!l tu·nj"gn ~ta- chą jej jest niepra"Yid~ow~ tet sm:vczk~w·:v J ope;a ,.C~r 
duehcl!' lJ{inql jego .,-„ - i :r!>- jawi. rytm. Ob~·d wa g<.>tunkt p1e~ni Kolojan". Znany je~t równi<>! 
atau:il na }efZn nnrych kol.aivu;h - Ono, czemu f'd M!l'J n•r n:;idko tylko przekraczaią Je- w Polsce 1. koncertów w cza-

k l d 
• . . . . dną oktawę albo nonę i są sie festivalu muzvki ełowi<iń-

u:F'UC:: IJ - n nego, I -uego I m6uicie. dzieci. C:O:<!l'l'!U niP mo· Dziadek loco nuchał b)·ło I Ogrom'l.ll praca, u:ielk1e tworzone przeważnie w sta- k' j z i h d·' I h k m mądrego chlopac:ka Kiedy uróał . . . „ d . . l . hł E h . s ie . nnyc z o nyc o . u1c1e.„ mu dobr~e. dobrse, ]llkby to 1ego %iwo. D:;ie ni c opcy. c , &ta· rych. tonacJa. eh, k.t6r.e. spoty- pozytorów należy wsnnmnieć 
ten chłopak i 1..-iedy ruu)'ł w la· A 't,· dziadku ]nco en b,.. I k b t k „~ - • · · · ' wnuczek opou:iadal. Kilko star· rość nie rado~ć„. dlcicHgóż nie a St~ .w ~zan !JS 1e1 i:nuzy We~elina Stojanowa i Pe.tko 
sr Bnlkariów. d:iadek loco j11I.· d:i„~: rnbtć prr,• :11parz<>1' "'" cs)·ch le~ rndo.ici upadla i ti·sząk· je1tem młodr, jak oni, ieby Ua· ce kosc1elne; np„ a, b, cis, d, Sta1nowa. Fanatyczne zam1ło-
gd,·bv nic niP sauu'lli' ł. Ale hr ""Jtłzi,•tę .•ię zapi.•:esz. c:: rn? e f g a I do · ś · I do v · "'Y „ 11i:fn Il prl t/rngi. Gd z.ie.i, głębnkn' pnć Ził ~()/Jllfę„. Brall o, dzi~ci. • • • . . . wan ~ pie ni .u ' eJ n' -znuu:<ti ly to i'!gn plecy, kied" Znpi~z ,;f do nrzs:Pj 11rupy. n11a d • . l ł . 

1 
. . „ 'd Z koncern XIX wieku roz- kazuią kompozycie Ludom1la 

Jednego dnin przynła policjo dn nn.•i imi~ tunj-:}ln t1T111kn. Stn.it1· u po 31" 1t 5e'""Y rn:r elf Y -"~ .i:.u· 1 bmun. llt)cięz;·lisciP; u·r ;ę to począł się wlakiwy rozwoi Pinkowa autora koncertu fflr 
u:!i. u,·u:lekla 110 : chaty, kr:&)·· ""· Znhnciyu, ·„kiP curfo robi- che udf'r::enia i grzmot" Rr,·~"·ln" uł„.me orzy. bułgarskiej twórczości muzy- tepianowego I opery „M~m
C"'..qc: „Mów, gdzie ~ię kry}e ten my. dziki w gmn.atnwy.ch 111>raniflrh z. a„Jri ro::leglri •ir: &yren'I. irr lcznej. Nie było tradycji, an! cził". C?rai większy~ u~n"-
buntou:nik, 11lbo rmr ci pnla· 

511
mnch;,d cięiri•mi , p<JdsktJki· ro~hijali ziemię i •z~ko•{)(lli lojy. . . h h . k szkoły, ale po prostu tylko, niem me tylko w OJCzyzn!e, 

miemv". Có:i miał pou.:ied:ieć? · jroun)c ueregnc ' s pio!ett ą ludowa pieśń w swej nleska- Rle poza ~ranicaml cieszą sle 
, u·11l po asn$ie. sloiic11 piekło i ska • ::11pnry. n11 ust11ch ruuyli chłopcy odpo-1 tonej formie. Ta okol!cznoRĆ M. Gol~minow. F. Kut ew l B. 

Nie wie; a choćby uit>4%ial, i"' d 'nd k ] w '1 · Ob a.z:cze nie os:..o.lał. af'h~· wydtJc tt e oco r::elT'nl[ !zę. •i· - A toi: w ;11k nn uojnie. dzr.._ ca,"«ać: d:rień aię 1k11ńt:sył. Dz.in· była decydująca dla przyszłe lkon~mow. Wszyscy n.k-!11111 
wnuka. Potem ludzie mu pou:ie· d:rl się d11picra nn miej•~u bu· d - u;~ !:eptlll dziadek loco i ddc loco pntrz.,l, jak .~ię rodzi ~o rozwoju. Zaczęto więc buduJ.ą na tf'matyce plesnt lu 

dmvy. ~dzie i.róry rni<ryu•11ły iię . . • . „ . I d .J ł I przede wszy~tklm oó opraco- doweJ względnie na ludowo-
d:ri.eli, se rabity :ostał - StojfJ.11, „d huku uysndzlln.·ch u· pn,,.ie- skulił si~ międl:Y mł.o:1~e%q. . tto ~a • :rapora, . patr:.r• na m „. wania pieśni lµdowych zacho ści. Można również stwierdzi~ 
ieto wnuk. Wo.lc~·ł d:1ielnie. 111!' , 

/ 
- Wo1nnl. OcZ)U~sc1e, tu iesl d:iz„: ' 8tflre 1e&o 11r.1y pł11ka· 1wu.fąc ich pierwotny •kształt wpływy muiyki zachodnie), 

brird110 bili policjanci. 11<1tł11kli _ .~rder~· Bn"''!, 11 ł'.'ńi tn taki~ u·!l.inn! Ale 1(·ojna, któro ni".· :11· ly cicho:. c~eny~ 6ię, jnk ::ee o - formę stroficzną. P1er",'- a_le mu~~·c:v. buł~.arscy ·stan ja 
tr:I! .•~·a . I d · k · 

so. Glou.·r mu rd•ili nn dr?g i no- fl"? _ smtnl st(!ry nJ1fQtłni!Jr. .~ię. hijri nie ni-•:csv, n budttjP. A - nn mdrwł f\rn1q Rullfnrrę. ~zym n•prezentantem tego kte się z p1er.w1a"tko"'.' z:ich?rlnro ·r p k ficzn.,,ch u •inr/t ż•b" h 1. . · ' . J • ( , ·ł b 1 k' runku był E. Mimołow, po europe.Ji;k ich pne1mr>wac to, 111 0 "·0 - ·. - • · ' - Pr-)·jpc 11 rirm•, J"S 1e.~te· uip~· I), d:rnr/lm nro, rn ••t' prz"1" 1m""') 11 a 1' J1,<1rs li!/!" nim Dobri Chri~tow i A. Bu- co jest na.1bllższe bułgar~;..ie-
rr:-"l'!Ził. rwrnrł... Cftl\' prz,· :1n11nr:e. W1·sinrlnr/ .</f1t1ic., jrik :ntm1111jPtn) r:ehę? Jr„,„lfl Smorh11tukn) koreszniew, którzy 1'q wła~ci- mu duchowi. 

D~fll'lrk ]orn pnfnrł :nk11T:nnP -----------
lonl'i, snm wi:nł. rnz!'jr:nl •if n11 Lód.t- n:ileży do tych min.st, w u , , J' h / , d k • h 'prr.eeież bez Pzer!>ko zakrnio-aknłn i nif! :inhnr::\/ irulnrj xnpt„ których ruch Swietlicowy Jest - wagi o sw1et ICOC o z IC nych kół s:unokształreniowycll, 
rv 1'rH::nl'!j. Nn pr:rt>riffkn widuć na ogół dobrze 11nrgan1:r.owan:v. bez dobri:e i:organizowaneJ hl. ,;,.fo 1, lkn l>rzrJl, ,..,„nki br:rJI Mamy v;·icle świetlic, mamy już zowaMj P<:enre odbywAły e1' necznym nie miałoby wi,cej bliotek1 nie wyobrniam S<lb1e 

• · · b 8 1 
pewi1ą liczbA do~wfa.dczonych 1 prr.ed11t:iwieuia. W ten sposób pr11ktycznego 1 propagandowego clobr111 rozwi.iającej s1• 11ct\c.h i r rlrr•'"Pi .clrnri)' '"i rrf'j!. y Y • Y „. -ykw•l1f1'kow•nych kierowni robotu!czll. liW'ietlica WMrp!!łnla znaczenia.'? Nie rel!:ygnuj~.c 1 11m i.atralnej. A cr:y tak zawa7.9 

tu on kirdd :11 mlnrłych Int. A ~ " p • -J " hów świetlic i v:ykwaliflkow11· 1,ezsprzecznte swoje iulan1a w b1cji · s10kcjl teatr11lnych, r.r.yby bywn w praktyce. 
tcr„z mird~v dtm'tln b~z /l~mi nych kierowników sekcji drama· c\z111dzinie k11ltury. W niolctó- nie należ11ło nrrócić Tl\!Cej 11w~- Wyrnwa.il)c tego roclz;i111 wPt 
prłii11. l1_11lr1. rttn~:iyri, ll' 11~rlla"''· tycznych. Pod tym wzglę<lem r:vch iniutaeh i miasteczk~ch, S:t na Ftront 5~mok11ztałcen1ow1t pllwości, 9czym~cte, w fonnrn 
.łrrrłnrPnzn, kr: ·.ku: rnkrt>nln "'." d!lże za.~ługi połoi:yla Wyższa 11!0 poo1at!.a.iących uwociowego Awietlicy, anii('ll na popisowo- u:11~kuFyjnej, i iaprMzając Jnk 
.•if a:i 11: ;./ou '"· Tu '"'hzln "f s7 kohi Tflatralna, która z im- teatru, teatr iWletlicowy cl~.ją.c repre?antacyjną? ni..i&zersze grono czytelmków do 
en~ 1rielkiego, c~"El" nie mógł cjatywy tow. dyr. Schillera zor· regularnie pl!łnoapektaklo\ve Wtedy, gdy toczy 111, bój z li. ;v\'POWledzema su; w tej spra
pnjqr jPgo <lnrriy rosr1m. Wy- g1tnizowała. dwuletni kun dla przedatawifln111. tym 1uunym z nalfab11tyzmem, gay codnenna, ·.ne, postaramy 1nę w na.lbht. 
prn.<tnzrnł 1ię ]nr11 "n C'ieżnrńu·rr. tego rodzaju specjdistów. Ma- powodu bn1.k11 teiitru zawodowe_ i;rara priica bibliotekaru ucho- •r.ym numerze naszego ptsma o· 
mrr11il'ł orz,- pntł slmice i r:rkl: my świetlice takie jak np. PZPB go lukę tę wypełnia. W Łodzi dz1, niestety, często z pola ob· mówić pracę poszczegóhwi::h 

Af„ pr:s.) ..:Ir nou c rlnr. z„ ,·r.ię· _ Słwhnjcfr. dzirri, 11 jl:n:ie 111 Nr 8, w ktńrych pracuje 17 roz_ na przykla.ci, wystawiają.c sztuki serwacji, efektowną. pracę 1ekcji świetlic. zwracając przed~ w~i.:y-
irni :rmt„/i u·rnfl.t11tie nnrndu i zi·m:n =npnrn? · mnitych 11ekcJi, o!(armaj~c pra- kl~syków na11zych i obcych, teatralnych wynosi się na pp. stkim uwagę na naJb:irdziej za. 

k 
. • . 

1
, c• kultnr~ln"' cara.z 10•kszo. świetlice robot •. nicze zaatfplljlł ka.z i kn~e się jej spełniać za. awansowane sekcje teatralne. 

lud :nr.z'll r•qń:ić .•am . .4 fil, .in T r d-1orłl.11 111111; ,„. .,. " " „ i - ""'· • · • · ' ł.ć l gi poniekąd tratr dla szkół. dan a 11awodowego teatru. A jasp. 
nn z/of.f,, pr: -.:In ·"'"~ri. Orłkqd r1.„ 1·, chnrii. i nrrrni - i „,fnrlzi czę.. 7.ll 

0
' ' B .... 1 , „ '· • .- ~. porn:rc ;i.em - .,o„o-

·''' int i«tnil"jP, takiej ~11.<:y nie rl1/~pry pnmnr:li 1rr11J<r.krnt.i 1ty· Je~Jj 1rtiae o prngTam t.1>atral- nano Wlelkich rz11rzy. ZAApół 
t•)fo. 7.nmk11e/o .<ię nit>hn i 11fo ,;,1<ć. ny świetllc, dokonano tez ule 5methcowy, do ktńrego przy_ 
p11ssr.11J a11i krnpPfki dr.sir:.u rn- w ,i„rł:ll' /U li nrr:.n/1 111n.1:r11y. mało. Nied;iwno jes11cze sekcje chodzą. wycieczki e,;kolno, to du· 
P'i'knłll 1irmi11 ,ntwnrlo •if rola dudnił~ 3 nmnclznd\• • Cl('iarnnP,, tr.atn.lne świetlic i:najclowacy i:y ~rdk naprzód. Ale e:z:,• jr·"t 10 
(Ir[ r„n l!łęh()kl.„h ,$r1c/1ych, strn~:· 1 k 1 · się dopiero w pOW'lJakach. ' nie istotna droga dla Ś'Wletlicowego • h11r~11ly mfl e " "Jl!, n 1cn11:11nr• 

"
,.„,,, Z11..Ja',·11/n ·1"nmi11 • bo'l11,· h k · · l ' ~ h !•Osiadały 39·Pgo repertu~ru. teatru i czy słusznie robi kie 

•· · I" 1' ~ • • 1.-nch pP/n,·c 111111enr. )·rnnr. Y· ty t s 
tl

.
1
·nr•nrnm, ,..

1
/y pr• •. '·łn~)'s• dn .1 virgl,dme gr;i bezwar o c1owe rownictwo szkół organizując te. , - ·· „ • • • In 11 ·yb11c/1y d"n11mit11, u·zn1M1 )' t Ił k lb te · ni 1 urhn, .<l,·•: "" jnk plnr:I'. A/„ l't uczyc A, 6 llCl!l' a 0 Z U- to rndza.111 wyr.ieczki? Czy zbyt 

.<ię clrm11ry P'"' ; lwrz71 • riram11ty1:0wane dowcipy l>11rdv.n ~:rnb1tne zamiary nie ~ą jeszcze 
l.rM ir.i pnmnir? I nln 1111rńd r d • d' J I I k T - ntrx, :rn ,." """· " 11• wąt.phwego g11t11n 11. enr: i ro· przcdwcieol'e? Zastanówmy się 
:mciql : 0 hy, frim"l pi„ki i pn· • h .1 • t • · 1 r „ · t KC"'Z • ., • tn.1 fnZ•f! n •r1111111. ri :npo " mocą wy„;;v;:nic w „ l(Hną Bądt co bądz llmator, nie ma.fac 
.!l.11"1m·i/: :ihutłujrm)· zmrłne za· Ciągnqł .•ię on11 h-;dzie nd jrń· Rię do cor~..: bardzie.1 ambitne· post:i:wionego głosn. ze r.łą dyk· 
pnry, iclry nrr11nt1ninł :ipmię, ie- nPgn h1 irp11 rłn drrtfl,ir1111. d/uflc'" 11:0 reportu;in1. Wystawia 11ę .18- r.jfl, tle mówią.cy WlOrGZ oraz 
b' u~ll!Cs~·ć jl'i rnny! l już trze- ~ci J.W mcrrórt•, i .~R m"1rń11 dnoaktówki współcze11nych auto· rnżysena, oczywifcie, nie zawsze 
ci rnk, jnk clzfopcy prncujq. Cói· wyrnknści. I jnk w~ h1td1Jjemy rów ornz peh10Rpoktaldowe 1.itu- stojąca. na poziomie zawodowe·! „,. 1'1·lo, JZdYbym tak po~iPdl ich kint1f, :.nhnmllj{'my ri<>kf i tt·o· kt ze współczesnego i klasyczne. go teatr11: czy na tym wsz.yst. 
i:nhnr~yć? Prncujq tnm i knle- dn :fJitr:f! air n, _ "" Lnmrym ~o repertuaru. kim powinna się uczyć mlodzieł. 
di' 5tnjnnn. fl'nz11-r.li suoiq p:ru· pniu. Wirlzin lf 11.;„.<?.„ .Niedawno w rowtOWll! 7. Jed· r.zkolna? Pod tym względem 
Pf ;„i:„ inrir11i„rn: „Rr)·g„rłn _ Wirf.:ę, 11;,Jię. 1„r, In 11 n:vm z lnerowmków prący ś-;vict· przerost amb1c.ti l:!ektórych kte. 
" • 1 „ •r · · · " 1 1 T row111ków- św'ietlic nie za'Wl'lze ;:,ro1<1n11 1mnrmn . " ou:iq, ze Jl!- ,19.1"'" rnkll :nlnln jrz n 11/m i t)·/p teowe. w ... ndzi dnwicdztałcm 
den d:iPń rłrn/ri rło nirh. E, „is ukńtł u ·t:ąd=iłll _ do ·rek ię s~ę wielu ci'lkawych szcr:l'gólńw. jest 6h!~zny. 
u.·icl-.. Spotka 11rlzie pn drarlu' d~ pntnpił. A, i u lrtrłwich hyl) Rozmówra mój długo i wycvir. A ot<> inny przyldad. Niekt0-
hr„11n csłPkfl, 1t'.•iąd:i1J nn u·ńc i /' J't1.ląrn obja~nial mi organizację re świetlice w'Zorujące Rię m te. 
anhnr::y, en i„j to jt„tt 111 :npnrn. 

0 rnry7: k k rł:iarllm. tnk hy. naRzych Awietli~, wychwalał rzut .•trze W. P„ opracowuJą n•o11u 
- " · tn ' kość ich kierowników, t.łun1a- ;fwi.';alne przodRtawienia, nada.. 

1 dzintł"k Joro 11·.•trzl. wvpr,,. la.„ AIP tern: my jrr/; zntnm11· cząc siybki rozwój świetlic wy- .!ire su; do wyjątkowo dużeJ 
~t11!1·11l ,,;ę na zdrętu;rnłych, rf'umo i~my r:Pkę. :zdqżemy .ią i pMkrn .1~tkowym 'zapotrzebowaniem spo 3CHlY, której w Lodzi nie posia
t~cz11yr/1 nngnch, pr:r.eciqenął się mimy. E, wid będne zaumn wo· łecznym. p 1·zelom, jaki dokouał d'my. W rezultacie ogromny 
w gorqr~m słońcu, chuycil za dą, ho uw•nrzy się duże j<':iorn, się i dokonuje w psychice mas ..vy&!łek całego zrs~h1, duże ko· 
l.·ij i ni.•:vl w strnnę !zo.•y. I pif!ćdzie<iąt mrtrńw glęhnkie. rcbotniczych dopomaga do zro_ sz1y, jakie ponosi fabryka, przy. 

Zrnliil .•if rtpal. Slnńce jnT.· i:.'•· ,"111f11tlrie morz<'. A trn pr>flńrtl< z1m1ienia wielkic..h kultnulnych \no~~~ minimalne korzyAct. Poco 
/,,. /W«lnnmriło smrięrzyć 11'.uy.tl· :o.~tnnie. jnk U:)'~pri. 1adart, jakie wytmn~ło na:>ze wyarawiać Rztnkt, kt.órych na 
f;irli •rn-m inrPm. Zntr:ynr 111o ~ię - A jrikir.•i - In 111h? - :11· PAńRtwo. Barwnie opisywał WY· wl~~yc~ scennch . fabrycznych 
nn ni„hit, 1t:')gnnlo u'"łY·•tkiP P) tnł dziprfr.k ]nrn ::rlumi<'n)'. - j.1zdy robotnlc11 eh świeth 11 pok;i.z~ać nie mozna? Wątpi!_ 

Y . c n wym l narla.Jącym się do dyaku 
chm11r • i pif'<'rt', piec:/!, Co wy gndnrfr, dri('{'.i, n pn cói więś l niezwykle y,yczlhre pr~y. l;i. ztiaje mj &l\!. jest t.en lń&-

.Ani jedTtf'Jln ohlnc:l<n. f\'foh11 to 11nto11ić 11:ie.<... Io 1r:ochl jfcie, 1 jakim sit tam spotykał. runek, jaki vrytycza ponioką.d 
blfkilnr, hlckitne, j11k w Ir.cie, a - A u·id:in tam te nnue „Bihlinterzkll Awi~tlirnwR' '. ldc'• 
tn rlnpif'ro maj, pn!:'zątek mnjn„. dnmki - tak się pr:e.•irńli ll'iP.t Niemali& Siłł chtopi zatrzy- ry polega · na zaciernnin granic 
c„ Ir.i nnm &:yk11jcu, Pnni• Bo· A dnlPj i"•:CZI! jedno tde.< hfd11iP mywllli przejetd:l:ające anto we pomiędzy tentrem świetlicowym 
;r.? „. :ntopia11n, o/„ i j"j mic•zknńc wsi. ażeby 1 u nich również dać ~ tentr11m zawodowyift, Czy 11wró 

fl'"l!lr. prrr/rri11łn cir;inrń11 k" '""ifJ dnkqtł ;y„ Zntnpimy tłufr przedstn.wienie. Na p<1lu, w re_ cenie Wi\!kaze.1 11w11gl na. wida. 
r*łnn chlopak6u:. Ws:i)·•cy u1 1ra· u·~ie, • 1u·atuiem;y od „o.mchy mizie 1trdsi:lde., na zaimpro'Wi· Wl5ko. o charakterze łpiewno-ta.-

-----------------.------·...,...._ 

,.T_vd~if'ń Ośzdnry, Ksiqiki i Pra.•y" z.11pnrzqtko 
11fll u·it'lką ofen,•yu·ę o.iu:intowo-ku/111rnl11q. Rm:i' j. 
jfl ·•ię' nrrn rnrnz ,,,,,,.,.,„j U' cnlym kmj11 pod lin.~ 

łf'm rm/1.-i :r a1111l/11h1Uy11rnem i mMOUl!'JJO u11011i. 

1:echnienia csytelnictwo„, 
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Pierwszy krok ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 
Czy dobra wola Zw. Radzieckiego znajdzie zrozumienie? 

(Od wec;alnego korespondenta „ Głosu") 
BERLIN - w maju. nie znajdował się już w sta-

Wydarzenia, które rozeg 1 a.ły się w Berlinie w okresif' nie dymisji. 
zaledwie jednego tygodnia, tj. nd 5 do 12 maja posi11-dają Ale, choć „zły duch" •Berli
swoją znemienną wymow~ oraz znaczenie, wybiegające na (jak go nazwał jeden z 
rlaleko poza ramy tzw. kryzysu berlińskiego. dzienników niemieckich) od

D n:a 5 maja ogłoszony zo
stał w Berlinie komunika+ 

czterech mocarstw, zapowia
dający zniesienie obustron
nych ograniczeń w handlu, ko 
munikacji : transporcie, zaś w 
trdzie11 później słowa "komu
mkatu stały się faktem: szla
bany na punktach kontro!: 
gran!czr:ej uniosły się o pół
nocy do góry. na semaforach 
stacyjnych zapłonęły z'.elon„ 
światła, dając wolną drogę. 

Ruch w kierunku Zachód -
Wschód oraz Wschód - Za
chód potoczył się znowu po 
szynach kolejowych, po auto
stradzie, wzdłuż rzek i kana
łów. Po raz pierv.rszy też od 
jedenastu miesięcy jarzyły się 
światłem okna w zachodn:m 
Berlinie. po raz pierwszy pł')
nęły latarnie uliczne, po ra:?: 
plenvszy można było do póz
nej nocy przesiedzieć przy ra
dio. łow'ąc echa. jakie w ca
łych Niemczech i na szerol:im 
świecie wywołała v.riadomo.5ć 
o tym, że pierwszy etap na 
drodze do rozwiązania proble
mów niemieckich został OEiąg
nięty. 

tyki pokojowej Zwią,zku Ra
dzittkiego. Polityka ta już o 
wiele wcześn'.ej doprowadziła
by do uregulowp.nia sprawy 
Berlina, gdyby n;e oporne, 
wybitnie ten."i•.mcyjne stanow~ 
sko mocarstw zachodnich, a 
przede wszystkim ich repre
zentantów na teren'.e Niemiec. 
dla których „zablokowany" 
Berlin stanowił odskocznię do 
roz::iętania propagandowej 
prowojennej hecy. 

Wyrafoym tego dowodem 
było m . in. zachowanie się ge
nerała Clay'a na konferencji 
zwołanej w wyniku :nicjaty
wy rzadu ZSRR, dnia 7 wrze
śnia ub. roku w Berlinie: gdy 
na skutek rzeczowych propo
zycji radzieckich zarysowały 
się już możliwośc'. zażegnania 
chaosu. wy-\vołanego przez 
wprowadzenie odrębnej walu
ty w Berlinie Zachodnim, ge
nerał Clay po prostu zerwał 
konferencję i opuścił salę. 
przecinając tym samym możli 
wo§ć rozstrzvgn'.ęcia wszyst
kich spornych problemów. 

chodzi. pozostały zarówno j<:>
go wpływy, jak i wyuczeni 
przez niego ludz'.e, którzy pu
ścili w ruch wszystkie spręży
ny, aby zaciem.mł otwierając.V 
się w Paryżu horyzont poro
zumienia. w:ęć: ponieważ pod 
stawą regulacji spraw niemiec 
kich, a przez to i osiągnię~ia 
bazy trwałego pokoju w Eun 
p'.e, ma być zjednoczenie i rze 
czywista demokratyzacja ca
ł:veh Niemiec, pośpieszon') z U· 

chwaleniem odrębnej konsty~cl 
cji zachodnia - niemieckie~o 
państwa, a generał Clay, na 
trzy dni prud opuszczeniem 
swego stanowiska, tlchwałę tę 
zatwierdził. 

SEPARATYZM -
NA ROZKAZ W ten sposób stworzone o:o 

stały jeszcze przed roz
poczęciem obrad konferer.c.ii 
Rady Ministrów Spn:w Zagra 
nicznych. padstawy do utwo
rzenia odrebnego 11ań~twa. któ 
rego głównym celem i głów
nvm zadan:em ma bvć zacho
~anie postawy antydemokra
tycznej i antywschodniej. 

NA PRZEROR POLITYCE Posłuszni otrzymanym roz-

zwołali :nną manifestację w 
dzielnicy brytyjskiej, na któ
rej ze słowami nienawiści i 
podżegań wystąpi!: wyżej wy
mienieni sprawcy rozbicia Nie 
miec i Berlina. 
Słuchano :eh (co zauważy

łem) bez entuzjaz.mu. I co za
uważyłem jeszcze:· słuchaczy 
zebrali podżegac.ze wojenni 
l'l~ej ~ tysięcy, podczas 
gdy na rzecz pokoju, na rzecz 
porozwnienia i jedności de
monstrowało po tamtej stro
nie z radością na twarzy i z 
p'.eśnią na ustach pół miliona 
robotników, mieszczan, inteli
gencji. 

* * • 
Dnia 12 maja semaiory na 

stacjach granicznych w Niem
czech zajaśniały zielonym 
światłem, wskazującym „wol
ną drogę". światło to zapło
nie również dnia 23 maja na 
semaforze politycznym prz.ed 
o'twarciem obrad konferencji 
par;\'-skiej. 
Chcielibyśmy w!erzyć, że ba 

gaż dyplomatyczny przedsta
wicieli trzech mocarstw za
chodnich będzie zaW:erał tym 
razem ła.dunek dobrej woli o
sią.,"lliecia poro;?umienia i po
koju. Chciel:byśmy w to wie
rzyć, pomimo tego wszystkie- I 
go, co po stronie zachodniej 1 

dzieje się jeszcze w Berlinie ~ 
po dniu 12 maja. I 

Leopold Ma.rschak 

Nr 13ł 

',~?:T:it1?:riit~ 
K~;RoaOTNJ(/lY 4 ~lEJSKJ 
PRASY "liADZIECKICJ - 1D :NOfMf '' [YP 
DZIENNIKARZA. I L.ITE~TA. 

DOBRA - I ZŁA WOLA 
p i~rwszy etap. Dopiero 

CLAY' A kazom, lokaje niemieccy gen~ 
li Ił kład zawarty w dniu 5 rała Clay'a, jak Adenauer, 
U maja w Nowym Jorku Reuter, Suhr i Neuma1~n rów
nastąpił już. na szczęście, po- nież przystąoil: do dzieła. 

Ila marginesie „złotego jubileuszu" 
pierwszy.„ 

Ale nie można traktować 
zn'.esienia ogranicze!l transpo:· 
towych, normalizujących po 
długie.i przerwie życie Berlin:-i 
zachodniego, jako oderwanego 
epizodu: jest to wydarzeni~. 
będące logicznym wynikiem 
trwałej i konsekwentnej poli-

za zasieglem kampetencji ame W dniu 12 maja, ~dy ora
rykańskiego gubernatora. Nie- cownicze rzesze Berlina w gro 
miec i na. pewno na przekór madnei manifestacji w se:;:~o
jego chęciom, gdyż w tym mo rze radzieckim dawały wyraz 
mencie, gdy delegat amerykań swe; radości z pow•Jriu z,vyc'.ę 
ski dr Jessup kładł swói pod-

1
stwa, ~dniesione~o w Berl.mie 

pis pod układem w Now:vm przez ideę poko.iu. berlllB"V 
.Jorku, generał Clay w Berli- entuzjaści „zimnej wojny" 

W kwietniu br. odbyły się w 
Watykanie wielkie uroczystości, 
związane ze złotym jubileuszem 
ś·vięceń kapłań~kich papieża 
Piusa XII. W dniu 2. 4 br. ścią. 
gui~to na dziedziniec 'watykań· 
ski dziatwę ze szkól rzymskich, 
wsród którf'j - po parugodzin· 
r.y1n oczekiwaniu - ukazał się 

d~stojny jubilat, wygłaszają.c w gazetkach ·ściennych czytamy... krótkie przemówienie: 

'1•en•1e nasze1• św•1e11•1cv Pius 1it:,ci~ydt~;:! ~:o;:~:z~= 'I. Jl rostoła - ,,ko<·hajcie się wza-

G dyby mnie k~oś _zap:y_tał, co I u~go czytania, recytowa.nial . D-0pra:wdy, milo ~e~~ widzieć. jF"mnie• '· - ~ą- _to ~ł~wa - ~o~ 
wiem o życm i działalno- w1n!'z~-, ale nawet brak .iest Jak w mnyrch świetlicach do d~ł, o _'ktor~ rn za en pap e 

ści świetlirv w naszych zakła- prnsy cotlzien.nej i tygodników, późna wieczorem bywa rojuo me zapo1mnll-·.·· . . . 
dach, rnaiazłbvm ~ię w przy- a. przecież istnieje kierownik od młodzieży i star;;.zych. Gdy P_rzyk~~ _nam . n_,ezi;mern;e 
krej ~ytnaej'. Kie tylko, że nie świetlicy i są. fundusze na jej jedni są zajęci jali:ą.ś prób~ n_r. Rtwierdz~c .. ze - J~~ rr::e m;
nie zrlolałbvm powiedzieć o JeJ prowadzenie. tystyczną., dru~y w sknp1emu w1~c ? rnn~ rh stern~ a. na. Y 
su'kce~ach, ·lecz wręcz przeiciw. W ogóle praca kierownika c:r.ytajfj. lekturę, inni znów wy św P10tra - s~m JUbllat, mel 
nie - móglhym dużo mówić o §wietlicy po-zostawia wiele do pełniają. ~obie czas wesołą grą ~tety, paszczał l puszcza nada 
jej hrakach i niedomaganiach :i:yc7,enia. Nie wystarc:iy, oby- Czy świetlica stoi na wyso· słowa św. ,Tana . Apostoła - w 

·Pomijam fakt iz świetlica wnteln kierowniku, rozprowa- kości zadania i spełnia swoje niepami~ć. :Mozemy, w_ . tym 
· .' · ' · · l rlzenie wkładek Filmu P-0lS>kie zadanie w zakładzie pracy za. względzie przytoczyc lllCJCder. 

znaJdUJC się w zupełme n1eoc - · " · · ' b d t kł d 
. . · . , · d go" i biletów ulgowych do te- leży w pierwszym rzę&zie od ·' r zo sn~.u ny przy. a . . , 

powiednun. pomieszcz~mu, a- atl'U! Zres-z,ta hi.letv te i tak jej kierownika jako organiza- Rok 19 ... 9. Repiihhk'.l hiszpan-
l?ko oa ulicy~ w. koncu terenu nie docierają. "'do ogÓłu prae-ow tol'a i gosipoda;z;. Dlatego ape- ska zdutizona przez satrapę Pran 
fabrycz.nego 1 mkt do_tychcz~s ników. Nie wy~tarc.zy zwerbo- luję do ambicji obywatela kie- co._ Faszys~ow_sk~ l!~alang~ -.ve. 
- zwłas.:wza za.ś ki~rowm~ wanie kilku osób do kółka rtra rnwnika i mam nadzieję że oh. $poł z pogansk1m1 Mauranu prze 
świ_et_licy - nie, uczynił ~a_J· maty.c.znego i wyszukanie Jo kierownik w krótkim 'c·~sie u. lewa . str,umieniami. ~re': „ma
n~meJszxch _star~n. celem uz; ska ezv 12 osób na kurs analfabe- zu•1rnłni dotychc·zasowe luki pra luezk1eh' : robotmko\V i _chło. 
ma odpowrndmeJszego lo~alu. tó,łv! ev naszej świetlicy. pr\w. Pius XII w obecności ka. 
Drugą. ważną przyczyną n1edo. · · 
ciągnit?ć jest brak spopularyzo-
wania jej w zakładach i nied_o . N!'- CZELE delegacji kołchoź
stateczne zachęcenie prr.cowm. r.1kow radzieckich, ktorzy nie
ków a szezególn.ie młodzieży do i!awno od1TiPdzili PolskQ, stał 

ezęstel!O uczęsq,cz.auia. Aże~y F~od~r , Dubkowiecki, jeden . z 
12:achęcić ludzi do korzystama promerow p;ze~u~owy ~strO,]l! 
ze świetlicy należv 8ię postarHĆ rol11l'J!O na Okra1me, pc>łn1ąr~· w 
o godziwą. rozrywkę, o umilenie r. l!l~2 funkcje przewodni;zą_cc. 
]m tej godziny czy ~..vóch, c~y ;:? kokhozu „Zdobycz !'azdz~er
też o pożyteczne zuzytknwnme mka" w okręgu k1.iowsk1m. 
czarn pod ..vzględem kulturalno- Dubko~iecki je~t ~oz_a _tyn~ 
oświatowym. <' złonkiem Rady N a,1w~·zszcJ 

Xie tyiko, że z.najduje się tu ~~.S.R.R. i należy, też do ~ady 
7.hvt mało gier towarzyskich, do_ sp,;-a:V kokhozo~ p~zy Ur~ę
że ·nie urządza ~ię ..vcale wie. ~zie .u'l71ą_zkt~ R~;iz1e.ckiego. F10. 

czorków czv konkur5Ów popraw !lOr Duhk:ow1ecki. me będąc za-
. wodowym literatem, wydał o

Nasi korespondenci oiszq: 

Na drodze do komunizmu 
Wspomnienia organizatora ruchu 

kołchozowego Ukrainy 
8iąc;nięć agronomii. Na tę dro-1jaJrn nieodzowny szczebel w 
gę post,;11owił wstą.pić Dubko. (!ziele mwclowania różnie po
wiccki ; kilku jego towarzyszy między miastem a wsil}. Autor 
spośiwl wi{·:i;kiej biedot::: w li- książki w niezwykle sugestyw
st:ipadzh' llJ.::2 r. pow~tała w ny spooób przedstawia, jak to 
'!'e.lno"·ie spółdzielnia („ar- c:zi~ki kolehozom zrnien:a się 

tit'I'') Tolnicza. l'ie tylko go5pvdarcze i społcc·z. 

'l'a pierwsza n~. Ukrainie spół. n(' obliezc wsi, !cz również sa· 
tlzit·lui;-;. r• 1uicza musiał,~ <·1ężko Ma btcta pra'·y rolnika i j 0 go 
zmagać Rię w obronie swego by. Ś\\"iadomość, świadomość pra
tu z kułactwem, z przestarzałą cownika na zicm1 wspolnej, so
idcologią drobn~·ch posiadaczy cjaliM~'rznej. 

ta Franco w.rr1J,.Ża radość z po
w;:idu „tak upragnionego przez 
kościóll kaitolicki zwycięstwa' ', 
uazywająe bisurmanów-Maurów 
falangi~tów i rnh wodza· opraw
cę „bohaterami chrześcijański. 
mi" oraz „obrońcami wiary i 
chrześcijańskiej cywili2:acji' '. 
Każdemu wiadomo, że po dzień 
<lzisiojszy płyną ze Stolicy Apo
~tolskiej pochwały ojcowskie i 
blogosławieństwa kościelne dla 
hi;zpańskiego hitleryzmu. 

W :książi:!e Fritza Thy~sPna. 

hi Hero wskiego, nazistowskiego 
milionera, ka•olika, który rl'.lpo
rn6gł Hitlerowi w dojściu do wła 
dzy, czytamy: „konktirda.t był 
pierwszym paktem, który został 
z:.warty pn:ez reżym hitlerow. 
ski", a hr. Galeazzo Ciano, zięć 
ł>~ussoliniego, jedna z głównych 
„śn1bek'' osi Rzym - Berlin - · 
'fokin, niajcde;i !'31. potwj1•rdził 
w swych pamiętnikach serdecz
;ią symbiozę Stolicy Aposto1· 
skiej, kierowanej najpierw przez 
'kardynała Pacelli a potem przez 
Piusa XII, zarówno z duce, jak 
i z ludźmi fuehrera. 

llów1?i•:Ż powoj!':ma .1z1ałal. 
11o&ć dostojnego JUbilata prze
k.-!'śla z kretesem chrześcijań. 

skie z::lc>c-:lnie 'w. Jat,a Aposto
l.i. Aktywne związki Pil!~'a. XII 
z anglosaskimi podżegaczaro.1 wo 
jen n) mi, którzy uio;ą światu 
groźbę mordu, pożogi i bo.i:iby 
atomowej, ra,~zcj chyba blizRzo 
są zawołanin•i: „wzn.jemnie się 
uienawidźr:ie'', niż „koehajcie 
się wzajemnie". Watykan i:a. 
szvc·h czasów - wstyd pol'lcie
tlz.ieć - stał się nie tyle opoką 
Piotrową, ile osto.ią. itnpcriali. 
stl,w i niedobitków faszystow
~kich wszystkich narodów. 

.Jeżeli chodzi o Pol~kr, papirż 
Pius XIl - trzeba to sprawie-i. 
liwie :przyznać - odwołuje się 
tzęsto do 8łÓ\v św. Jana Apo
'tuła. T9.k było w czasie (>kupa. 
cji, kiedy to ze Stolicy Apo'lto?-
~ki(·j zalecano nam „po•hlame 
Eię chrzP.ścinjańskie wyrokom 
bożym''. 'l'ak było po„. w~oku 
11a b. gubematora. Franka, kiedy 
t-0 Pius XII - w imię miłości 
,,wzajemnej'' - prosił o uł~s
kawienie kata Polski central. 
r.ej od dobrze zasłużonego stry
ezka. Tak było również przy re
patriac.ji elementu hitlero-;-;oskie. 
''0 z Polski kiedy to w sławet
;;vm liście "pasterskim z marca 
likS r. napież apdował „o na
prawienie krzywd, wyrL'ld~o
r.ych przez Polskę ( 7) - Niem

dzieckiego w błyakawicznyrr. com'', m. in w formie ,.reKt
t<•mpie podnosiła z ruin miasta z,ji" nas1.ycli granic zachod. 
i wsie, fabryki i kopalnie, zada- nich. 
~ąc kłam ponurym przepowicd. Cytując w swoim przemówie
niom burżuazyjnyrh ekonomi- niu ~łowa Apostoła: ,.kochajcie 
stów, którzy twierdzili, że ~ię wzajemnie" - Piu~ XII za
Zwią.zek Radziecki będzie po- znaczył, iż ,,słowa te dzieci za. 
trzebował co najmniej JO.lecia, -wsze zrozumieją.". Szkoda jed
by zlikwidować straszliwe skut- nak wielka. iż słów tych nie 
~d najazdu. chce rozumieć Jlam Zloty Jubi
JU~ W . CZASIE pierwszej lat obchodzący pięćd;'.iesięriole. 

kampanii siewnej, po wyzwolu- cie' kapłaństwa w służbie bożej. 
niu Kijowszczyzny, na ·polach Stef. 

Traktory elektryczne 
na lJOlach kołcbozników 

uzbeckich 

Pian o m1es1ąc wcześmei 
Pracownicy Browaru Miesz

czańskiego ~ konkretny sposon 
izadokumcntowali swą radość 
ze zwołania II Kongresu Zw1ąz 
ków Zawodowych, wyrażając 
jed!Jlocześnie nadzieję, że 
uwzględni on wiele pos·t~lat6w 
polskej klasy robotmczeJ, . za. 
wartych w licz.nyeh rezolucJach 
zebrań przedkongresowych 

~1 atnio bardzo <'i eka wą k~i~:i:kę 
pt. „Na. drodze do komunizmu", 
zawierającą „wsnomni<>ni'.1 inie. 
jatora ruchu kołchozowego na 
Ukrainie''. 

Pierwsze rozdziały książki 
odnoszą się do r. 1()21. kiedy to 
nutor, po trzech lat:ich walk 
przeciwko Petlurze i bandom 3-

tr,mana :Machno, powrócił wraz 
ze zwycięską A1·mią Czerwoną. 

tlo miastec?.ka Talnów, pod Ki
jowem. Dubkowiecki, podobnie 
jak inni żołnierze, otrzymał od 
władzy radzieckie.i kawałek zie
mi i zaczął na niej gospodaro. 
wać. Lcz wyżyć z tej ziemi nic 
h'l"ło łatwo. 

chłopskieh, z odwiecznym zaro- PODSTĘPNY NAJAZD hitle
f&niem. Lamią.c wszelkie prze- rowski przerwał to ~pokojne i 
szkody, pierwsze kold:io:r.y ukra. prar„mite życie. Hitlemwcy osa
ili~kie, prz.v ]!Oparciu Partii i dzili na kołchozowej ziemi swe. 
władz radzieckich mno:i;ył~' się, go zaufa11ego z:irządtt;;, roz~ra
wzrastały i krzepły. Co iaz "ię- hi li ilohvtek kobhozu, nagroma
kszym zaufaniem biednego i dzony l~tami wytęzonej pracy, 
średniego chłopstwa !'icRzył~· się .vnrow~dzili na całe.i Ukr:linic 
r•owe formy zbiorowej gospodar- svsteru niC'wolnictwa i pańszczyź. 
ki roh1e,j, otwierają.ce drogę do 1~iany. 0pusto;zah, iarosła chwa 
szczęśliwego i radosnego życia. stami ziemia kołchozu: kołchoź-

kołchozu „Zdobycz Paździerm. 
ka'' pracowało ponad 20 trakto-
1·,>w, a kołchoźnicy otrzymali od 
państwa wydatną pomoc w ziar
nie na za.siew i środkach żywno. 
6ciowvch Socja.listyczne współ
za,wodnictwo stało się znowu 
'lłą. napędową. :Minęło parę lat 
i dostatnie życie powróciło do 
kolthozu „Zdobytz Paździerm
ka' '. Chłopi polscy, którzy zwie 
drnli niedawno ten kołchoz, mo. 
gli to sprawdzić własnymi ocza
mi. Lecz te osią.gnięcia nie za
dowoliły kolchoźmków, dodały 
im tylko sił ] rozmachu do dal. 
SZ'l"Ch wysiłków na drodze do ko
m~ uizmu. Du1łkowiecki opowia
da m. in., jak powstała idea 
„kołchozowej pięciolatki'', jllk 
szeregowi kołchoźnicy wespół z 
kierownictwem układali plany 
produkcyjne. 

MOSKWA. - N a polach re. 
jonu Jangi-Julskiego prowadza. 
na obecnie akcja uprawy zasie. 
wów. Między grzą.dkami bezsze
lestnie przesuwają się traktory 
elektryczne - UET.1 oraz udo
skonalony model UET-12. 

W ciągu 6 godzin traktor e. 
lektryczny przeory-wuje 7 hek
tarów. Po• pedantycznym spraw. 
dzcniu stanu upraw na polach 
członkowie brygady plantato
rów bawełny w kołchozie „Ko. 
munizm'' przyznali, że uprawa. 
tiaktorem elektrycznym, pod 
względem jakościow:ym, jest do
~konala. Praca została wykona.. 
na. znacznie szybciej, niż przy 
pomocy traktor5w „Uniwersal" 
i kosztowała. 2 i pół razy taniej. 
Ogromne plantacje bawełny w 
kołchozach „Komunist" i „A· 
wangard" rejonu Jangi.Julskie
go będą odtąd uprawiane trak· 
torami elektrycznymi. 12 koł· 
chozów rejonu Jangi.Julskiego 
przeznaczyło 3 tys. ha. do upra.• 
wy maszynami ele.k'tryczn~ 

Postanowili oni mianowicie 
wykonać plan półroczn?' pro· 
du.kcji piwa do dillla . L_go 
czerwca a więc o cały m1es1ąc 
wczesni~j. Pracownic:v octowni 
również zobowiązali się do ..vy 
konania planu półrocznego pro 
dukcji octu sze&ioprocenbowe• 
go do dnia 1-go ezerwca. 

W ten sip<5sób damy konsu
mentom pooad pl31n przeszło 
100 tysięcy litrów octu i tysią. 
ce hektolitrów piwa. 

J, Szczeciński 

kore~pondent fabryczny „~łosu" 
• Browaru lf.heszczańskieao 

. DROGA DO INNE.GO życia 
w~i ukraińskiej - i w ogóle ra
dzieckiej modła po linii, 
wskazanej przez Lenina i Sta
lina_ 'l'a linia wiodła poprzez 
scalenie rozdrobnionych gospo. 
riarstw chłopskich w wielkie jed
nostki produkcji· rolnej, zbudo
wane na podstawach uprawy 
kołchozowej, z zastosowaniem 
traktorów, nowoczesnych ma. 
~z;r n rolniczych i ostatnich o· 

ZE SŁUj!ZNĄ DUMĄ opo. nicy, któ1·zy nie ewakuowali się 

wiada Dub]{owieckl o sukcC'sach na Ws<'h6d, nie chcieli praco
tej pracy zbiorowej, o jej ż~·cio- ·1•/1JĆ i!la wroga. 
twórczej sile Początkowo, mó- Gdy Armia C7.nwona wyzwo. 
wili kolchoźnic.v o 100.pudo- Jiia Kijow~zczyznę, Dubkowiec
wych plonacu jak o bardzo da- I;' powrócił dn Talnowa, rnaj=!C 
lckiej prz~·~złośri a już w okrc- 1··zed oczyma obraz aiesłyeha

sie 19:35-38 otrzymywano zbóż nE>g-o zni~zczenia. Lecz nie prze. 
ehlebowych po...i,! 8,5 ent. z hek. raziło to kicrO\'!lnika kołchozu 

tara, zaś bural~w cukrowych - „Zdohycz Paźd,,iiirnika''. Lu
po 225 cnt. z hektara. tl:t.ie radzieccy, zbrojni w wiel-

W raz ze zwycięstwem syste- kie doświadczenia socjal is tycz. 
mu kołchozowego, wtargnęło do nej gospodarki rolnej,· przenik
wsi nowe, kulturalne życie. E- nięci byli tylko jednym pragnie
l~ktryczność, kanalizacja, radio niem - jak najszybciej posta. 
-- wszvstko to mocno 1ttnnli- wir. zuów na nogi swój !;:ołchoz. 
ło sic ~v ee:zystaneji kołchozów, Potężna siła twól'cza ustroju ra-

KSIĄżKA Dubkowieckiego 
zaznajamia czytelnika z pracą, i 
doświadl!zeniami jednego z naj
bardziej zasłużonych pionierów 
radzieckiego kołchoźnictwa. 

Ksir;żka ta zaszczepia optymizm 
i wzywa do mężnej, ofiarnej 
walki o urzeczywistnienie ha-
seł komunizmu. B. D. 



Str.~ 

CWAGAI ~.ct~!u':!~3 ~~2~~!!zie ~p~- Sko nczyć z biurokratycznym stylem pracy 
~z~~~~1~:e:=·2.dzlełt•lcr 06

rn• ~~:~~~c:c:~ El:;cinP:1~ech~! Hic dobrego me wróży „urzędowy" optymizm przedstawicieli przedsiąbmrstw bU1ow_lany~h 
Dnia 24. V. br. o godz. 18-~j Łódzkiej. N I . d b Ć • k t k • . . . t jest ,..-bród, ale mnczc)ą na. de.. 

-w lokalu dzielnicy Górna - Lewa, UWAGA! a ezy Z 0 Y Się ft3 Sam,0 ry Y ę l lft1CJ8 Y Wę •?Czu i slońnfT .No i wre~;>;Cie: 
db_„_. Gastronomicy PZPR- h l · · o """"e 9'ę semllntilllftl tematu owcy! WPADŁ NAM W RJ.lOE P:&O- dno się ulepszy i niejedno zmie-1ZOI!-~ na Bałntac '· g< !z JCRZ- nie wiadomo co robił na konfe-

drugl1!go (powtórzenlie). Referenci Niniejszym komunikujemy, że w TOI}óŁ konferencji, która od. ni. cze me ma odpow1etl01ch pia- xencJi przedstawiciel Okręgowej 
ll0bowiqzan1 Sił do przygotowania dniu 21 maja 1949 r - o g?dz. 9-tPj hyla się przed paroma dniami w A JAK BRZMI PROTOKOŁ nÓ\\'. Czy wobec tego nie nale· Komi11ji Zwią.zków Zawodowych, 
się ceł@-111 wygło!!:TA!nla tych pre- 1 k 1 D 1 1 • S 't w~-7:~j wymienionej konferen- żak• wystosować do centrali ZOR który jako działacz ż"IVłtzkowy, 
leltcj!, słuchacze :zaś do opanowa· ran~ w 0 a u 7. e 11!1cy - ród- "Ydz. odbudowy Zarządu Miej. · w War~zawie_ kategory_ cznego P_i. "'"'st.ępttj~cy - •-ieniu szerokich mtesole ul. Piotrkowska 5'.l odbę• ". · . cji7 {.; rzestnicy konferenc)i zE>. „ J - .,, "'"'"' 
Ili.a całości materiału t~atu dru· dzie si~ tebranie Kola PZPR• Ga• ~k1e::ro prz~- w~półudnale przed· hrali się, pogadali i do~zli mię- sm.a, domagaJąeego się przyśp1c· n1as roliotniczych tt1tszego mia-
głego. stronomików. sta.-wicieli Urzędu Zatrudnienia, dzy innymi do wnio•ku, że przed ~7cnia wysylki planów1 C7 y nic sta -- nie wysm1.i ani jednego 
UWAGA! Shacbacn hm mmo- Obecność wszyst.kkl\ c?.lonków Oktęgo'9Vl'!j Koinisji Związków ói~hiorstw budowlanyrh jest w onlr1:ilo sję Ulstanowić nad spra wnio~ku, mogłCego przyczynić 
Jcazłalcenlowego dzielnicy G6ma obowiązkowa J)od rygorem partyj Zawodowych, Państwowe""o }',:Hlzi do~tatec?.na ilo~ć, że cen~' w_~ rnalarrnowania_ inn~·~ cz.):n- się do przyśpieszenia budownic. 
- Lewa fnl.PA t. " 1; 1 ,1 teriałów budowlnnvrh i<tahili- mk6w'I Czy na tt'J sam•'.l kontc. twa robotniczego w LodZi? 

Dnia 2s. v. br. 0 gods. 1a-tej nym. Przedsiębiorstwa. Budowlanego, zujl) ~ię , że :r.akłóreni'e na r.rnkn rc :.1-. ji nie _nnl_f'żnlo radzić nad Postawione przei na.s wytej 
..... lo!,ąlu dzielnicy Górna - Le- ·c zAu;m7 Społeczneso P:rzedsifbiorlłtwl\ Bu wywo.Ja:rn h~·lo cl1wilow:vm bm. t~m, _iLt bi Ja~ich ~achowc~w "'. pytania. me mogą zostać pyta,-
Wll, odhęd?Je lift 56min.aium te- o uweee w lfff" 0 c1.:>Wlanego i WOjeW6dzkfP.gO wy- kiPm rur, ŻIJ niedo~tatrezne ~P, C Wlh O tr.nflJ ~OZ~ prze azac ńfamf retoryczDynli, rzuconymi 
matu druqieqo [nnwtórzel''-e) Rt>fe 1"lo~n 1· „r•.rJ"111"lco'-, kotłńw, smo· l'PB i oł'B MteJSkiemu Przed- ' · · . - ...- . . - - Ziln:Srl ZA11.fP przy WSGW rlzi\lłu odbudowy. •• "' ' " . b" t B d 1 dl w prowię rGAcl zobowl~7.ańl s11 do p,.,.....o · l.v. lepiku, papy, drzewa budow· Slę .iors wu u .ow anemu a Protokół. daje dowód niewł&· 
l . nl . · ·-n• - Wydział Spóldzl„lcty (Kolo Nr I) ~ l k I h 
owa a Siil ct>ltom wyglo~nia nwiadantiK, t~ w dniu 2 ~. V. 49 r. Wy<ławało by się,· że na obec- lanr;!o, prńtz tt'g-o st,ęierdzono, prnw:lł zei~•a apita ~:vc rcm~n- śctwego stylu pracy łułbi odpo. 

i'„ch prelekc}l, 1h1charze Ml - 0 godz 1 „~j db _._, . b . t · b d 1 ż,• dMtat!'('Znl\ J'rst lir.;r.ha ro. iów <li•m_ <•VI' rc.l:o_ tmcz~·eh f Czy w1'edz1·a1nych z:i. niesłycha.nie o~ o ą..,,, ,,. "" ze ranie uym e ap1e Fezonu u ow ane. I l ć t nowie do op11now11nl11 materiału tematu id• 1 ' „ · 1 · ·p hotnih(iw i techników budowla· n~c nR pr.11. 0 ~ow'1 ll ~s 8 • ważny odcinek gospodarczy w 
~rng!A„0 .<0 · - ":ycu . przy u· olud- ''0 kindv c1°ngln mo'w1· ·1·ę 1· p1· n1~ w sprnw1e jak n~Jszybszego "' ~. " ' ~ · · " ~ · nyrh. - To ,.uradziwszy'' - u- ·• . ~ . w naszym mieście: za. budowni-
""„AGA.I •""6ł -mo'-----•-nJo- ruowej 20. ~ze o trurlnościach przed•ię i k „ j" Il • zahe1p1erl.enlll maga.zynów bu- ' I b . k. .., ... ,_ _ ......... ~~ Ob .... · · · czcstn cy onrcrenc. 1 uzna J'I d 

1 h MPB d . w ctwo. Z tvm sty em tr;>;e a J:l ecnOM.; czlnnlt6w Kola na ze- I. t d h b t l , . r . ow ai:yc, ' g Zlll - • d . - ók". d 'WT n-go s!oJllłla "rnpa A {klerow- hranin obowią7..kowa. 11nrl' w, prowa zącyc ro o y za 7.R rnnczooii, 1 rozesz 1 się w pn.eciwieństwie do tego, co czy- naJprę UJ, p i pora, zenra , 
Il! prot. tow. Glutb). Sympatycy mile ,.,~dziani. n<l fundamentl\w ornz kapitalne ~p'llrnjn ihwha. i w po<'wrin do. M z l k W n!eM.~lę dn. 22 bm. o ""d7 dz k nrzE. Rpc>łnione .1!'.0 obowiązku. tamy w protokóle - materiałów , a e)'!! &. "'" ~-- r('n,ont_y - teg'.> TO aju onfc • 
. :JO w lokalu Wv_ d1 . O~wi11ty ,11 w SUctty PROTOKóŁ · dniu ?4 bm. o godz. 19·r>j rrnr.Ja i.ichnie 11 krJ·„ hnilowlan"- .a. rzuca JR · iiiotrkowska &4 odbędzi« r.ę zebra- ' ·• 
le ~. "' Hli h is tologii (ul. Narut.owicz na wlafohnl tory. Tylko bowiem 

60 lll p.) odht:dzle SJę zebran·e 
tJW AGA I Członkowie PZPR podsła 
'WoweJ organłrac)I terenowe! przy 
Dz1elnlcy Staromlefslde), którty nie 
pobrali wkład~k do legitymacji. 
~ładlc1 na1~ży pobrać w KD 

'IP godzin.ach od 17 do 19-ej. 

Dnia 21. V. 1949 r. o godz. 18-ej 
w lokalu własnym prry ul. Narn
lowicut Nr. 28, odbi:clńe się pó
tll•<izen•.ą roz~7.ert.on<l!go Plenum 
f:'omiletu Dzielnicowego Sródmleś
cte - Lewa 
Obecność oboMązkowa. 

UWAGA! Wykładowcy f Klerownl 
'"V Kunów Szkoleniowych Tereno
wych. 

Dnia 24. V. 1949 r. o gndz. 16.30 
w lokalu własnym przy ul. Naru-

, to \\•icza Nr. 28, odb~d1!e się od
;pr~ wa sekrl'lan:y podstawowych 
orqani7acjl partyjnych i iMtrnlt
torów n!Pl'\iltowvch Wyd7.lalu Or· 
gRnizac"in°qo ~elnłcy Sródmieś
cle - Lewa. 

wyborcze 29 .KołA ZA~P 1 Kur~ w~p1)lm1 dyskuA,ia może do1)i!o-
Wydz. Lek. WHdzi~ do wlaściw~·ch wnios-
Obecność obowiązkowa. k 1:w - wspólnymi siłami nieje. 

Miasto i jego bol~czki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę ... 

LEKARZ WINIEN UPRZEJMIE TRAKTOWAĆ PACJENTóW 
„12 maja - pisze - ob. Zofia Ra" irk& - udałam się do re· 

jonowego lekaua dr B. (na7.wisko i adres znane redakcji). Kiedy 
z trudem z powodu bólu w ko~dach rozhierałarrt się - lrkarz, nie 
zważając na ni~, wf'zwal nastrp11!'gO patjr11°ta, "Jl1ówięc: „Zanim te 
bnhy się rozhiorf, to już na nntie czas hr<lzil' i•ć do clomn !" Zlia
Juł nrni~ na'ł\'[lllie l1anlzo p<m i1·ruliownie. W porzekalni do\\ ie
dziułum sir, że wszystl..ii-h chor~1·h traktuj!! w po1lohny sposób", 

Rozumi~m)', że lel.-arz;e [ bt>:/}ieczulni m"ją „·ie/e pracy, że 
mogq być pr:~męc=eni. Ale nie 111wu.a:nia to dr R. i innych 
lt>karzy do u·zgurdliwego tral•totvania chorych. Kopię list1L ob. 
Rawicki~j 2: nazwiskiem i dokładnym (l(lte.•em lel.-arza skiero1rn
Wmy do Ubezpiecznlni Społecznej ~ Łódzldej Okręgowej hb~ 
Lekarskiej. 

•krnwP światło Jl!! to, że w~rórl 

cz_vnnikClw odpowicdzin ln~· ch za 
przrblrg n kej i hudow Ja nt>j w Lo· 
dzi pokutuje ciągle jeszcze dtlcll 
liiurokr:ityzmu, że „odwala się'' 

reoŁ:•tc:, tral'ąc w gruncie rzeczy 
,,,. ~ro•!ih hezu?„,-t<'czny czas. O. 
mnwiany protokół stanowi nie
zbity dowód braku organizacyj
nej inicjatywy licznych przrd. 
sfrbil)rstw hudowlanvch w na
n;·m mirście. Mim~ nlarmn,ią
C~'!·h ~ygnałów opinii publirzn<>j 
- syt·Jacja zza. biurka przed
st:i.wia. się różowo i z te.I wygod
nej pozycji niektórym się•wyda
je, że nie należy działać, lecz w 
chlszyru cią.gn trwać w stanie 
blugiego „urzędowego zadowole. 
n1n.''. 

A PRZECIE:t KONFEREN
CJA :MOGLA SPORO ZDZIA
l.Ać! PPR nie może pr7)"Rtąpić 
do włnściwyeh rohńt na osiedlu 

Zawiadomienie o przetargu 
Wojew. Urząd Bt>zp. Puhl. w odz.l ogłaszll przetarg na do· 

!;ławę: 

3 wentylatorów S~'\Cn - floczących, ~rednlca skrzfdeł ołloło 
500 mm., moc sllnlllów tr6Jf azowych około 0,5 KM, dla napięcia 
220 .... 
t odkurzacz . leklryczny o .mocy 300 - 500 wat dl~ ••Pl~la 
220 v. prądu zmiennego. 

Oferty pis1>mne w zalakowanych kopertach nalety składać 
w WUBP w Łodzi , przy ul. 19-go Styc:z.n.ia Nr. 4 do dnia 28 ma· 
ja br do godz. 12-ej. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 28 maja bT. o IJOI. 12-•J 
w WURP Łódź, ul. 19-go St:'cznis Nr. 4. 

WUBP w Łod1i zastrtega eob:e prawo wybo'rU oferenta 
hh '~zq!ę<lu na cenę. 932 

~ ..... ..,. ............... _.„ .................. „ ........................ „ .......... __ 

zatrudni 

ŁÓDZKA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, ul. Wigury 21 

natychmla!lł: 

TOKARZY, 
KONTROLERÓW I 
SLUSARZY NARZĘDZJOWYCH, 
SZNYCIARZY I WZORCARZY, 

O~noU ohowjazlrow, 

UWAGAI Studenci Wydz. Huma
nlstycmego, członkowie PZPR! 

NIEWYKORlYSTANY RADIOWl;:ZEL 
Cz) tnm ezęsto - pisze ob. Snhina lnstonajt - robotnira 

PZPB 11r 2 - o radiofonizarji 1lnlrki<"h w~i. jAk również }lrud
micść f,oflzi. MiPs7.ltem przy ul. No•rn1ki :lł. Po przeciwnej ~tro
nie ulit-y je~t ra1liow!'zt>ł. otł kti'1re~o nu)dy t~ lko f)rzeciunąć ka· 
l1rl na lf stronf, (IO J..ti'm•.i mle~zkn111. Kuhlu j!'(luak nie ntt\ i nie 
lllOJ!:f zain"tnloweć u siehie ~łośnika, n 11 ktl1rym har(ho mi zalrży, 
gtłyż mąż mój jPet ohłoinie chory i od dwóch lat nie wsraj~ 
z Un:kn. • i dwoje moich dzil"ri chrtnie posłnrlrnł) hy rn..Ji:i. 

Start życiowy przez Służbę Polsce 
Dn!a 23 maj& hr . o godz. 19-tej 

odbędzie 5fę zc>hranie partyjne w 
lokalu przy ul. Piotrkowi;kiej 46 
(oficyna, parter, p<>'k. ~). 

Pomyślne moiliwoki dalszego kształcenia ~ię dla junaków i junaczek 
Junacy i j11n11c7lci „. hi7.hy Z inn)1i·h szkół na uw:igę 7.!l· poezipv~zy od 1 kla.s szkoły pod 

Pol•ce" zaliczyć się mogą. do słu~u.h: :-;zk.ola żeglugi "Srórllą. stawowej (jak np. w Sukole 

Obecność obowią7.kow&. 
--~ k , · dowej we Wrocfawiu i Elhlą· żeglugi śri'>dlą.dowej) aż do ma t'"ch młodych, pr1..,.. torym1 . , gu, Szkola Morska w Gdyni, lury licealnej jak w Akad11m1i 

UW AGA! Studenci Polllechnlkl 
PZPR-owcy I 

Dni& 24 (wtorek) w lokalu Dziel.
nicy SróclmiPście ul. Piotrkowska 

Utmiamy, że .,Polshie [(adio" powinno zasta11mrić .się 11ad mo
żliwościami technicznymi prztpr owad::enia kabla na parzystą 
stronę ulicy N ou·otki. 

~toją pomyślniej!<ze, niż przed 87.kołn dla rybaków i Marynnr Wv>ehowania ł1zyw1,nego PrzY. 
innymi, możliwolici ks?.tnree-nia ska. Dziewcrzę-tom Służba Po1- w;zyi;fkich ezkołnch C;>;y:One s~ 
~ię, i to w różnorodnych kie- sce ulatwia do!łtęp do szkół 1\!i internaty. 
runkach. z szeregów „Służby nisterstwa Zdrowi!!., Junacy winni ('0 ry<"l1lP.J za• 
Polsce" wyjdą. już '<I& lat kilkn Koitczy i;ię rok szkolny i wie poznać się z tymi możliwościa1 
in.struktOTi:y wychowRnia fi-l:y<'z Io młodz i eży ;i11ż !:'T!Uje plany mi Dokąd dziś pójdzi.emy 

• Pneilo w~zy:<t k im mu;;imy po. ma„v.ów: z,vią zkowi(l(l - l. Kl" Kto koeha muzykę, nil'J(!h się 
miętać o tym, że rniH ~ to n!lsze Wlt'ikniarz I B "".'·bierze 117. ' ś o godz 1:!-~j na 
pod w1,glf<lc.>m, jak to si ę rnó- Ci z wa:< kiótz.,. oil wr7.esn1c por:.\nCk muzyki polskiej do Fil 
wi, kliml\tn i :r.dro'\\·otności w :e go rnnka p•~.jrl ~ •if cieq~· ~·ć •lo1i harntonii, R po południu - do 
le pozostawia do :l.yc1.euia. rC'• ll i po~n<lą w parku i111. parku :f.ródliska, gdzie ork 'e-

rlal~zej nnul<i. ~nżba Polsce Każda KomenrlA. Służby rnl 
nrgo, mechanicy okrętowi w że pnmngn realizować 1e pla.ny W sce na terenie województ~a. da. 
glud7Ai rzeca.nej ) mM„k icj, lllf\ szkol11c11, w których. umirszrza je wyc1erpują.ce infornrncje l 
rynane różne~o typu naw1gn- sw·ych jnn11ków i jnnRrzki, wy przyjmuje zgłoszenia do po~?;· 
cyj-nego, r_)o·bacy, budownic;>;y magany je„t cenzus na11kowy- c.z.g-óln;.-ch s1.l<f>ł. (es) 

Dlatego też ~pójrzmy na nie Ri e<n k iewiu.a, 11irch nin omija !'tra 111ZK da kom·ert pieśni ro 
b o z snmego r1u1a . jeżeli stwict ją. ciek a wej wystawy lOtntci:ej botnirznh i ludowych. 
d zimy, ie ,,,i e.~l słofice i p oµo- w Miejskiej Galerii Sztuld O Wy11tawie Gazetek ścien. 
cln" - oupowiedź jest jas lUl: (otwnrta od grl!lz. JO rano) O- nych i Portretów Pr11:odowni 
pn,knjemy mnnntki i jak nnj- rll7. :\fnzenrn Przyro.Jn inego. ków Łódzkiego świ&ta Pracy -
wrz!'śnirj "TnMim;v się na mn Prz~·lHlllt i nnm.Y równie;i, Ż<> n ie wsrnminnm;-, wiedząc, że 
jówkę (hoć pn"r,ieT. mnj) rn o( wa Tle nrl rn nn w knżda nie- wnptkie niemal clroA'i . wyj!cio 
grenite :f,oilzi luh - eo nll.1- a~ielę pit,>"llne Muzeutn s~tnki we ?; min•t:i. prowad7.ą JHl. l'7. 

mniej - na jl'j zielo.ne peryfc (~ródmic.i„ka 3fi) ornz Muzea Piot.rkClw~k'!, a w.v«t11w11. znn.jdu 
rie. Etnograficzne i Prehistoryczne :e ~ię włnśnie pnv Piotrkow· 

i inni DzieweLęta uzyskaó mo 
gą. zawód pielęgniarek, piasłu· 

nek do żfo]Jków1 asystentek 
technieu,nych it.p. 

J)lRrzpiro' matrj!o, że płurom (Plec Wolno~ci 14) są. t<• ~k ii'j 102n, tak, ;:!' każdy ma 

l.'lc;>;elme do których 8. P. 
kie

0

ru,Je s\~oją. młod;-ie7., . t.o A
lrndc.>mi11. Wyrhowa.ma Fu.yczne 
go w Wa.r~zawie, która po rlwu 
latach nauki uiprawnia. do nau· 
czan ia w .zakładar.h n1111kowyc.h 
przedmiotu ,,w~·chowania fi. 
zycwcg-o", zaś po czterech -
•twarze. Specjlllist.ów od spro.w 
!'portu z t~<tutcm mag-i!\t ra.. 

nnszym hndzo, a hn.nlzo potrze m1c.>.-iscn. które warto i. na!f'ź)· możnośl' - hez nnkłnnan\a dro 
ha świ ~7. t>~o powirtrza, ożyw- odwiN] ;>;aĆ, w.vkorzy"-111.iąr ~z: .' gi - "'"'tQt>ić i obejrzeć ją w 
czriro aromatu Ja;;ów, lą.k i o- wolny oo zn.it,>~ zawodowyrh. n i edzielę 
J!:rnilńw. " '·' ·1<nr1y:>f11,i;ic nie
d zielę i k ~ żif.v w og6le dzll'ń 
liwi1 teczny n:t ifo- ieżvm pnw:e 
trzu - z~~knjrrn;v sity f izycz. 
ne i rl nhre •nmopoo:11rie nit 
cnły t?·d zi P1i tirncy w naHym 
dnnn~"lll, fa l·nyrzm~n mie§cie. 
A wi\'r. rntnjrie 7.drnwie, j(ldąc 
nn Ztirow ir, clo pnrkn L11dowe 
go. do pRrkn RtPfnń~kiego i w 
ogóle wl zie rhr c.> de, hy-le hyś
c iP „w,r~fawinli !'i ("" n:i. dnbro 
r,z,' nne d ziałan ie !'ln1ki1. powie 
t.,.~R, wnd y. f'l1,r1Pgólni<> ilziPc1 
„~~ze ,..a,·„hnj~re w C'iągu rn.
łelln tyJ.!odnia d~"lll i knrz będą 
11nm ~'azięc1.n-0 za WP!'ołą. ma
jówk~ 

Od ukaruzeli do aabinetu śmiechu" 

Atrakcje ,,Wesołego Miasteczka•• 
' ' przyciągu;ą tłumy łodzian 

Ml'lodyjne diwięlci „Walczyka uodnie rozsiadła się w .,przedzia- 1. Innego :z.a.kątka Luna - Parku 
War..-zawy" jnż zdala prt;yciągają łach". powracają grupki ludt.i, żywo coś 
przechodn:ów: na placu julianow- Obok ze zgrzytem rusza najwięk komentując i wybuchaj11c co chwi 
sk1m rozlożyło się „Wesole Mias- sza atrakcja Luna - Parku, karu- la śmiechem. Nic dziwnego, zwie· 
lec7.ko". zeta - rakieta. !Jilelerzy zręcznie dz.iii ,,gabinet śmiechu" . W gabi· 

Wszy•lkie m!r.jroa zajęte. Karn- obchodzą w biegu całą kolejkę . necie umieszczono kilkanaście w iei 
7..eła dz.iccir,ca powoli rusza. W Po chwili zeskakują ze stopni i klc'h luster, n~eznacznie powygi 
czcrwonym samochodzie miga co wtl1'dy dopiero zaczyna się praw- nanych. Każde lu,tro z nas7.cgo 
chwila wiielki zielony... kapelusz , d7iwa jazda. Tempo jdst tak za odbicia czyń! postać n1ezwykle i 
który prawie rnpełnie z!lkrywa o- wrotne. że chwilami wydaje się . za każdym razem inaczej znielc· 
sobę. Mała 4 letnia Zosia, której t.e siła ośrodkowa rozrtiesie rusz- s1talconą . Ke.żdy opnszczaj°'c „~· 
kędziorki wychylają się z pod wiei tnwanie t pozrywa wszystkie liny bmet"' cieszy sią 'W duchu, że 
kiego ronda, trzyma kurcwwo i łańctlchy. Obawy te są jednak nie jest takim potworem, jakim 
kierown icq, z uwagci spoglądając płonne . Po kilku minutach jazdy się ujrzał w tych złośliwych zwier· 
przPd siehie. Jest pełna takiej po- z przedzialu wychodzą pasażero- ciadlach. 

CENTRALNE Bll1lł0 TECHNICZNE I ZARZĄD CENTRALNY 
fECHNICZNEJ OJ!SŁUGl ROLNICTWA, ł.ódf, Al. Knścluszl<ł 45 

iatrudnl od zaraz: 
t. INŻYNIERA TECHNOLOGA 
2. Tr<"HNIKÓW - MECHANIKÓW 
3. TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW • 
4. TECHNIKÓW z praktyką w branty obr;1blarkowej 
5. TECHNIKÓW obeznanych w branty narzędil / 
6. KREStARZY, młodszych I st. konstruktorów (maszyny rol· 
nlcz@ I clągntkl) 

?. WYKWALl"lKOWANE MASZYNISTKt 
8. WYKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW do Wydllałn 
S1koll'nlowego. 
9. KSlJiOOWYCH na wyfazd {teren całej Rzeczypospolitej) 

Z;iloszenia w Wydzill19 Pt>rsonalnym. 933 
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Dnia 19 maja 1949 r. zmarł b. więzień hitlerowskiego obozu 
w Radogoszczu. 

Prol. .JÓZEF GERCZ 
Wykładowca Studium Wsi ępnego PWSP w Łodzi. 
Wyprowadzenie ~łok ze Szpltala Mlejsl<iego {Zgierska 179) 
na cmPnlarz katolicki w Radogosv:rn "dbędzle się dn, 22 

maja o godz. 16. 

W Zm~rłym straciliśmy dobrego Koll!gę I oddanego Wy-
chowawcę. 

REKTOR, RADA PEDAGOGICZNA 
I STUDENCf PAJ<ISTWOWE,J WYŻ 
SZEJ SZKOł.Y PEDAGOGICZNEJ 
W ŁODZI. 

.Aha: jeszcze jedno. Uwaga, 
uwag:i. kihice !IJ10rtowil Chce. 
eia połąrz:ć opRllrniP ~ię z roz 
ryw ką.' Pamiętajcież o sporto
wych impreza.eh łódzkich 1 wo 
jewódzkich: 

wagi , jakgdyby siedziała za sic- wie, którzy choć w pierwszej chwl „We~ołe miasteczko"' ji-~t napraw 927 

Piłka nożna: zawoilv o mi
~trzostwo A klw!<y okręgu tódz 
kiego - stadirm. ŁKA Włók
niRrz - godzina. 11-ta: ZZK 
(L6dź) - Wl6knia.rz (Zgic-n:); 
godz 18 - t>ładion LKS Włók 
n i~rt: zawodv o ml~rzostwo 
Pol~ki LKR WMknia.rz - Cra
covia., pllprzerlzcme przedme. 
CZ!'ffii ~dz. 18 ' - boil<KO Piotr 
k6w: Concordii!. - ZZK (Ko 
~): .irodz. 18 - boisko To 

rem, QO najmniej 10-cio tonowego ti nie mogą utrzymać się na no- de w<.'sołą atrakcją z:wlaszcza dla 11•••:-'•••••••••lll•lll!•••••••••lli 
samochodu. gach, Si\ jPdnak zdro~ I cali. na•7.yrh milusińskich. H. • 

Karuzcl11 się 1alrtymuje. Do 
dziewczynki potlb!cqa niewiele 
star.zy bra c1S7'1'k, który prz<'<l 
chwili! tlumaczył tatusiowi, że 7.a 
, . dziest~tltę"' można p~jechać się 
na innej karuzeli - tuż obok 
Nie pomaga interwencja ojca. Zo
sia, trzym11j~c h• .1!~ 211 rqki; , pr· 
dz! na w~prn i alą kantz!"ln 

l-·hla , c1arna Joki'lmoty wa z fn:c · 
ma w~rion ikami „•mo~I w dal · 
Zosie i aro.m<i.de dzieci, .klór':.::':'._~ 

Zawiadomienie o przetargu 
Dyrekcja Okręriowa Kolei P!lń slwowych w ł:.od?d Wydział Dro

gowy ogłasza przetarg nieograni czony na malowanie stalowych 
konstrukcji mostów wagi ogólnej około 1164.5 ton. 

Otw~rcie ofert odbędl'lie się w Wydziale Drogowym .Dyrekcj i 
nr {1 ~o ma ja t!Wl r o godz. 10-tej Wadium w wysokości 1 proc. 
~Pn y kn<1lnrv , mv„j nal~zy wpla- clć przed ptzeliarglelń w K&sie 

l1vrrk cv 1nPj kwit <loląc7yĆ dn o· fnrl y. 
~ lrnv kn•zlo ry• w~runkl •kl~<l ~ni~ nft>rt I wnelkle ln!l<>rmacjc 

otriytnać można w WydMale Dioao w~ w Dy1 c!>:cjd pokój Nr. 347. 
Wv•hł•ł DroooWY 

-

„C EN TR OS A N" 
Biuro Sprzl'dftt.y Artykuł6w Farmaceutycznych 

w łodzi ul. Roosevelta 1-3. 
przyjmie: 
WYKWALIFIKOWANYCH DROGI STÓW, 
SP~A WNE MASZYNISTKI 
RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO 
oa stanowisko głównego księgowe go 

Zgłoszenia pro~imy ki~rować do Wydziału Parsonalneuo 
p?d -kazanym adr~~m. 926 



!tor. li 

PA&STWOWY TEATR 

~ WOJSKA POLSKIEGO 
- ' w Łodsl, ul. Jara.cza. ZT 
,/ 

r bd4 o g00z. 15-ej ,,MŁODA 
i!WARDI.A" Pad.iaj~w·a o godz. 
t~.~ ,,.PIES OGRODNIKA''· 

~TR KAMERALNY 
OOMU t<>ŁNIERZA 
ul. Daszyliekiego S4. 
~~ dni ntuki Stiewuta 

„(3W'lAZDA STEVENSONA". 

RATB „MEi.OD.UM" 
tli. ~ta.· 18 (Gma.ch 

,.. O. K. Z. Z.). 
·j~lldl o 90d7.in!e 19 !f011konała 
~'!rilt'I!. romedia l!. A11gier ł J. 
~ pt. "~~ 'Pana Poitier". 
~91:t!!e mte~e= gprzedae. 

~OWTTKAn 

POWS~CHNY . „ 
- po HS Mfaluł qods . 19.15 

l!Dml!t!l.'a • J . I Szi8.nł4w.skl.eqo .,DWA 
-reA TR.Y-,f t1 ud.ii9łem Karola Ad·· 

wiSiito~~. 
W dnŁerll M I U. me.la 'hl'. • po 

'WIO<M .qen.~lmTCh prób Teatr bę-
ibiM ~. 

ftA Ta kOMEDlt MUZTC?lM!J 

\ 
11r-19 

\ 

JJllGdłlDdl-l'arJllD 
SPORTOWA ŁÓDŹ 

będzie miała wiele atrakcji . 
z okazji Kongresu Związków Zawodowych 

J akżeśmy już donoslll, z okazji zbliżającego się Koni:rre-1 sportowych w Łodzi zapo'ń'ieda się 
•u Związków Zawodowy eh sportowcy zwlązokowi pny- niezwykle barwnie i etrakcyjrue 

gotowują nam wiele ciekawych imprez. W .WaJ"S'l.awie 5 ty- i ściągnie niewątpli'W'ie n~ boisko 
sięcy 11portowoow związkowych przedefiluje w dniu 4 czerw- ŁKS Włókniarza całą Łódź. 
ca przez stolicę demonistrując swą tężyznę fizyc7Jllą. którąi!!!lll!ll-!l!ll!!!!ll!!!l!!ł•lllllmi_._ __ _ 

Nie ma sportów 
arystokratycznych 
Już od dłuższego czasu m6wi 

~ię na ucho, że do l,odzi przy-
•ze dł sprzęt teni5owy w postaci 

na.oru Związki Zawodowe tak pieczołowicie krzewią wśród 
świata pracy. Niemniej barwną defiladę sportowców związ 
kowYch oglądać będziemy również i u siebie w Łodzi w dniu· 
1 czerwca. Oprócz defilady w dniu tym będziemy śwltidka.
mi Jeszcze wielu imprez sportowych zorganizowanych na 
stadionie przy ul. Karolewsk lej, na <'Zolo których wysuwa
ją się: mecz pilkankł Widzew - Rei>r. Koleja.n.a (Uidź), 
oraz pokatz gimnastyC211y w w ykcma.nlu 2 tysięcy gimnasty
ków związkowych. 

rakiet i piłek. Tymczasem na
S'lP.rruierzy, kolarzy i motocykli s- •ze korty tenisowe świecą prze. Szczegóły programu uroczy

stości sportowych w Łodzi z 
okazji Kongresu Związków Za 
wodowych zOS'tał jui rozpra
cowany i zatw:erdzony przez 
Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu OKZZ 1 wygląda na
stępująco: 

lów. · . k · t · 
W t:ym samym c1.asie na boi„ku rv;;a.ia~ą puet ą 1 poras !I.Ją 

LKS Włókmarz odbywać się hędą "11wastem; a gdzie na nich po
zawody w szczypiorniaka pomię- .jawią. się przypadkowo białe 

d7.y LKS Włókniarz - Team Spój 1 c.stacie z rakietami w ręku, 
nia - Z·wiązkowiec. O godz. 18.45 
na boisku ŁKS Włókniarz odbę- r·rzpz w' r l1t są. oglf!dane jak nie 

Kolarze węgierscy w lodzl1 

~estor kolarstwa łódzkiego, prezes honoro~ ŁOZ Kol: „ 
Karpiński wręcza. wiązanki k wiatów za.wodnikom węgier
skim, których ujrzymy znów w Łodzi we wtorek w biegu 

amerykańskim parami. „LUTNIA" 
Płołrlrnwska l'3 

„1)ZWONY Z CORNEV!ttr. 

1 czerwca o godz. 17 wszyscy 
sportowcy zrzeszeni w pionie 
OKZZ obowiązani są stawić się 

na miejsce zbiórki w Helenowi.e 
(ul. Pólnocna 36) . Punktualnie n 
godz. 17.30 nastąpi wym~rsT. ll"7.E'Rł 

ników maonrifset.acji z Parku HP
lPnów na boisko ŁKS Włókniarz . 

Uczestnicy mahifestacjl m1197.ero
wać będą w kostiumach sporto
wych ulicami: Nowotki - Piotr
kowską - Zamenhofa - Koper
nika i wejdą na boisko od ul. 
Karolewsk iej. Zrzeszenia pomasze-

dzie się defilada uczestników ma- r·rz~·mierwjąc egzotyczne okazy 
niiestacji. O godz. 19 rozpocznip w nasz.mi Z. O. 
się mecz piłki nożnej Widu·w - 'l'Pnis jr>Rt~ ttiiPRtety, jednym 
repr. okr Kolej. MPcz ten popm~- 1 ty ch niPJio:n~·ch Rportńw, któ 
clzony br:d7.ie, okol icmościowym r,, w T,odzi nie mogą. jakoś ru-

Polska-Węgry • • w ten1s1e 
TM.TR „OSA" 

• Trngutta 1 tel. 272-70 

Ostatnie dni Sialonego rycerza 
„Szalony rycerz" z Dymszą w 

teatrze „Osa" os i ągną! już liczbę 
z górą !OO przedstawień i cieszy 
się w dalszym ciągu niesłabną

cc ym powodzeniem. Dyrekcja te-
11\ru stosuje dla pracujących da
leko idące zniżki zbiorowe i indy
'ń'idualne. Z końcem mieS1iąca „Sza 
lony rycerz" schodzi % programu. 
W pełnych próbach arcywesoła 

~omedi a J. Tuwima „.Tad1la wdo
wa" z niezawodnym \Vlady•ławem 
'Vatterem w jednej s ról. ,;Ja
dzia wdowa" zastani~ wystawio
r.a na otwarcie sezonu lE'lni.ego w 
ogródku dawnej „Bagateli". 

-<>-

rują w następującej kolejności 

liczbie: ' 
11 Włókniarz 2.000 zawodn. 
2) Budowlani :100 
3) Kolejarz 200 
4) Ogniwo 200 
5) Stal !.OOO 
6) Unia 400 
7) Spójnia 350 

przemow1en1~m prz-edstawiC'ieJa ą.~··;: z niif'j~r·1. 
OKZZ. Po przemówif'Jliu inspcldo- Mówi się, ŻA tenis jest spor
rw okniqowi Zr7.eszeń Sporto- ti·m „11r~·"tokr:dy"zry1'1'' i lek· 
wych złożą meldunki, dntyczqce r en·a7.Qr'O ~zr11sza ~ię nań ra. 
przyjętych zobowiązań Konnreso- r1:onami J\llodtież t:-·mcza8em 
wych sp-ort.u 7wiązkowPgo. W cza- chce gr~ć i niejeflnnkrotnie z 
sie rozgrywek pi.lkarskich odhę- z~zdro~i·ią pnv:;:lą1]11" się t.vm 
dzie się kilka imprez lekko-alle· <7,·z('śliwrom, którzy mogą po
tyczn\·ch a mianowicie: sztafeta i ieg:?.ć za hi:tllj. pit~r7.ką, uż~·-
4 x 100, skok wzwyż ł bi<"q 1.500 •r:- .iąc ruchu na świeY.y111 powie
m. KażdP Zn:e~z('nie do zawodów trzu. 
tych wystawić musi po 5 zawodni- Tcni!I jr~t. ~portr-m wyrahia,h· 
ków. , "m r!o~konalo 'H'l._,·8tkie mi~ś-

VI przerw!<' ml'~TU pilkar.kiP!JO nie , płuca i ~erc<>, ·w~·rahia.i:Jry!JI 
nńhędziP się b1trdzn ciPkawy po- •z,•hką Orientację j oe<')'Tję i je
kit7. 9:·mna•tvc7ny, w którym w<>ź- d:.nr7PŚnie jf'Rt doskonałrł roz· 
mi<' uddal ponad 2 tys. sportow- rywką i w~·poaynldem po prn-
ców. 

8) Zwią7kowll'r: 500 
NaS>tępnie -pomaS7.en1ie 

Jak mo?:P-my wiP,c ~ami nrł"'nić 
(!rllJJ'll. proqram piPrwszP!JO ńnia imprn 

WARSZAWA (ob•ł. wł.) -I WęgT.ly przyjadą bezpoared· 
W dniach 2'i-29 bm. 11a kortach nio z Par~·ża, w najsiluiej9zym 
WKS „Legia" w w·in~zawie ZO· 1 składzie. z Ashothem, Stolpą \ 
•tanie · roz.<>grany rni~dz:pHń ~ t - trnisi•tką Erdoedi. Asboth jest 
wowy merz tenisol'l·y Pnl•kR. - czołowym teni'.'istą Europy. W 
Węgr~'. 'l.'Prmiu tego •potkania nhiegl:m roku doszedł on do 
t.'talon .v h:d pocz11tkono 11a pt'iłfinalu w Wimbledonie. 
-1--6 czerwca. 1 

3.000 m. w 8:27,2 
przebiegł Zatopek 

VRAGA (oh•ł. wł. ) - Znan.'; lt '.lpek u1;v„kał ten wynik, bit-g
c!lugody8tanso1'·ie(l czechoslowa~ .ąc samotnie, pezoetali bowiem 
1·ki, Emil ZRtopek, który uzys· •rzeciwnic.v ukańczyli bieg 1!' 
bł w tym sezonie najlepszy do- ~inutę później. 

tychr·za,owy w~· nik na 5000 ~1 Lep8ze od Zatoµlrn. wyniki n!, 
14:10,8, przeb1Pgl w BrnH' .' ' lll d~Ftall"ie uz:vskali w Eu. 

::oo~ m w do8konal.n~ .czasif, <>pie 'tylko d"·;j Belgowie -
S:~1,2. Warto 1.a1.11a!·1.yc, ze Z~- {ei.ff i Herman. Reiff przebiegł 

1.v. 7, tyclt W7,glę1lfiw rho~by zA
-lug-nje na to, a hy nim 7.aopie
~o~rnc ~ię hlk. jak innymi ~por
tnmi i zro~mmieć wrr>~7.rie, ie pA· Dzisieisza niedziela ··:.rlobem jP~t dzielenie Rport.-
t:)w na „art ,-,•tokratvez11r" l 

v.· Rnh11ix CE'r11n<'.ja) 3000 m w W jakim składzie fl:26 a Herman im·~kal na tym 

na boiskach piłkarskich 'tit Rr,vstokr:it~;czne i do „Rr~·<to- zagra dziś ,.Cracovia„? 
_r·Ftallsie w Audem>rde (Bel-

Piłka nożna: !'tH<1ion :f,KR O mi:ofr1,,,.two <ln1goiPj ligi ;n:1\~~7·';~.-~t~ il~;~~r:~~ć f.:'il':~~~~ 
·i"-) - !':2fi,8. 

ADRIĄ - „Symfonia Pastoralna" 
BAtn K „Za Wami pójdą 

inni". 
BAJKA - „Dwulicowa Kobiet~". 
CDYN!A - „Program Aktualnoś

ci Kraj i Zagr. Nr. 22. 

Włókniarza, godlJl l.'Ltn: znwo- !!TUP."' połur!niowe.i: Ka9rzńrl ,.. 
ny o mi„trzootwo Poll'lki: ŁKS .Raildon, Chełmek - Gwardia. • : prawin.ią.cyrh ;iA zm11azlo ~ię 
Włókniarz - Cracovia, rinrrze- Polonia (Przemyśl) _ 'ramo. ,;, rl.d kilk 11 opaRl~·rh bubkrw 
dmne pr7,eilme<"zem. 7.awo<l.v ri vin, Skra. _ Pnlnnia (Awidni luh tnhetykó1v z Rygni>tami na 
mi„t:r7-ostwo k111sy A okręJtU ca.), Górnik (tlawnie.i Rymer) !nthnh paltlf'harh i mocno w;· 

„Crar,oviH" wyRtą.pi dziś w 
Łodzi n11 mer.zu przeciw ŁKS. 
Włókni~rzowi w nas1ępująeym 
zestawieni/U: R,-bieki, Gędłek, 
Glima~, J 11 hłoń5ki I. Parpan, 
Jabłoń•ki II, Palo1Crk, R6żan
kow5ki II, Po~wiat, Radoń, 
Bobula. 

Czy to potrafisz 1 
, HEL (dla młodz) „Wieczna łódzkiego: stadion :f,KR Włók. - Pafawag. nC'hanymi portfclruni. 

nial'zll, go1fa. 11-ta: 7,ZK :f,ór17. - .............. ___ _, _______ li Przypomnijmy l'ohie kirn h;v-

I 
E'.'1a". 

- Włókniarz 7,gierz, goiłzinn „Ruch" _ „Górnik" (Szombierki) li i l'ą najlepsi tcni•iś!'.i. Czy nle 
18.ta boiRl<o "Piotrków: Conco.r- 1171rnrlz~. Rię oni w'\!lwil'j ·CZfŚCi w szczyp1·orn1'aku z'en'skim 

MUZA - „Paganiin4". 
POLONIA „za Wa!Dl pójdą 

--o--

di11. - 7,ZK Kolu._1,ki, hoisko 3: 1 (1 : 1) „ chłopców od podawania piłek 
Tomanów: Zwiazkowie~ i cz;v to właśnie nie oni nczyni-

inni". 
PRZEDWIOSNIE - „Rzym miasto 

otwarte" 
ROBOTNIK - „Mu7.yka i Miłość" 

RO:>.!A - Klęsl<a S7. pieqa". 
REKIJ RD - „Nalłe7yd<>l k a WiP.j-

Wczoraj na stadion:e ,.Ru- • b k • k d t d f,KS Włóknia1·z I B. chu" w Chorzowie odbyło się 11 tenis prawdzh•ym sport"m~ Die . ra Ja O ą 
spotkanie piłkarskie, między .,,]µjp nnm si~. 7.e tak. ~~ l)O- niespodzianek • • * L eżąc w podporze przo. 

dem na 1 ugią.<! 
lekko w lokdarh ramiona, 
na 2 - starać si ę lekko 
oderm1ć ręce od podłog; i 
kla•ną.ć w dlonie, na. 3 -
wrócić Cło pridporn nA agię 
te w lnkciach ramiona. 

s'<a" <Ila mloctz., dla dorosł. „Pe· 
pil.a J ini enez". 

STYLOWY - „Skarh TarzRnR". 
dl~ mlodz„ dla •forosł. „Niepo
trzebni 1'1 "gą ur!rj ś ć". 

~\o\.IT - „Górą Dziewczęla" 
TATRY - Dz iś k in; niec1ynne. 
TĘCZA - „Konik Garbusek", kres 

kó": 1<a w naturaln ych kolo rach 
\ \' J,.t<\ - „Podroi' w Niezn~ne" 
\VŁóKNfARZ - „Konik GHbu 

•ek" krPskówka w naiuralnych 
kolorach 

WOL iosc „Za wami pójdą 
Inni". 

ZACHĘT.'. 

W kr:du o mi•t.rzn•two riir-rw 
•zej V;:i 'gr" iH: Wi•ln. - Lr-iria. 
Pnlonia (WRN<ZHw") - AK~. 
7,7,K LPchin., Polonia (By· 
t·nm\ - Warta. 

PJerwszv krok 
gimnastyków 

W nierlzirlę, rlnia. Hl r1erwca 
hr na boi.•·k11 w p~ rku Ponfa. 
tow8kiego odhęrl~. •ię 7." wody 
::.timna•t . .-c.znP pnil n11 zwą .,P iPT"7 
•z.v krok i;ri.rnm1•tyrrny". 7,g-!o
•7Pniii zowod:nfkńw pn"l'yŻ• z;rh 
rn"'orlńw przyjmnje •PkrehriHt 
f,OZG rln rl ni A 1 '.! Nl'rWf'R hr 

Teodor Dr ei.ser 130 

Tragedia Amerykańska 
- A jednak czułem ~ię nieszczęśliwy.„ 
- Nieporównane! Swietne! - wołał Mason. Wyciągnął 

znów wielką chustke z kieszeni i z westchnieniem spojrzał 
na s~dziów, jakby mówiąc: - A to ciężkie zadanie! 

- Oskarżony wczoraj tu złożył przysięgę przed nami -
rozpoczął na nowo z większą jeszcze energią Mas<>n - i ze
znał, że nie miał zami;:iru jechać z Lycurgus do Big Bitern. 

- - cstotnic nie miał,~m. 
- ~o przybyciu wszakże do hoteh:.t w Utica zobaczył 

oskarżony, że Roberta wygląda mizernie, i doszedł do prze
konania. że przydalhy się jaki§ wypoczynek, chociaż krótki , 
kt.óry n iewątpliwie dobrze by jej zrobił. Czy tak było? 

- Tak, rzeczywi~cie było? 
- Nie myślał jednak wtedy oskarżony specjalnie o Adi-

rondacks? 
- Nie„. nie miałem na myśU specjalnie jakiego~ .Je

ziora.„ Il.'Iyślcilem o jakimś rozrywkowym miejscu na wsi... 
a. że c-u jest tyle jezior„. Ale specjalnie o żadnym nie my
ślałem. 

- l\1hm. I gdy Roberta Alden dowiedziała się o tym pro
jekcie. sama wł.aśnie podsunęła rnyśl, żeby wziąć jakiś prze
wodnik czy mapę tej okolicy, praV\"da? 

- Talt. 
- I oskarżonv oostaral się o ta.ki przewodnik? 

R , G. · t\'ii<>rdz.~niP te'l'o p:T_vtoe1.rmy drużyną „ uchu' a " orni- ti.kie na zwi~ka, :·ak :rilrlrn, Co. W meczu rni>trzowskim szi:zv 
kiem" z Szombierek. ht, a z 11an_,,rh - 'J'lorr.n't · P·''9rniaka :iJeń,kiego, drużyn~ 

Po żywe,.1· i ciek;iwc.·1 """Ze 1 . • J .J • ,_ 1 „1 Sk Chf'm1·1· poko11ał" ze"pńł Zw1·ą.z ..... •,;1, • ~nl'ZP,jOWl'ti::l i c lOC Jy • ·o- - . ~ . • 
7.wycięstwo odniósł „Ruch" ;· P~ki„g;o. kowca Zrvwu w 1<to.11nku 9:8. 
3·1 (l ·l) KanCł.Ydat~m na mi•trza J·est 7e · · · Ta kifoh Slrnnprldcl1 moglih~-~-

Po kontuz.i'. odniiesionej w 111 y mieć w l-od1.i nie dw·kh . .,-iół Chemii. 
rnec7.U międzyp;iństwowym •qvhdmv ~rpsr.r'iP skoiirn·li 7. W ponierlzialek, na rlawnym 
Polska-Rumunia w Bukares:>: r.~~·~tok;·afyf't.nośl'ią." lrn.isa i hoiRku Zje<lnorzon;vrh, odbfdvie 
cie, po raz pierwszy wystąpił 1. rornmi„li, że popul~r'l'zu.ia•: się· o gorlz. 18 merz pomi('dz,v 
Cieślik. ·'port w."rh1J"·anie tizyrtnc Związkon·rem ZrywPm a ŁKS-

JeiPli t-0 ci ~i, uda, zna
czy, że mR.,z silne mięśnie 
ramion, $.'rz!Jietu i brzucha 

Prowadzenie dlfl „Górnil<;i" w~nic1 rna•. nie rnożnmy ograni- Włókniarzem 
7dobył w 20-tej món. K asów- ·z~- <i „;~ t~·Jko rlo piłki nożnej. We wtorek ~r~ Chemia ze 
k::1. wyró"'Tlał w 40-tE'i min. »n k~ 11 <·zy ld;ko"tlrt,·ki, " mn· Związknwcem.Zryl'l·em, a w śro 
Cie~iil<. Po prr.envie Kub'cki ' im." im uprzptPpnif.. "«zy~tkiP <li;> n'l ~ tąpi dogr_nrkA 5-dn m' . 
i Cieo\lik ulohyli pry zo~tak ·~ł ~z.ie · sportu zwł:l•zr• za . . ;i<>~Ji, n ntowa romięnz• drużynami 

.1 e«t t-0 ć"·iczenie dośe 
I rndue, al"l nie na!Pż_v zra. 
ża~ się por·zątkowymi nie
ro"·odzeniarni. Z czasem 
na pewno zRr~ rn i e !!i 'i uda. 
wać, trzehR t•lko c<idzien
nie ćwiczyć_ · 

brrimki dla go~pnd;in:~• . l '!l "łm'" kn tPrnn tak~ mnźnn . .:.:. Chemii i f_,KS-Wtókniarz . 
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Tak. 
Wzlął go z hotelu utka? 
Tak. 
I znik;:id więcej? 
Znikąd. 

- I z niego wybrał Grass Lake i Big B1ttern~ 
- Tak - kłamał Clyde. 
Poco mówił. 7,e wziął te przewodniki z Utica? Może Ma-

6on szykuje jflką zas:idzkę? 
- Oboje wybraliście z panną Alden? 
- Tak. 
,- I wybór padł na Grass Lake, bo okazało sie najtal'l

.sze. Czy dlatego? 
- Dlatego. 
- Mhm. A te przypomina pan sob.ie? - dodał, sięga-

.Ją ·c po przewodniki leżące na stole, które znalazł w walizce 
przy aresztowaniu Clyda w Bear Lake. 

- N'.ech oskarżony spojr7.y na nie! Czy to ~ą te same, 
które znalazłPrn w pańskiej walizce? 

- Tak. Podobne ~ą do tamtych. 
- Czy to są te sa'Yle, które pan wziął z hotelu w Utica? 
Niemal przerażony drobiazgowością śledztwa. które 

złożyło przewodniki w ręce Masona, Clyde długo obraćał 
je w rękach. Ponieważ stempel hotelu w Lycurgus był czer
wony i łączył się z literami również czerwonymi, którymi 
przewodnik był drukowany, Clyde nie zauważył go na razie. 
Oglądał broszurki uważnie. a gdy stwierdzi!, że nie było 
w nich żadne.i zasadzki, odrzekł: 

- Tak. zdaje się, że są te same. 
- A wiec - ciagnal dalei Mason podstE;>pnie - w któ-

rym z nich oskarżony znalazł wiadomość o Grass Lake i ce
nach tamtejszych? Może w tym? 

Tu Mason otworzył jeden z nich i wskazał palcem n".'.!• 
t'1tkę, na którą Jakoby Clyde miał zwrócić uwage Roberty. 
Na środku znajdowała się mapka, na której b:vlY oznaczone 
'Vszystkie jeziora \ dokładnie wykreślone drol'(i. prowadzące 
z Grass Lake i z południowego kr;ińca Big Bittern do Three 
Mile Bay. 

Mając znów tę mapę przed oczyma, Cl~·de pojął nagle, 
że nikt nie może nawet w;itpić, że ..znal dobrze dro.itę. a Ma
son chce się tylko utwierdzić. Drżąc nieco, odpowi,elzial: 

- Może być, że to ten sam.„ podobny przynajmniej .•• 
Tak. to pev.rnie ten sam. 

- Jak to, oskarżony nie wie na pewno? - nalegal Ma
son. - Przecieź chyba można powiedzieć na pewno, czy to 
ten sam. czy nie? 

- W7gląda podobnie„. - odparł Clyde, ".rzygląc:!;ojąc się 
uważnie. z obawą. - Przypuszczam, że ten ~am ... 

- Przypmzczarn! przypuszczam! Proszę być- MnJeJ 
ostrożnym, gdy wchridzimy na tory bardziej realne. Niech 
oskarżony spojrzy nareszcie nll mapę! Może nie widzi dro
gi wykreślonej na południe od Grass Lake? 

- Widzę - odparł po chwili Clyde niechętnie i pose
pnie. l}iewypowiedzianie udręczony I zmordowany przez tego 
zawziętego człowieka. Prowadził palcem po maoie udając. ie 
patrzy, widział wsz::1kże tylko to. co Już sobie dawno wypa
trzył w Lycurgus przed spotkaniem się z Robe~tą Teraz 
zrobiono z te~o przeciw niemi.! użytek 

- Doltąaze ona prowadzi? Czy oskarżony może powie
dzieć sądowi. dokąd prowadzi - skąd, dokąd? 

I 


